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czijSć uazpowA
Jego ces. i król. Apostolska Mość r a ­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 
U  kwietnia b. r. najmiłośeiwiej zezwolić, 
ażeby c. k. tajny radca i genera lny  guber­
nator c. k. uprzyw. austryackiego banku dla 
krajów w W iedniu Ludwik hr. W  o d z i c k i, 
przyjął i nosił królewsko serbski order T a ­
kowy pierwszej klasy.

Temże Najwyższem postanowieniem 
raczył Jego ces. i król. Apost. Mość zezwo­
lić najmiłośeiwiej, ażeby c. k. ta jny  radca 
i podkomorzy W ilhelm  hrab ia  S i e m i e ń -  
s k i - L e w i c k i ,  przyjął i nosił wielką 
wstęgę orderu Grobu Zbawiciela.

M inister rolnictwa zam ianował wice- 
lustratorów Maksymiliana S c h w e i g e r ,  
dyrekcji  domen i lasów w Gorycyi, Józefa 
H r a n d e i s ,  dy rekc ji  domen i lasów w 
Gmunden i Edwarda Z i g  1 b a u e r , dyre- 
kcyi domen i lasów we Lwowie, lustratora- 
•oi, z pozostawieniem ich na  obecnych s t a ­
nowiskach służbowych.

Od dnia 28 kwietnia  do 3 maja  b. r. 
sprawdzono w kraju następujące choroby 
stadne :
t Z a r a z a  p ł u c n a :  w Balicach (pow. 
krakowski).

N o s a c i z n a  u k o n i :  w L ibye t^
Ipow. gorlicki), w Płotyczy, Czystołowie ( p o r . 
tarnopolski).

S w i e r ż b  u k o n i :  w Babeżu (pow. 
ooliorodczański), w Gorzycach (pow. dą- 
®r ' wski), w Krakowcu (pow. jaworowski), 
^  Podpieczarach (pow. tłumacki), w Dob 
®zycach (pow. wielicki), i w Lu bezy (pow. 
z)'daczowski).

W powyższym okresie czasu wygasły 
następujące choroby stadne :
T> Z a r a z a  s t a d n i c z a  u k o n i :  w 
Pohorodyczu i Pułahiczu (pow. tłumacki).

S w i e r ż b  u k o n i :  w P łonny (pow.

sanocki), w Żabnie (pow. tarnowski), w Tyńcu 
(pow. wielicki).

Z e. k. Nam iestn ictwa.
Lw ów , 3 m aja 1885.

Lwów, 11 maja.

Wioska opozycya parlam entarna  
zmusiła gabinet do wzięcia pod ob­
rady w Izbie licznych interpelacyj 
wcześniej, niż sobie tego życzył m i­
n ister spraw  zagranicznych, który od­
powiedzieć m iał dopiero po rozprawie 
budżetowej. Przyspieszenie to dysku- 
syi i zarzuty w ciągu obrad tych 
podnoszone przez opozycyę, przyspie­
szą także, jak  się zdaje, częściowe 
przesilenie gabinetu włoskiego. Opo­
zycya roztrząsała  przeważnie politykę 
zagraniczną i kolonialną Manciniego, 
który s ta ra ł  się uspokajać obawy, ale 
na poparcie swoich wywodów nie zna­
lazł żadnych nowych szczegółów, któ- 
reby same przez się świadczyły o po­
myślniejszym zwrocie. Wszystkie n a ­
tomiast a rgum enta  opozycyi wywie­
ra ły  wrażenie i zyskiwały uznanie n a ­
wet w stronnictwie popierającem mi­
nisterstwo. W obozie opozycyjnym 
znajduje się wielu deputowanych, któ­
rzy dawniej zasiadali jako członkowie 
gabinetu i oni to głównie stoczyli 
kampanię. Z lia rzu tów  ich, najważniej­
szą była ostra krytyka polityki kolo­
nialnej, która, w chwili rozpoczęcia ak- 
cyi nad morzem Czerwonem, rozbu­
dzając przesadne nadzieje w śród na ­
rodu, zawiodła obecnie zupełnie. Nie­
mniej poczytano Manciniemu za błąd 
wielki, że nie zgodził się w r. 1882 
na wysłanie wojsk włoskich do E g ip ­
tu, gdy Anglia wyraźnie tego żądała.

Ze swej strony skrajne stronnictwo 
podnosiło, że zamiast wielkich w ydat­
ków na wyprawę nad morze Czerwo­
ne, należało raczej poświęcić te su­
my na rozwiązanie w ew nętrznych kwe- 
styj socyalnych, jak  uregulow anie s to ­
sunków agraryjnych i popraw ę poło­
żenia s tanu  włościańskiego.

Pomimo, że wszystkie te zarzuty 
skierowane były wyraźnie tylko prze­
ciw ministrowi spraw zagranicznych, 
to jednak  prezes m inistrów Depretis, 
oświadczył, że gabinet cały solidary­
zuje się z polityką Manciniego. W ten 
sposób "zażegnał na razie prezes ga ­
binetu częściowe przesilenie, lubo z 
głosów prasy i innych objawów w 
stronnictwie opozycyjnem widać, że 
do przesilenia tego przyjść musi, i że 
D epretis chcąc ratow ać stanowisko 
całego gabinetu, będzie zniewolony 
poświęcić p. Manciniego. W zm agają­
ca się bowiem opozycya, by łaby o ty­
le niebezpieczną, że zwiększone jej 
szeregi mogłyby odmówić poparcia 
Depretisowi w przeprowadzeniu pro­
g ram u reform wewnętrznych.

Pogorszyła też sytuacyę wieść, 
jakkolwiek n ie sp raw dzona , ale użyta 
w ciągu obrad za broń przez opozy­
c ję ,  że wojska francuskie wykonały 
ruch podejrzany ku granicom Tripo- 
lisu. Stronnictwo opozycyjne, od da­
w na podnoszące, że w tej stronie 
powinien się znajdować punkt ciężko­
ści polityki kolonialnej Włoch, ma 
zamiar w ciągu najbliższych dni 
zrobić i z tego przedmiot interpela- 
cyi. Gabinet wobec mnożących się 
trudności, przewidując coraz natar-  
czywsze ataki, w ezwał wszystkich 
nieobecnych w Rzymie a przychyl­
nych m inisterstwu deputowanych do 
spiesznego przybycia i zajęcia miejsc 
w parlamencie. Czy jednak wobec w zra ­

stającego niezadowolenia z polityki 
Manciniego uratuje  to stanowisko tego 
ministra, powątpiewać można, tem- 
bardziej, iż spotykają go zarzuty n a ­
wet ze strony organu inspirowanego 
przez Depretisa. Wszystkie te objawy 
utwierdzają w przypuszczen iu , przed 
kilku już dniami wyrażonem, że go­
tująca się nowa burza parlam entarna 
doprowadzić musi do częściowego 
przesilen ia , i że Depretis, zapobiega­
jąc  groźniejszym następstwom, skłoni 
p. Manciniego do ustąpienia.

Lwów, 11 maja.

Kuryer Lwowski z soboty (nr. 128) za­
wiera artykuł p. n. Nowe podatki, w k tó ­
rym korespondent ze Skała tu  żali się, że 
z powodu zwinięcia tamtejszego k a tas tra l­
nego biura  ewidencyjnego— co, zdaniem ko­
respondenta , m inisterstwo skarbu, ze wzglę­
dów oszczędności, dla oszczędzenia zaledwie 
kilkuset złr. zarządziło— ludność całego po­
wiatu skałackiego wystawiona je s t  na  k o ­
sztowne podróże do H usiatyna dla z a ła ­
twienia najdrobniejszej czynności, w ym aga­
jącej interwencyi geometry ewidencyi ka ta ­
stralnej. Wszystkie szczegóły tej korespon­
d e n c j i  nie mają podstawy, a prawdziwy 
stan  rzeczy tak się przedstaw ia :

Siedzibę geometry dla ewidencyi k a ­
tastra lnej przeniesiono ze Skałatu do Z b a ­
raża, nie ze względów oszczędności, lecz po 
prostu dlatego, że w Zbarażu nie było ża­
dnego geometry, a potrzeba ustanowienia 
tego funkeyonaryusza tamże zachodziła wię­
cej niżeli co do Skałatu. Powiat zbarazki 
nie ustępując pod względem rozciągłości 
terytoryalnej powiatowi skałackiemu, liczy 
62 gm in  katastra lnych , w których ilość 
zmian w posiadaniu gruntów jest bardzo 
liczną, kiedy tymczasem do powiatu skała­
ckiego należy tylko 51 gmin katastra lnych, 
z których i tak  już  poprzednio 19 przy­
dzielono geometrze ewidencyjnemu w Hu- 
siatynie.

Tw ierdzenie korespondenta, że w sku­
tek powyższej zmiany siedziby geometry, 
strony z powiatu skałackiego będą musiały 
ze swemi sprawami ewidencyjnemi pere-
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TAMA TABAKIERKA
O P O W I A D A N I E  Z E  W S P O M N I E Ń

Przez Autora
„Kłopotów Starego Komendanta"

(Ciąg dalszy.)

, — P raw d a ,  że to szczególne jakieś
Gzękadło... zauważyłem.

— Wuj k an o n ik ,  kilka razy  już mó- 
^ i ł : trzeba Jadwidze kupić fo r tep ian , ale 
cJotka Z u z a n n a : na  co, po co, i na  tern

nauczy ;-  ja  się na  niem nauczy- 
Gni i dobrze było..,. Ciotka, wie pan , okro- 
Pttie jes t  skąpa, n iech Bóg broni wydać 
p o s z  na  co.... Jak  przyjdzie reg im ent na  
Ba^ ę  , to tylko ksiądz wuj i h rab ina  dosta­
l i  ze śm ie tanką , a innym leje mleko,^ jak  
Ip ja  kocham, same mleko.... powiada : i ta ­
ką dla n ich d o b r a , one się na  śmietance 

znają.... Mój panie Jacku.... nie, nie, J a ­
cusiu — poprawia się nie nieśmiało — jak  
te.ż zobaczysz księdza kanonika, to mu po­
wiedz , że to je s t  okropność, takie brzęka­
n o ,  że to jes t  wstyd....  tylko nie wobec re- 
p i h e n t u , ale jak  ztąd wyjdziecie n a  ulicę, 
to. niech p an  idzie z nim ku domowi i po- 
wie mu , dobrze ?
. — Dobrze, p o w ie m , a może i o te....
,eV- jak  się to nazyw a — dodaję, spoglą- 
daJ>łc na nóżki panny  Jadwigi.

— Proszę, n iech się pan nie patrzy  — 
P p o r y w a , zastawiając się na nowo krze-
yf™ .— n °  j ak wuJa kocham, pójdę do ku- 

każ* 1 a n '8,(!y Pani1 n ' e P°"

A bardzo proszę, jabym się n a p ra ­
wdę zmartwił. v  J J F

E h , bo to praw da  ?

— Daję słowo.
— Więc niechże pan  pamięta, nie p a ­

trzeć na dół....
— A do góry można ?
Zapłoniła  się, oczy spuściła i zamiast 

odpow iedz i , rzekła do mnie wstrząsając 
główką z tak żywym ruchem  , że fala dro­
bnych loczków rzuciła się jej ku twarzy.

— Pan  ze wsi ?
— Ze wsi.
— A ch ,  jakbym  chciała być n a  wsi 1 

Raz tylko pojechaliśmy ztąd o pół mili na  
odpyst i tego nigdy nie zapomnę. W ystaw 
sobie p a n , zgubiłam w zbożu nowiuteńką 
parasolkę, rwąc b ła w a tk i , zgubiłam ręka­
wiczkę. .. Ach , co ja  miałam za to, ale się 
wybiegałam i ubawiłam , jak  nigdy.... J e ­
dliśmy śm ietanę u jednego chłopa w ogród­
ku pod d rzew am i, n a  zielonej misce, i dre- 
wnianemi łyżkami..,, ja k  to smakowało.... 
Potem reg im ent nasz rozstawił się na  łące, 
g raliśm y w obrączkę, ciocia także....

—■ Cóż tam znowu ciocia na placu — 
daje się słyszeć głos panny  Zuzanny, która 
z talerzykiem w ręku pokazuje się we 
drzwiach z kuchni. — Już  widzę panna 
rozgadała  się po swojemu ... praw da Jacku, 
jaka  ona roztrzepana  i dziecinna.... letkie- 
w7icz będzie z ciebie, letkiewicz moja J a ­
dwigo....

— Ale proszę cioci....
— No, no, no, tylko bez ekskuzy.... 

papla jesteś, a to brzydko.... Jacku, spróbuj- 
no mego obwarzaneczka.... b lacha pali, po­
wiadają , a to lekkomyślność pali.... takich 
nigdzie nie j a d ł e ś ,  bo ja  mam sekret od 
nieboszczki matki.... Nie wstydź się, mój 
drogi — m ó w i, podstawiając mi talerz, na 
którym były tylko dwie m alutkie obrączki 
z c ia s ta ,  twarde jak  suchary .. .

— Wyborne.... tylko zdaje mi się, że 
nieco przypalone z jednej strony....

— Ha , może ona i trochę p a l i ... Ot,

wiesz co, pójdź, zobaczymy, bo ja  się tam 
niewiele znam  na żelazie.

— I ja  się nie więcej znam — do­
daję.

— Zawsze mężczyzna lepiej oceni.
Ruszyliśmy tedy we troje do owej ku­

chni pełnej swędu i d y m u , gdzie mi cio­
tka kazała wsadzić głowę do otworu bra t-  
rury.... Przyznaję, że tam nic szczególnego 
nie zobaczyłem i nie poczułem prócz gorąca, 
ale, aby poprzeć opinię Jadwisi, zawyroko­
wałem , że ru ra  je s t  kompletnie przepalona. 
W idziałem , że ciotkę to bardzo zmartwiło.

-  Mój Boże, roku jeszcze nie ma, jak  
kazałam  odmienić, a już się przepaliła....  
jakie  to wyroby dzisiejsze partackie....  Um y­
ślnie takie kują z papieru, aby wciąż ku­
pować i odmieniać.

— E , proszę p a n i , to już dwa lata, 
i mularz wstawił s ta rą  blachę ... — odzy­
wa się jednooka kucharka....

— S ta ra  je s t  lepsza jak  nowa.... wszy­
stko co stare, to lepsze.

— I ludzie tak  samo, ciociu ? —  w trą­
ca Jadwisia.

— Proszę c ię ,  nie b łaznu j!  — No i 
cóż tu robić z tą blachą — mówi dalej za- 
am barasowana — gdzie mnie tu starej ko­
biecie szukać majstrów, chodzić po skle­
pach.... Widzisz J a c u s iu , jaka  ja  b iedna  i 
opuszczona....

Coś mnie podleciało, żem zaofiarował 
swoje u s łu g i , które ciotka z całą skwapli- 
wością p rzy jąw szy , 'kaza ła  mi się znów n a ­
chylić i w czoło pocałowała. Wróciliśmy 
tedy do p o k o ju , rozsiedli się n a  kanapie, 
a gdy przyszło do udzielania mi instrukcyi 
owego k u p n a , pokazało s i ę , że pani Zu­
zanna znała  się na  rzeczy lepiej niż my 
wszyscy. Oto mówi m i : pójdziesz synku na 
tandetę, która  się tam  a tam znajduje i od­
szukasz k ram arza  W olffisza, który z po­
wierzchowności tak a tak  wygląda. Ńie zwa­

ża j ,  że inni będą cię zaczepiać, lecz wprost 
zapytaj się Wolffisza, czy nie ma używane­
go blatu n a  wierzch kuchni z trzema otwo­
rami.

— Jak  to c iociu? — przerywam — 
wszak idzie o rurę  do pieczenia ?...

— Gorączka jesteś synku -  rzecze 
z uśmiechem —  z żydami zawsze tak  się 
postępuje. Zapytasz o blat, on ci będzie ró­
żne pokazywał, oglądaj, przyganiaj, a ty m ­
czasem upatruj między rupieciami ru ry  mniej 
więcej takiej jak  nam  potrzeba. Potem ta r ­
guj się o blachę, narzekaj , że drogo żąda, 
lecz broń Panie  Boże, nic nie mów, ile da­
jesz.... no rozumiesz. Dopiero wychodząc 
z kramu , spytaj niby przypadkiem  o b ra t-  
rurę  i coby kosztowała.... Oj, oj, nie wiem 
tylko mój synku, czy to wszystko potrafisz — 
dodaje, obejmując mnie żałośnem spojrze­
niem —  a jak  tego wszystkiego nie zro­
bisz, żyd cię oszuka i obedrze.

— Spróbuję ciociu , ja  już się znam 
na  ta rgach  żydowskich i nie dam  się tak 
łatwo....

— To, to, to, bo każdy żyd je s t  oszu­
kaniec i niech tylko zmiarkuje, czego ty 
naprawdę po trzeb u je sz , albo że się nie 
znasz — zedrze. A ja  widzisz, mój synku, 
na  to nie mam.,..

Powtórzywszy mi raz jeszcze te i i n ­
ne n a u k i , kiedym ż ą d a ł , aby naznaczy ła  
najwyższą cenę, którą dać mogę, wywijała 
się babina jak  piskorz. — Targuj się syn­
k u , odchodź, ale broń Boże, nie oglądaj 
się i zaraz nie wracaj. Jeżeli żyd każe cię 
gonić, trzymaj się przy swojej c e n i e ; — j e ­
żeli już  przejdziesz b r a m ę , a on nie goni , 
to wróć i jeszcze urwij z ceny przez niego 
podanej.

— No, ale ostatecznie co dać ?
— Mój B o ż e ! — odpowiada z pe ■ 

wnem zakłopotaniem — czy ja  mogę wie­
dzieć, co znajdziesz i co będzie warte.



Ł>'O

grynować do Husiatyna, je s t  zupełnie myl- 
nem, albowiem wedle ustawy z dnia 23go 
maja 1883 (dz. u. p 83) i rozporządzenia 
ministeryalnego z dnia 11 czerwca 1883 
(dz. ii. p. 91), wszelkie zgłoszenia zmian 
w posiadaniu gruntów, oraz wszelkie zamó­
wienia odpisow lub też kopij z akt i ope­
ratów k a ta s t ra ln y c h , przyjmować będzie 
skałacki c. k. Urząd podatkowy w każdej 
chwili, a geometra husiatyński podczas 
swego pobytu w Skałacie, gdzie w tym 
celu co kwartału  zjeżdżać je s t  obowiązany, 
oraz podczas swego pobytu w poszczegól­
nych g m in a c h , do których także zjeżdża 
w porze l e tn ie j , do załatw ienia  czynności 
ewidencyjnych. Żadna więc strona z powia­
tu skałackiego nie będzie m iała  potrzeby 
w sprawach powyższego rodzaju udawać się 
aż do Husiatyna, a to tern mniej, ile że 
wszystkie operaty k a tas tra lne  powiatu ska­
łackiego będą złożone w Urzędzie podatko­
wym skałackim Geometra husiatyński za­
tem, nie mając poraienionych operatów pod 
r ę k ą , nie mógłby naw et załatwiać spraw, 
któreby go doszły w drodze takiej ogólnej 
pe reg ry n ac j i  włościan, jakiej się korespon­
dent K uryera Lwowskiego obawia.

KORE SPO ED EICY E

K r a k ó w ,  10 maja.

( = )  Dziś wieczorem odbędzie się w na- 
szem mieście zgromadzenie delegatów wszy­
stkich komitetów powiatowych zachodniej 
części k r a j u , którzy mają wybrać jeszcze 
pięciu członków do komitetu centralnego. 
Komitet następnie  ma przybrać jeszcze pię 
ciu członków. Dowiaduję s i ę , że i reda- 
kcye tutejszych dwóch codziennych pism 
politycznych zostaną również zaproszone do 
wydelegowania swoich przedstawicieli do 
komitetu centralnego. W  dawnym kom ite­
cie, reprezentow ał Czas profesor Stanisław 
Smolka, a Reformę p. Mieczysław Pawlikow­
ski. Skoro tylko tak złożony komitet osta­
tecznie się ukonstytuuje, zajmą się kom ite­
ty  przedwyborcze już wyłącznie przygoto­
waniami w swych powiatach do przeprowa­
dzenia wyboru posła z gm in wiejskich i 
miasteczek.

Ju tro  wieczorem, nie zaś, jak  pierwo­
tnie  mniemano, we ś ro d ę , odbędzie się w 
sali Rady miejskiej zgromadzenie wybor­
ców m iasta  Krakowa, zwołane wskutek we­
zwania centralnego komitetu przez prezy­
denta  dra. Szlachtowskiego. Zgromadzenie 
wybierze komitet przedwyborczy, który się 
zajmie przeprowadzeniem dwóch posłów z 
m iasta  do Rady państwa.

Zapowiedziane n a  wczoraj pierwsze 
zgromadzenie ogólne, ukonstytuować się m a­
jącego Towarzystwa kolonij wakacyjnych dla 
dzieci w Krakowie, odbyło się pod przewo­
dnictwem prof. Domańskiego, przy dość zna-

Ani mi w głowie było iść za radą  
ciotki. Poszedłem, wybrałem targując się 
nie wiele, a żeby już staruszce zrobić przyje­
mność, trzecią część dopłaciłem z własnej 
kieszeni. N ieste ty  pokazało się, że i tak 
zostałem oszukanym. Ciotka obejrzawszy 
ru rę  skrupulatnie, znalazła w niej tyle wad, 
że podług niej i połowy nie była w arta  
tego, co ja  powiedziałem, jednakże zw ró ­
ciła mi pieniądze m a się rozumieć z taką 
niechęcią i prawie z wyrzutem, iż z tego 
napraw dę byłem mocno zawstydzony. W  o- 
bronie mojej s taw ały  Jadw isia  z kucharką 
wykazując, że w porównaniu z dawniejszą r u ­
rą ta  jest znakomicie lepsza, ale zostały o- 
fuknięte z dodaniem, że obie są lekkoinyśl- 
nemi i marnotrawnemi.

Chcę być sumiennym sprawozdawcą 
z pierwszej wizyty u ciotki i opiszę dalszy 
ciąg historyi owej rury. W ystawcie sobie 
czytelnicy, że skąpa owa staruszka ani 
m yślała  sprowadzać mularza do przerobie­
nia  kuchni, lecz sam a zabra ła  się do tej 
pracy.

— Ciociu — rzeknę zdziwiony — 
czyż to ciocia potrafi?

—  Święci garnków nie lepią! Mój 
synku, wiele ten  czyni co musi.... Dominika 
przynieś no gliny. .. A gdzie tu szukać 
m u larza ;  no czegóż patrzysz n a  mnie jak  
sowa, je s t  koło śm ietnika w kąciku.... K a­
żdy mularz to z powołania już pijak za­
wołany i bezbożnik.... — mówi zakrywając 
się podartym fartuchem  — Żaden m ajster 
tak przy robocie nie klnie jak  mularz....  
Jadwisiu, ty  mi pomożesz prawda?... A za­
raz kazałby sobie dać najmniej dwa złote, 
zkądże j a  znowu tych złotówek będę do­
bierała.... i jeszcze wódki trzy razy i po 
inocnika..,. a tak my we trzy zrobimy... 
Myślisz, że to co m ądrego? Ot wysunąć 
starą  blachę, a nową na to miejsce w su­
nąć, gliną oblepić i kon iec . ..

(Ciąg dalszy nastąpi.)

cznym udziale członków. Celem tego ze 
wszech miar użytecznego Towarzystwa jest 
zakładać i utrzymywać kolonie po wsiach, 
w którychby słabowite dzieci chrześciań- 
skie, w Krakowie przebywające, mogły w 
miesiącach letnich pozostawać pod stoso­
wną opieką i pod wpływem świeżego po­
wietrza, tudzież odpowiedniego pożywienia 
poprawiać się na zdrowiu. W e wszystkich 
większych m ias tach  za granicą, a u nas już 
w W arszawie, Poznaniu i Lwowie, myśl u- 
rządzenia dla dzieci kolonij wakacyjnych 
dzielnie p o p a r t a , piękne wydaje owoce, a
0 ile z początkowego zainteresowania  się 
tą sp raw ą wnosić można, także i w naszem 
mieście świeżo wprowadzona w życie insty­
tu c j a ’, pomyślnie rozwijać się będzie.

Zawiązane Towarzystwo kolonij waka­
cyjnych liczy dotąd już 140 członków i ze­
brało fundusz w kwocie 812 zł. Protek torką  
Towarzystwa została wczoraj w ybraną j e ­
dnomyślnie h rab in a  Adamowa Potocka 
W  skład komitetu w e s z l i : Dr. Leon Cyfro- 
wicz, sekretarz u n iw e rsy te tu ; dr. S tanisław  
Domański, prof. uniwersytetu  Jag.; Gettlich 
Antoni, dyrektor wyższej szkoły żeń sk ie j ; 
dr. Kazimierz Grabowski, docent uniw,; J a ­
błoński Wincenty, dyrektor se ir .n a ry u m  
męzkiego , dr. Kwaśnicki August , lekarz ; 
Mtildner Henryk, szef administracyi Czasu ; 
dr. P ieniążek Karol, a d w o k a t ; Schwarz H e n ­
ryk, kupiec i dr. Stodolak Stanisław, profe­
sor gimnazyalny Kontrolorami wybrano pa­
nów Geisslera i Kadlewicza Tak złożony 
komitet ukonstytuuje się wybierając przew o­
dniczącego i innych funkcyonaryuszów i ro- 
pocznie natychm iast swą pracę, aby kolonie 
jeszcze w tym roku mogły być otwarte.

Tutejszemu Towarzystwu wzajemnych 
ubezpieczeń, rozwijającemu się tak świetnie
1 pożytecznie, uśmiecha się jeszcze szer­
sze powodzenie finansowe, dzięki gorliwej 
inicyatywie tyle zasłużonego dyrektora p. 
Kieszkowskiego. Wiadomo bowiem, że wsku­
tek postanowienia regulaminu asekuracyj­
nego z d. 18 sierpnia 1880 r ,  nadano T o ­
warzystwom akcyjnym przywilej przyjmowa­
nia reasekuracyi, a nie dopuszczono do po­
dobnej operacyj Towarzystw na  w zajemno­
ści opartych Z premij zebranych wpływały 
też rok rocznie znaczne sumy w drodze re ­
asekuracyi Towarzystwom akcyjnym, a dość 
przytoczyć, iż w r. 1883 kwota tą 
zyskana wynosiła przeszło 3 miliony zł.

Utyskiwano tedy na postanowienia r e ­
gulaminu asekuracyjnego, wnoszono naw et 
w tej spraw ie mem oryał do ministerswa, 
zastanawiano się nad nią na wspólnych 
ankie tach  reprezentan tów  Towarzystw w za­
jemny ch ubezpieczeń, a p ra k ty c z n y m  i po 
myślnym tych zabiegów rezultatem, nie 
jes t  wprawdzie zm iana odnośnego p a rag ra ­
fu regulaminu asekuracyjnego, lecz niemniej 
pożądana i w W iener Zeitung ogłoszona 
wiadomość, iż p. Prezes ministrów, jako 
kierownik m in is ters tw a spraw wewnętrz­
nych w p<-rozumieniu z in teresow anem i w 
tej sprawie ministerstwam i, udzielił pp. 
Henrykowi Kieszkowskiemu, Augustowi Ko- 
necznemu, Rudolfowi Bayerowi i Rudolfowi 
Klangowi, koncesyę na założenie stowarzy- 
«zenia dla wzajemnego dzielenia ryzyka 
między Towarzystwami ubezpieczeń, opar­
tych n a  wzajemności. Siedzibą stowarzy­
szenia je s t  Wiedeń, a s ta tu t  jego zatw ier­
dził równocześnie p Minister. S tow arzy­
szenie to dotąd obejmujące tylko kilka To­
warzystw  na wzajemności opartych, wcią­
gnie w zakres swych operacyj i inne po­
dobne instytucye, zwiąże je  ściślejszym wę­
złem solidarności finansowej i wyzwoli je 
z pod bezwzględnej zależności od Towa­
rzystw akcyjnych.

Ruch wyborczy.
(L .)  Zapowiedziany, a przez krajowy 

cen tra lny  komitet przedwyborczy zwołany 
z j a z d  d e l e g a t ó w  z kuryi mniejszych 
posiadłości i z miast, celem wdrożenia ak- 
cyi wyborczej do Izby deputowanych Rady 
państwa, odbył się wczoraj po południu w 
sali gal. Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego. Z krajowego centralnego komitetu 
przedwyborczego przybyli pp. J. E. Alfred 
hr. Potocki, hr.  Antoni Golejewski, hr. 
Szczęsny Koziebrodzki, ks. Rom an Czarto­
ryski, h r .  S tanisław Stadnicki, dr. E uze­
biusz Czerkawski, S tan is ław  Polanowski i 
W ładysław  Wolański Zjazd delegatów od­
był się wczoraj, po raz  pierwszy, przy 
drzwiach o tw ar ty ch ; w skutek zaproszenia 
przybyli także reprezentanci prasy. Pożą­
daną jawność obrad należy zawdzięczać 
inicyatywie J. E  Alf. hr. Potockiego.

Z delegatów wysłanych przez okręgi 
wyborcze z gm in  wiejskich i miast, poło­
żonych w wschodniej części kraju, przy­
byli pp.: Oktaw Sala, Alfred Stecki, ks. k a ­
nonik Ostrowski, Zdzisław Onyszkiewicz, 
M ichał Borowski, Matkowski, W aleryan  Po- 
dlewski, W ładysław  hr. Koziebrodzki, W ła ­
dysław ks. Sapieha, Klemens Postruski, 
W incenty  Witosławski, Seweryn Henzel,

M ikołaj Kowbasiuk, S tanisław  Bursa, J a n  
br. Kapri, Dawid A b rah am o w icz , Józef 
Smyk, Józef Skarbek - Borowski, Zygm unt 
Dembowski, S tanisław  Gniewosz, Bolesław 
Smiałowski, Karol B arański, Konstanty 
Bielski, Alfons Strzelecki, Henryk  Janko, 
Zenon Słonecki, Mieczysław Urbański, T eo ­
fil Żurowski, S tanisław  Brykczyński, Józef 
Szeliński, Kazimierz Łukasiewicz, Zygmunt 
br. Romaszkan, S tanisław  Pawlikowski, S ta ­
nisław hr. Tarnowski, Michał Garapich, M. 
Konopacki, Bronisław Rozwadowski, W ło­
dzimierz hr. Baworowski, Bronisław Horo- 
dyski, Włodzimierz Siemiginowski, książę 
Leon Sapieha, Ludom ir Cieński, dr. Józef 
Wesołowski, A leksander W ybranowski, Mie­
czysław Mniszek, Tomisław Rozwadowski, 
Zygm unt Wiśniewski, Sygurd Wiśniowski, 
Nawratil, Maurycy Niementowski, Stern, 
Jan  Dobrzański, dr. Adam Czyżewicz, Aleks. 
Dworski, Swiszczewski, Bartoszewski, Ju lian  
Szemelowski, Seweryn Popiel, Seweryn 
Arzt, Ignacy Zdrassil, Teofil Witosławski, 
dr. Henryk Max. D wa głosy m iał tylko ks. 
kanonik Ostrowski z Brzeżan, tak, że g ło­
sujących było ogółem 6 i.

Posiedzenie zagaił JE .  Alfred hrabia  
Potocki zawiadomieniem, że dotychczasowa 
czynność krajowego komitetu centralnego, 
była tylko c z y s t o  f o r m a l n ą ;  komitet 
rzeczony nie podjął dotąd ż a d n e j  a k c y i  
p o l i t y c z n e j  i nie zastanaw iał się zgoła 
nad kandydatami. To też n ieprawdziwą 
je s t  wiadomość kolportowana, jakoby ten 
komitet s tawiał, ba, co więcej, popierał już 
naw et pewnych kandydatów ; zgłaszano 
wprawdzie do niego kandydatury, ale on 
nie zastanaw iał się jeszcze bliżej nad nie­
mi. W łaściwa akcya polityczna rozpoczyna 
się w chwili obecnej; pp. delegaci raczą 
w poniedziałek, dnia 11 b. m., o godzinie 
wpół do 12 w południe, zgłosić kandydatu­
ry do centralnego komitetu krajowego; 
urzędować on będzie w I sali komisyjnej, 
w gmachu sejmowym. Na razie zaś upra 
sza JE .  przewodniczący pp. delegatów, aże­
by zabierali głos tylko w celu ew entualne­
go zasięgnięcia informacji

P. N a w r a t i l ,  delegat z Brodów, 
w dłuższem przemówieniu przedstawiał re ­
zultaty dotychczasowych wyborów w Bro 
dach, które ściągały na  siebie ostry sąd 
potępienia; wyłuszczył dalej powody, dla 
których te wybory wypadały nie po myśli 
centralnego komitetu i opinii kraju, poczem 
w imieniu wyborców brodzkich złożył n a ­
stępującą deklaraeyę: „Wyborcy m. Brodów 
skwapliwie korzystają ze sposobności obe­
cnych wyborów, ażeby zamanilestować, że 
z ry w a ją  z t r a d y c j ą  p o tę p io n ą , i z d n ie m
dzisiejszym B r o d y  p r a g n ą  n a l e ż e ć  
d o  r z ę d u  m i a s t  n a r o d o w i  i k r a j o ­
wi  o d d a n y c h ,  z wszelkiemi prawami i 
z wszelkiemi obowiązkami wobec kraju. 
Tym duchem ożywieni, wyborcy m. Brodów, 
mimo zupełnej swej dojrzałości politycznej, 
wywalczonej w ciężkiej szkole doświadczeń 
i przeciwności, postanowili z r z e c  s i ę  
p r a w a  n o m i n o w a n i a  k a n d y d a t a  i 
u p r a s z a j ą  w y s o k i  k o m i t e t  c e n  
t r a l n y  o n o m i n a c j ę  t a k o w e g o " .  
Zarazem uprasza p. de legat,  ażeby centra l­
ny komitet krajowy wypowiedział swoje 
zdanie, czy kandydatura  radcy dworu, pa­
na Socbora, postawiona w Złoczowie, który 
wybiera wspólnie z Brodami, zgodną jest 
z jego in te n c ja m i?

JE. A. hr. P o t o c k i  uprasza p. dele­
gata, ażeby powyższą dek la rac ję  i zapyta­
nie złożył w komitecie centralnym.

N astępnie  przemawiał p. S t e r n ,  de­
legat z okręgu Kołomyja-Śniatyn-Buczacz 
Skonstatował przedewszystkiem że ten  o- 
kręg nie m ia ł dotychczas reprezentanta, 
któryby w parlamencie bronił jego specyal- 
nych i lokalnych interesów. Dziwnym zbie­
giem okoliczności wychodzili z tego okręgu 
deputowani, którzy nie solidaryzowali się 
z akcyą Koła polskiego i ściągali na  swo­
ich wyborców rozgoryczenie najwyższych 
władz autonomicznych. Wychodzili z tego 
okręgu deputowani, wbrew opinii całego 
kraju. To też p. delegat je s t  umocowany 
oświadczyć publicznie „w imieniu zborów 
izraelickich w Kołomyi i Buczaczu, że te 
instytucye postanowiły zerwać stanowczo z 
dotychczasową t r a d y c ją , która wyborcom 
sprawiała  tylko przykrość ; że obydwa wy­
mienione zbory postanowiły nie popierać 
kandydatury p. Blocha, i że o d t ą d  s t a ­
r a ć  s i ę  b ę d ą  w s z e l k i e m i  s i ł a m i  
p o p i e r a ć  t y l k o  k a n d y d a t a  p o s t a ­
w i o n e g o  p r z e z  k r a j o w y  c e n t r a l ­
n y  k o m i t e t " .  Uprasza tedy p. delegat 
komitet cen tra lny , ażeby zastanowił się 
gruntownie nad sprawą i uchylił  kandyda­
ta nie odpowiadającego interesom kraju. 
{Huczne brawa i oklaski.)

J. E. hr. P o t o c k i  prosi p. delegata, 
ażeby tę sprawę przedłożył centralnem u ko­
mitetowi.

P. Michał ^ B o r o w s k i  z upoważnienia 
wyborców z gm in wiejskich w Podhajcach, 
poruszył kwestyęrewizyi regulam inu uchw a­
lonego przez Kolo sejmowe. W myśl tego 
regulam inu  wchodzi w skład  krajowego ko­
m itetu  centralnego, przedwyborczego, 9 po­

słów z kuryi większych posiadłości a 1 po­
seł z kuryi miast. Wyborcy wiejscy pole­
cili tedy p delegatowi, ażeby domagał się
zmiany regulaminu w tym duchu, iżby w
skład krajowego komitetu centralnego wcho­
dzili także w y b o r c y  z kuryi mniejszych 
posiadłości.

P. S t e r n  zwraca uwagę, że w komite­
cie centralnym  zasiadają już  p o s ł o w i e  
wybrani z kuryi gmin wiejskich, jak n P- 
p. Stan. Po lanow sk i; skoro więc zasiada w 
komitecie poseł wybrany z kuryi gmin wiej­
skich, to pocóż m ają w nim jeszcze zasia­
dać sami wyborcy ?

Hr. G o l e j e w s k i  zaznacza, że cen­
tra lny komitet nie jes t  upoważniony do 
zmiany regulaminu, który może być zmie­
niony tylko przez Koło sejmowe ; ażeby to 
się jednak  stać mogło, należy Kołu prze­
dłożyć sformułowany wniosek

J. E. A. hr. P o t o c k i  prosi p M.
Borowskiego, ażeby zgodnie z in tenc ją  wy­
borców z gm in  wiejskich, zechciał na jego 
ręce przedłożyć stosowny wniosek z m ie r z a -  

jacy do zmiany regulaminu, a on nie o- 
mieszka przedłożyć go Kołu sejmowemu.

P. Jan  D o b r z a ń s k i  zwrócił uwa­
gę, że sprawa zmiany regulaminu, po my­
śli p. M. Borowskiego, nie pojawia się P° 
raz pierwszy. Prawie na każdym zjeździć 
delegatów czyniono analogiczne wnioski, 
w jb ie rano  komitety i t. d , ale sprawa nie 
postąpiła  naprzód Ażeby więc tę sprawę 
stanowczo załatwić, wnosi mówca w ybór 
specyalnej komisji z 9 członków, która po; 
czyni w regulaminie stosowne poprawki, 1 
przedłoży go zjazdowi delegatów, ad h°c 
zwołać się mającemu.

P. J a n k o  zgadza się z pierwszy 
częścią wniosku p. Dobrzańskiego, ale nie 
zgadza się z drugą jego częścią i wnosi, 
ażeby komisya po zrektyfikowaniu reguł®' 
minu, przedłożyła go cen tra lnem u komite- 
towi krajowemu, którego zadaniem  będzi® 
przedłożyć go znowu Kołu sejmowemu.

Z grom adzenie  uchwaliło wniosek }'■ 
Dobrzańskiego z poprawką p Janki, p5' 
czem wybrało do komisyi, która  ma się z,1' 
jąć rew iz ją  regulaminu, pj J  Dobrzań­
skiego, Michała Borowskiego, J. ks. Czar­
toryskiego, O. Hausnera , dr. T. Skałko)*" 
skiego, dr. P. G ro s s a , dr. E, C zerkaw sfll  
go, S tan is ław a Madejskiego i T. Roman®' 
wicza.

J. E. hr. A. P o t o c k i  oznajmił, **' 
w właściwej chwili zaprosi komitet wybn)' 
ny do podjęcia czynności jem u obecn1® 
przekazanej.

Następnie  przystąpiło zgromadzeń’9 
dci'-wyboru z swojego łona pięciu dolegam1* 
do kraj. komitetu centralnego. Zostali wj" 
brani pp.: S tanisław  Brykczyński, WładJ) 
sław hr. Koziebrodzki, dr. T. Skałkowsk) 
J a n  Dobrzański i Bolesław Smiałowsk1, 
J. E. p przewodniczący, zaprosił wybf®' 
nych do zebrania  się w dniu dzisiejszy1” 
o godzinie 11 przed południem, w gmacj)’1 
sejmowym.

W dalszym ciągu obrad, p. M. B o '  
r o w s k i  wniósł następującą rezolucjC 
„Zebrani delegaci potępiają takie kandyd®' 
tury z mniejszych posiadłości, któreby n’e 
były aprobowane przez krajowy komit” 
centralny".

Przeciw tej rezolucyi powstała op®' 
zyeya ze strony J. E. hr. Potockiego, U' 
J a n a  Kaprego, dr. Maxa i S. Wiśniowski® 
go a to z powodu mniemania, że ta  rezn; 
lucya tyczy się także kandydatów z kur)'1 
miast, po wyjaśnieniu jednak  ze strony f
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zem „antinarodowy" nie należy rozum J| Flne. JS!
Rusinów, prawych synów tego kraj®
Wniosek w ten sposób sformułowany, 
s ta l  przyjęty i na tem zakończono posi” 
dzenie.
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miony został o u k o n s t y t u o w a n i u  s 1 
k o m i t e t ó w  p o w i a t o w y c h  p r z  
w y b. we wszystkich prawie powiatach ** 
chodniej części kraju i wyznaczeniu dcl® 
gatów na zjazd do Krakowa. Mianowicie 
w powiecie k r a k o w s k i m ,  komitetpoW; 
towy składa się z 12 obywateli; przewody 
czącym i delegatem  na zjazd w ybrał Jj
Paw ła  Popiela, sekretarzem  Franciszka  p iy ć , '
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m itet pow. składa się z 30 obywateli; pr2'
wodniczącym i delegatem_ na zjazd wyb®1 ezesem
no p. M. S tanisław a Osieckiego. W p® 
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3
°bywateli, w ybrał przewodniczącym i swo- 
lni delegatem na  zjazd p. Stanisława Klu- 
ckiego, a zastępcą przewodniczącego p. H e r ­
mana Czecza. W powiecie ż y w i e c k i m ,  
komitet powiat, ukonstytuował się, wybie- 

przewodniczącym i delegatem p. A n­
toniego Michałowskiego. W  powiecie w a ­
d o w i c k i m  ukonstytuowany komitet wy­
brał przewodniczącym i delegatem
dysła-

Wła-
wa Hallera.’ V  powiecie m y ś l e n i ­

c k i m komitet złożony z 16 obywateli, wy- 
b?ał przewodniczącym i delegatem br. Fran- 
feszkaLewartowskiego. W pow. w i e l i c k i m  
ukonstytuowany komitet, w ybra ł przewodni- 
Czącym bar. H enryka Konopkę, zastępcą 
Przewodniczącego kś. Augustyna Nowickie- 

a delegatem p. Maryana Dydyńskiego. 
™ powiecie b o c h e ń s k i m  komitet ukon 
Sytuowany pod przewodnictwem Anastaze- 
| °  Meisnera, wybrał delegatem na zjazd p. 
^ “Ustantego Ramulta. W powiecie b r z e -  
s, j komitet powiatowy z 33 obywateli 

°z°ny, wybrał przewodniczącym bar. Flo 
ryana Gostkowskiego, zastępcą przew odni- 
’’ ^cego br. A rtu ra  Sumińskiego, delegatem
ur Jana

teł

Stadnickiego.
W powiecie p i l z n i e ń s k i m ,  korni- 

z obywateli złożony, w ybrał prze- 
yM czącym ks. kanonika Jan a  Kolbusze- 

Wskiego,1'sekre ta rzem  p. W ładysława Fibi- 
CJlib delegatem na  zjazd p. Walerego Brzo­
zowskiego. W powiecie l i m a n o w s k i m ,  
Komitet złożony z 23 obywateli, wybrał 

| Przewodniczącym p- Faustyna  Żuka Skar- 
Szewskiego, "zastępcą przewodniczącego ks. 

.Jana  Babicza, delegatem p. Tadeusza Ro- 
jnera. W  powiecie g r y b o w s k i m ,  korni 
> t  złożony z 26 obywateli, w ybra ł p rze­
wodniczącym i delegatem na zjazd bar. 

'Karola Brunickiego. W powiecie n o w o ­
t a r s k i m ,  komitet złożony z 30 obywateli, 
rvybrał przewodniczącym p. Adama Uznań- 
®Biego, zastępcą przewodniczącego ks. dzie­

l o n a  Józefa Chwiętka, delegatem p. Stani 
Ma w a Zawadzińskiego. W powiecie g o r ­

l i c k i m  ukonstytuował się komitet pod p rz e ­
wodnictwem p. W ładysława Płockiego pre- 
Zesa rady pow., lecz jeszcze, nie otrzymał 

i z°mitet centralny wiadomości o wyborze 
■Megata na zjazd. W  powiecie j a s i e l -  
sk i tn ukonstytnowany komitet w ybra ł 
Przewodniczącym i delegatem p S tanisława 
Kotarskiego," zastępcą przewodniczącego p. 
"Miusza Paszyńakiego. W powiecie ł a ń ­
c u c k i m  ukonstytuowany komitet wybrał 
Przewodniczącym i delegatem p. Józefa 
Kellermana. \ y  powiecie r z e s z o w s k i m ,  
komitet złożony z 24 obywateli, wybrał 
Przewodniczącym p. E dw arda  Jędrzejowicza 
1 delegatem ks. Sroczyńskiego. W powiecie 

. r o p c z y c k i m ,  komitet złożony z 18 oby­
wateli, w ybra ł przewodniczącym i delega- 

p. Józefa Michałowskiega. W  powiecie 
kol b u s z  o w s k i n i ,  komitet złożony z 40 
obywateli, w ybrał przewodniczącym hr. 
Zdzisława Tyszkiewicza, a delegatem p. 
Maksymiliana Zdulskiego. W  powiecie m i  e- 
1 e c k i m ,  komitet złożony z 34 obywateli, 
Wybrał przewodniczącym hr. Mieczysława 
^°-ya, a delegatem p.  Mieczysława Artwiń- 
suiego. W powiecie t a r n o b r z e s k i m ,  
komitet złożony z 26 obywateli, wybrał 
Przewodniczącym kr. J a n a  Tarnowskiego, 
Zi>stępca przewodniczącego p .  Henryka 
Polańskiego, a delegatem na zjazd bar. 
Tadeusza Horocha. W powiecie d ą b r o ­
w s k i m ,  komitet złozony z 36 obywateli,
Wybrał przewodniczącym hi. Józefa Mę
O skiego , a zastępca przewodniczącego i 

, ^ leg a tem  na zjazd bar. J a n a  Konopkę. 
lączn'e Cały su > d  wszystkich konutetow powiato- 
"posiijl Wycb podamy później. .

w W<>1 Czas pisze: Przed  kilku dniami podała 
rmaluie M fr  Presse wiadomość, iż proi. Dobrzyń 
r. D f  'ki występuje jako kon trkandydat_ posła 
rzez  P; Chrzanowskiego z wielkiej własności okrę- 
sposók' krakowskiego. Możemy jednak zapewnie, 
ia kaU' ie w uznaniu zasług posła Chrzanowskiego 
omińUJie wystąpiłby prof. Bobrzyński nigdzie 
krajo'h' iiko jego kontrkandydat, 
tów f  i  Z powodu kandydatury  p. S o  c h o r a ,  
Jvdafló" t  o k r ę g u  Z ł  o c z ó w - B r  o d y, pisze 
o s ł o i  lazeta Narodowa : „Zachowanie się p. So-
d wyi'ił Lora w Radzie państw a było zupełnie lo- 
ozumiCMne. Nie wstąpił wprawdzie do Koła pol- 

krajU1 tkiego, ale i nie zapowiadał, że to uczyni 
my, N a to m ia s t  n igdy ani nie występował,
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Czerniowiecka Gazeta Polska p is z e : 
„Pisrna wiedeńskie wysuwają n ieustannie  
rozmaite kandydatu ry  rzekomo z kół ruskich 
pochodzące i wymieniają nazwiska osób, 
wcale nie mających zamiaru ubiegać się o 
m andat .  Nam wiadomo, że komitet ruski 
nie mianował jeszcze żadnych kandydatów, 
wiadomości przeto dzienników wiedeńskich 
opierają się jedynie  na  domysłach, pozba­
wionych wszelkiej podstaw y“.

Z Radowiec, z Seretu i Suczawy do­
noszą do Gaz. Pol. o n iesłychanej agitacyi, 
jaką  centralistyczni agenci rozpoczęli za 
kandydaturą p. dr. Tomaszczuka z powyż­
szego okręgu miejskiego. Cała falanga ag i­
tatorów pracuje pośród mas żydowskich, by 
zjednać ich głosy dla ostatniego filaru, j a ­
ki jeszcze pozostał rozbitym centralistom 
bukowińskim, a co rzecz wielce smutna, p ra ­
cuje nie bez pomyślnego wyniku.

Dnia 8 b. m. odbyło się w dzielnicy 
wiedeńskiej iMndstrasse bardzo liczne z g ro ­
madzenie wyborców. Po oświadczeniu Len- 
za, iż nie przyjmie m andatu  do Rady p a ń ­
stwa, wystąpił jako kandydat Sommaruga 
i rozwijał wśród niesłychanej wrzawy pro­
gram  zjednoczonej lewicy. Zgromadzenie 
rozeszło się ostatecznie nic nie postano­
wiwszy, albowiem wzburzenie wzmogło się 
z każdą sekundą i groziło formalną bójką.

Z powodu tego zebrania  pisze Presse: 
Z rozwojem kampanii wyborczej zawitał do 
W iednia gość bardzo a bardzo niepożąda­
ny : skandal. Takie zebrania, jak na  Land- 
strass", nie czynią zaszczytu metropolii i 
przyczyniają się tylko do jej zniesławienia. 
Niecheemy "dochodzić, kto wywołał w trze­
ciej dzielnicy niesłychany skandal, faktem 
jes t  tylko, iż zgwałcono w sposób bru ta l­
ny  wolność słowa. Demokraci nie chcieli 
słuchać narodowo - liberalnych, a ci demo­
kratów i obie strony podeptały zasadę, we­
dług której uszanowanie wolności słowa 
je s t  pierwszym obowiązkiem obywatela w 
państwie konstytucyjnem.

Oprócz wzmiankowanych dwóch mów­
ców, m iał w tem zebraniu zabrać także 
głos p. Plener, w charakterze reprezen tan­
ta zarządu „zjednoczonej lewicy11, celem 
poruszenia głównie kwestyi, czego ma p ra ­
wo domagać się niemiecko-narodowe stron­
nictwo od wyborców wiedeńskich. P. P le ­
n e r  jednak  nie przemówił, przebieg bowiem 
zebrania pouczył go dostatecznie, jakie wi­
doki może mieć party a narodowo-liberalna 
w Wiedniu, zwłaszcza, gdyby chciała wy­
borcom narzucać kandydatów napiętnow a­
nych przez Nt-ue fr. Presse jako „liche 
mierności. “

W  dzielnicy Josephstadt postawiono 
wczoraj n a  nowo kandydaturę  Sturza. Sturz 
przem awiał za przeobrażeniem się lewicy 
na klub niemiecki. Chltimecky, zdaniem je­
go ztąd temu przeciwny, że lewica s trac i­
łaby przez to kwalifikacyę do objęcia rzą ­
dów, ale Niemcy teraz przedewszystkiem 
strzedz powinni swych interesów narodo­
wych.
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Sie głosował przeciw interesom kraju, a co 
fięcej, naw et szedł na rękę Koła polskiego 
popierał in teresa  naszego kraju. W obee 
go więc przeciw kandydaturze p. Sochora 

He nie mamy —  a naw et gotowibyśmy ją 
spierać — pod^ tym jednak  warunkiem, 
y s tanął osobiście przed wyborcami swy- 
[ i wykazał łączność, jak a  zawsze powin- 

istnieć między reprezentantem  a repre- 
ftntowanymi11. W edług  telegramów Kuryera  
wowskiegOi p. Sochor zrzekł się wyboru

te t P ° X  okręgu Złoczów-Brody.
rzewodP 
fbrał B  
iszka  Sf 
k im ,

jtfir zamieszcza n a  czele num eru co 
^stepuje: „Upoważnieni jesteśmy oświad- 
iye" że kolportowana w tendencyjnych ce­
ch* przez niektóre dzienniki wiadomość,

zd wyb;: 
. W /  
iy a "

teli; pr^ikoby metropolita Sylwester konferował z 
ezesem polskiego centralnego komitetu 

hr. Alfredem Potockim, jestr .ybo rezego , — - ^  j
203łzbaw iona, wszelkich realnych podstaw

lokalnym unikania sporów i nieobrażania 
środkami gwatłownemi sum ień i uczuć lu ­
dności. Mniemają także, że porozumienie 
w kwestyach spornych nie je s t  możliwem.— 
Istn ieje  atoli obawa, że jeśli  pokój się u- 
trzyma, nowe środki ucisku przeciw katoli­
kom znów się rozpoczną. Pesymizm ten u- 
sprawiedliwiają tradycye religijne rossyjskie, 
wszelako mniemamy, że komplikacye po­
wstałe w Afganistanie skłonią rząd  rossyj- 
ski do odmiennego stanowiska wobec ludu 
katolickiego. Uspokojenie sumieńf je s t  nie 
tylko obowiązkiem, ale potrzebą p ań s tw a11.

W kołach w atykańskich noszą się z 
projektem urządzenia sem inaryum  dla wy­
kształcenia misyonarzy, którzyby rozwinęli 
swoją działalność w państwie Kongo.

SPRAWY Z A G M IIC  ZE E
K s  AłftU sauiter Karttdżordsfcewicz)

Pol. Corr. zamieszcza następujący 
U in u n ik a t : „Z okazyi zgonu ks. A leksan­
dra Karadżordżewicza doniosły dzienniki 
wiedeńskie, że królewsko-serbskie poselstwo 
przy Najw. Dworze wiedeńskim z podwój­
nego powodu nie weźmie udziału w uro­
czystości pogrzebow ej, mianowicie, raz dla 
tego, że o śmierci księcia nie zawiadomio­
no go w formie urzędowej, a powtóre, że 
pogrzebanie zwłok byłego księcia serbskie­
go je s t  sprawni prywatną. Wobec podobnych 
wersyj możemy zapewnić, iż pose stwro 
serbskie ani zajmowało się, ani mogło ząj 
mowae w jakiejbądź formie kwestya udzia 
łu w pogrzebie11.

Wyżej przytoczony organ zamieszcza 
godną uwagi korespondencyę z Belgradu, 
podług której potomkom ks. Aleksandra 
Karadżordżewicza nie służy prawo używ a­
nia  tytułu k-iążęeego , ponieważ skupezyna 
nie wydała n igdy ustawy o dziedziczności 
tego tytułu w rodzinie Karadżordżewiczów, 
jak  to znow przeciwnie kilkakrotnie uchw a­
liła co do roaziny Obrenowiczów. Również 
i firman inwestycyjny su łtana  zatwierdził 
tylko rejeńcyę A leksandra Karadżordżewi­
cza, nie wspominając o dziedziczności. Czy­
sto osobowe prawa ks. A leksandra  gasną  
przeto z jego śmiercią.

(Z P e te rsb u rg a .)
— Najnowszy „Zbiór ustaw  i rozporzą­

d zeń11 zawiera zatwierdzoną decyzyę rady 
państwa, na  mocy której nauczyciele i n a ­
uczycielki szkół e lem entarnych w Króle 
stwie polskiem, mają być m ianowani bez­
pośrednio przez dyrekcyę szkół. Językiem 
wykładowym tychże szkół ma być wyłą­
cznie; rossyjski, z wyjątkiem nauki religii 
„obcych w yznań11 tudzież nauki języka oj­
czystego uczniów.

Wczoraj z 8 na  9 b. m. zmarła, 
kształcąca się w Smolnym instytucie, córka 
księcia czarnogórskiego, księżniczka M arya 
Poprzedniego dnia przybyła do Pe te rsburga  
księżna czarnogórska w towarzystwie Milicy 
córki czarnogórskiego m in is tra  spraw we­
w nętrznych Bożydara Petrowicza Nugosza. 
Podczas zatrzymania pociągu w Gatezynie, 
carstwo odwiedzili księżnę ŵ wagonie

Prezes dyrekcyi teatrów  rządowych 
w Petersburgu i w Moskwie, szam belan 
Wsiewołożski, bawi od dni kilku w Moskwie. 
Pobyt jego, jak  donosi Petersburger Zeitung, 
jest  w związku z wycieczką trupy  a r ty s ty ­
cznej rossyjskiej w ciągu bieżącego la ta  do 
Warszawy. W tym celu i dla poczynienia 
przygotowań, wysłany już został do W a r ­
szawy szef kantoru dyrekcyi teatrów, radca  
s tanu  Pogożew.

Noioorossyjski Telegraf donosi, że zgro­
madzenie deputatów szlacheckich w C her­
sonie, otrzymało od szlachty wszystkich 
powiatów gubernii dziękczynne adresy  za 
nieprzyjęcie w roku zeszłym do zgroma­
dzenia szlacheckiego trzech  starozakonnych.

Prawitielstw. W iestnik ogłasza, że szcze­
gółowy raport o potyczce p id Tasz-Kepri, 
odebrany dnia 18 (30) m arca  dowodzi, że 
ruch naprzód genera ła  Komarowa, zgodny 
był z rozkazem m inisterstw a wojny, który 
wzbraniał tylko zajmować Pendżeh  czyli 
oazę Pięciu Wsi, ponieważ zajętą już była 
przez Afganów. W  dalszym ciągu przedsta ­
wia Praw. Wiestnik, że kwestyę sporną, s ta ­
nowić może tylko pytanie, które mocarstwo 
naruszyło umowę i zawiadamia o zgodzie 
obu mocarstw, poddania tej kwestyi pod 
sąd wybranego pośrednika, a w końcu do­
nosi o podjęciu na nowo układów o linię 
graniczną. Główne punkta  granicy  mają być 
przedtem  umówione między gabinetami, a 
bliższe oznaczenie linii granicznej na g ru n ­
cie, oraz umieszczenie znaków granicznych, 
ma być poruczone wyznaczonym do tego 
z każdej strony uwierzytelnionym osobom. 
W celu u łatw ienia  działań komisyi, p rze­
dnie posterunki obu s tron będą ruchome i 
zajmować będą stanowiska stosownie do wy­
tkniętej linii, przyjmując zarazem n a  siebie 
obowiązek u trzym ania  porządku.

(Z W a ty k a n u .)
Z Rzymu piszą do Pol. Corr., że kon- 

systorz papieski, który miał się odbyć w m a ­
ju, został odroczony do czerwca.

Czytamy w M oniteur de Borne: „W ia­
domości, jakie  otrzymujemy z Polski i Ros- 
syi, dozwalają mniemać, że kwestya re l i ­
gijna wchodzi w okres zawieszenia i zwol­
nienia. Rząd cen tra lny  rozkazał władzom

,G&zata Lwowska* z r*.ma 11 maja 1885,

(T ijrcya jmi ca ta rgn  a fg a ń sk fm ,)
Z Konstantynopola piszą do Polit. Corr.: 

W tutejszych urzędowych kołach zyskuje 
coraz więcej g runtu  przekonanie, że poje­
dnawcze załatwienie zatargu pomiędzy A n­
glią a Rossyą, które je s t  na pewno przewi­
dywane, nie pozostanie bez wpływu na pe­
wne przeobrażenie. Turcya miała sposob­
ność widzieć niebezpieczeństwa w ja sk ra ­
wych barwach, na któreby była wystawiona 
w razie wojennego zatargu pomiędzy dwo­
ma wielkie,mi mocarstwami, a uzyskane do­
świadczenie nie pozostanie bez korzyści. 
Porta  przyszła do przekonania, że zalecana 
jej z wielu stron neutralność, leży w jej 
w łasnym iuteresie i nie przestanie  taką 
być w przyszłości. Chociaż więc niebezpie­
czeństwo wojny poczytywane jes t  na  razie 
za odwrócone, to jednak w kołach oficyal 
nyeh toczą sic bardzo ważne narady  nad 
potrzebą poprawienia z g run tu  stanu obron­
nego w D ardanelaeh  i Bosforze. Niemieccy 
oficerowie Goltz i Ristow, jakoteż adm irał 
S tarkę  zwrócili u w a g ę , że przedsięwziąć 
należy wszechstronne roboty, jeżeli idzie o 
to, ażeby obrona mogła być skuteczną i 
przedłożyli odnośne spraw ozdania , jak to 
już donoszono do Polit. Corr. Otóż co do 
fortyfikacyj u wybrzeży Bosforu, uznano, że 
główny korpus fortyfikacyjny w Kawaku, 
jakkolwiek niegdyś bardzo silny i dosko­
nały, obecnie wobec wielkich postępów te ­
chnicznych w artyleryi, nie odpowiada już 
zupełnie celowi. Bezpośrednio za bateryami 
Kawaku wznoszą się skały granitowe, otóż

choćby kule nieprzyjacielskie pominęły ba- 
terye, to stałyby się jednak  niebezpieczne- 
mi z tego powodu, że roztrzaskałyby owe 
złomy granitu. Ze względu na  dalekonośne 
obecnie dz ia łam arynark i,  wypadałoby wznieść 
nowe baterye i fortyfikacye na  wzgórzach, 
z którychby jedynie  mogły być ostrzeliwa­
ne okręty płynące z Czarnego morza. Toż 
samo skonstatowano w Dardanelaeh, które 
wprawdzie są zaopatrzone w znaczną liczbę 
dobrych dział i fortyfikacyj, lecz gdzie ró­
wnie okazuje się potrzeba  wzniesienia no­
wych bateryj na wzgórzach, z których by 
ciężkie pociski można prawie prostopadle, 
spuszczać n a  okręty.

Przyszłe stanowisko Tureyi w organ i­
zmie europejskim i międzynarodowym, za­
leżne jest zupełnie od tego, o ile będzie w 
stanie bronić swojej neutralności. To też 
P o rta  działa bardzo roztropnie, że jakko l­
wiek minęło niebezpieczeństwo wojny, s ta ra  
się jednak  o poprawę obronności D ardane- 
lów i Bosforu i poczytuje to obecnie za 
główne swoje zadanie.

K R O B I K A
— Najd. ireyksiężniczka Walcrya,

bawiąca w Heidelberdze, w tych dniach zro­
biła wycieczkę do Szwajcaryi i szczegółowo 
zwiedziła stary zamek rodowy Najj. Domu mo­
narszego, Habsburg w Argowii.

— JE. Pan Minister br. Ziemial- 
kowski zapowiedział przyjazd swój dnia 13 
b. m. rano do Białej, a nazajutrz do Żywca.

— JE. Pan  N am iestnik , Filip Za­
leski, powrócił wczoraj z Krakowa.

— JE. ks. biskup krakowski Albin 
Dunajewski, powrócił we czwartek wieczorem 
z Rzymu do Krakowa.

— Przemówienia ks. Areyb. Issa- 
kowicza na uczcie intronizacyjnej ks. Metro­
polity nie mogliśmy dotychczas dla braku miej­
sca ogłosić w całości, zaznaczając tylko, że 
było świetne treścią swą i formą. Oto dosłowne 
brzmienie, tego pięknego toastu :

Dostojni Panowie! Zaproszony zaszczytnem 
wielce dla mnie wezwaniem Najprzewielebniej- 
szego JMCI księdza Metropolity Sylwestra Sem- 
bratowicza, miałem to szczęście dziś rano w cer­
kwi katedralnej, Jego pieczy pasterskiej poru- 
czoaej, imieniem Ojca św. Leona XIiI włożyć 
nań Palliusz, jako odznakę Jego najwyższej 
władzy duchownej w hierarchii cerkwi Hali­
ckiej, jaco znak Jego najściślejszego połączenia 
się i zjednoczenia z powszechnym chrześciań- 
stwa Ojcem, z Głową widomą Kościoła naszego 
świętego katolickiego. — Teraz, gdy nas uprzej­
mość i serdeczna gościnność dostojnego gospo­
darza tak licznie przy tym biesiadnym zgro­
madziła stole — pozwólcie szanowni Panowie, 
ażebym w dniu tym, tak uroczystym i pamię­
tnym dla Niego, spełnił jeszcze drugą powin­
ność, wielce miłą dla serca mego i serc Wa­
szych, ażebym Mu szczere i serdeczne powin­
szowania moje, a mam to przekonanie, że i 
Wasze także spólne wypowiedział, ażebym po­
dnosząc ten kielich na cześć i zdrowie i powo­
dzenie Jego, wynurzył Mu najgorętsze życzenia 
nasze.

Czci najgodniejszy Arcypasterzu i Metro­
polito cerkwi Halickiej! Obejmujesz dziś z ła ­
ski i zrządzenia Bożego naczelne duchowne 
rządy tej Archidyecezyi, wielkiej, obszernej, sta­
rodawnej, obejmujesz wysoki urząd arcypaste- 
rza licznego narodu; wielka to zaiste i wysoka 
godność, ale nie taisz pewnie przed sobą, że 
i ciernista i z straszną odpowiedzialnością przed 
Bogiem i ludźmi połączona — urząd, jak się 
pięknie któryś z Ojców kościoła wyraził ipsis 
angelicis humeris formidandum. Lecz mamy 
to przekonanie mocne, że piękne przymioty szla­
chetnego umysłu Twego i serca, o których 
w obecności Twojej skromność Twoja mówić 
mi nie pozwala, że nadewszystko łaska i wspo­
możenie Tego, o którym św. Apostoł narodów 
powiedział: omnia possum in eo, qui me con- 
fortat, pozwoli Ci chlubnie i zaszczytnie speł­
nić ten wysoki urząd dla chwały Bożej, dla 
chluby i dobra cerkwi Halickiej, że się staniesz 
pasterzem najlepszym tego ludu ruskiego, pa­
sterzem wedle serca Bożego , że ten lud ruski 
poprowadzisz dzielnie po drodze zakonu Pań­
skiego do wielkiego celu jego przeznaczeń, chro­
niąc go sumiennie od ścieżek błędnych, wiodą­
cych na zgubę doczesną i wieczną.

Co aby się szczęśliwie spełniło, życzymy 
Ci najprzód wszyscy tu obecni, abyś tę wiarę 
św. naszą katolicką, którą tak szczerze, tak sta­
tecznie zawsze wyznawałeś i wyznajesz, o któ­
rej sam dziś w nauce Twojej do owieczek Two­
ich z tronu Twego metropolitalnego wyrzekłeś, 
że bez niej nie ma ani doczesnego ani wiecz­
nego szczęścia i dobra narodu ruskiego, abyś 
tę wiarę Św. w sercach ludu Twej pieczy p a ­
sterskiej poruezonego, coraz bardziej krzewił, 
pomnażał i utwierdzał, i ażeby Bóg dobrotliwy 
nigdy nie pozwolił skosztować Oi tej wielkiej 
goryczy dla serca każdego dobrego pasterza, by 
którakolwiek z owieczek Twoich, czy świe­
ckich, czy duchownych, oglądnęła się kiedy 
za innym pasterzem, któryby nie drzwiami, ale
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inędy chciał wtargnąć do owczarni Twojej, nie j rzystwa (gmach teatralny) czwarty wieczór mu- j nej nad samą granicą chińską, sięgają za tę 
aby pasł owce, i do owczarni Chrystusowej j zykalny pod przewodnictwem dyrygenta kon- j granicę, przystąpiło więc do eksploataeyi także 
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A ponieważ Dostojny mój Bracie jestes 
uczniem, wysłannikiem i apostołem Tego, o kto ■ 
rym już Książę proroków Jezajasz w staiym za­
konie zapowiadał, że nazwany będzie Księciem 
pokoju, przy którego narodzeniu aniołowie z nieba 
ludziom dobrej woli pokój głosili, który sam 
uczniów swoich, gdziekolwiek ich wysyłał, wszyst­
kich, do którychkolwiek wstąpią tern pięknem 
słowem „pokój wam“ pozdrawiać kazał, który 
po zmartwychwstaniu swojem, temsamem słowem 
„pokój wam" ucznie swe powitał, i pokój swój 
nam wszystkim jakoby testamentem swoim pize 
kazał mówiąc: „Pokój mój zostawuję wam, po­
kój mój daję wam" — więc życzę Ci ja nie­
godny brat Twój i życzymy Ci wszyscy tu ze­
brani, abyś za łaską i pomocą Bożą między obu 
wielkiemi narodami, które na tej jednej naszej zie­
mi wspólnie się rodzą, wspólnie żyją, pracują i 
cierpią, wspólnie w tej jednej ziemi kości swe 
składają —  abyś ten pokój Chrystusowy, tę 
zgodę i" miłość w sercach ludu Twego, powie 
rzonego Twej pieczy pasterskiej, utwierdzał, krze­
pił, umacniał i mnożył, abyś ten pokój, tę mi­
łość i te zgodę między obu narodami dobrze 
utwierdzoną po najdłuższych latach Swych rzą­
dów pasterskich i najpóźniejszym po sobie na 
stępcom w spuściznie przekazał — abyśmy 
wszyscy na tej jednej ziemi żyjący, pod jedną 
najwyższą głową papieżem rzymskim w jednej 
wierze i miłości zjednoczeni pod rządem ojcow­
skim Najmiłościwszego naszego Cesarza i Króla 
Franciszka Józefa połączeni i zespoleni, jak pię­
knie w liturgii waszej ruskiej śpiewacie „odny- 
my usty i odnem serciom chwałyły Hospoda 
Boha naszolio i pośpiwały wełykie i światoje 
Imia jeho wo w ik i!"

Te życzenia od serc naszych do serca 
Twego w darze Ci odnosząc, wznoszę ten toast 
na cześć, zdrowie i pomyślność Twoją, i wołam . 
„Jaśnie Wielmożny Najprzewielebniejszy JMC. 
Ksiądz Arcybiskup Metropolita Sylwester Sern- 
bratowiez niech żyje! Mnohaja L i ta !

—  F u n t l a c y a  s / k ó ł  l u d o w y c h .  We­
dług sprawozdania Wydziału krajowego z za­
rządu fundacyi szkół ludowych z r 1872 za 
rok 1884, dochody tejże wraz z zapasem po­
czątkowym wynosiły w tym roku gotówką 9.817 
z ł /  4 2 '/2 ct., efektami 114.148 zł. 60 ct. Wy­
datki zaś były następujące : 1. Zasiłki dla gmin 
na cele szkolne 4.750 zł. 2. 9ta rata należyto- 
ści rządowej 354 zł. 50 ct. 3. Gotówka wyda­
na na" zakupno efektów 2.682 zł. 92 ct. 4. 
Efekta spieniężonej.5 44 zł. 90 ct. 5. Efekta 
wydane do winkulaeyi 2.500 zł. 6 . Efekta wy­
dane do zamiany 10.000 zł. Suma wydatków 
gotówką: 7.786 zł. 42 ct. — efektami 15.044 
zł. 90" ct. Z porównania sumy dochodów 
z sumą wydatków okazuje sięz końcem roku 
1884 zapas w gotówce 2.030 zł i pół 
ct., a w efektach 99.103 zł. 70 ct. Zasiłki 
otrzymały w ciągu r. 1884 następujące gminy, 
a) w kwocie 200 zł, Mszana Dolna; b) w kwo­
cie po 150 zł.: Ołpiny, Wojtków z Wojtkowa, 
Targowica i Russów; c) w kwocie po 100 zł.: 
Poleśnica z Olszową, Boronią i Dzierzaninami, 
Złota, Budylów, Potoczany, Wierzbów, Kolę- 
dziany, Dołhe, Węgierka, Wola wilcza, Ozyzyce, 
Olchowiec, Dobra, Jaworsko, Dąbie, Konieczko- 
wa, Peczenia, Sołowa, Bybło, Laszki murowane, 
Niżnów, Dołhołuka, Easzczówka, Zabójki, Ole­
sno z Adamierzera, Podborzera i Szwaczowem, 
Zbyłtowska góra z Dąbrówką infułacką i Zgło 
bicami, Wróblo wice, Strusów, Załawie, Harbu- 
zów, Jasienów, Nowe Sioło, Smolin; d) w kwo­
cie 80 zł.: Woliea ługowa z Wolicą Piaskową; 
e) w kwocie 50 z ł : Krynica, Miekisz nowy, 
Ludzimierz^, Uzin, Jezupol, Niewasz

— Ósiuy i  ostatni galop myśliwski 
połączony z wyścigiem z przeszkodami, odbył 
się "dnia 9 b. m., przy licznym udziale jeźdźców, i 
których było około 35. Między nimi zauważy­
liśmy księżnę Turn-Taxis z mężem, JE. hr. 
Wilhelma Siemieńskiego z synem, podpułkowni­
ka Zaleskiego hr. Baworowskich, hr. Cetnera, p. 
Wład. Czaykowskiego br. Ileydla, p. Krzeezuno- 
wicza, por. Fritschego pp. Micewskiego Włady­
sława, Pietruskieg', Józefa i Oskara hr. Poto­
ckich, pp. Pogłodowskiego Tchórznickiego, i in­
nych. Jeleniem był hr. Cetner. Za jeźdźcami 
ruszyła kawalkata z placu św. Jerzego przez 
gościniec gródecki, pola skniłowskie koło Zimnej- 
wody, przez pola i lasy Biłohorskie na błonia 
janowskie, gdzie w obecności licznie zebranych 
widzów odbyło się steeple-chase, o nagrodę, 
ofiarowaną przez hr. Maryę Potocką Po wzię­
ciu pięciu przeszkód rozpoczęła się walka wy­
ścigowa, w której palmę pierwszeństwa wziął 
hr. Józef Potocki na Traw icie , klaczy karej 
własnego chowu. — Strudzonych jeźdźców po­
dejmowała hr. Potocka na Janowskiem rayśliw- 
skiern śniadaniem, które tem bardziej było oży­
wione, ile, że sprzyjająca pogoda zwabiła na 
miejsce wyścigu wiele publiczności i ekwipa- 
żów, wśród których widzieliśmy JKW. księżnę 
Wurtemberską, panią Namiestnikowę, hr. Łą 
ozyńską, pp. Czarkowskich, p. Juriewicz, hr. 
Siemieńską i hr. Karnicką. Na tem zakończono 
tegoroczne galopy wiosenne które pomimo czę­
stokroć brzydkiego czasu i różnorodnych prze­
szkód, zawsze jednak równie były ożywione i 
pełne prawdziwej werwy.

— Z towarzystwa muzycznego.

Kwintet smyczkowy (b-dur), odegrają panowie 
Wolfsthal, Słomkowski, Kozłowski, Schwabel, 
Wollmann. 2. a) Żeleński, „Z księgi pamiątek"; 
b) Niewiadomski, „Zaczarowana królewna" ; c) 
Tosti, „Penso", odśpiewa panna S 3. Henselt, 
koncert na fortepian, odegra panna M. Krauss, 
z towarzyszeniem drugiego fortepianu i kwin­
tetu smyczkowego (drugi fortepian objął uprzej­
mie dyrektor p. Mikuli). 4. Rheinberger. „Noc 
świętojańska" podwójny kwartet męski z towa­
rzyszeniem fortepianu 5. G. Hollaender «) Me­
nuet, b) Idylla, c) Gawot, odegra p. Wolfsthal. 
6 . Schumann, Romauza o pastuszku, na kwar­
tet solowy i chór mięszany. Początek o godzi­
nie siódmej wieczór. Bilety są do nabycia 
w księgarni pp. 'Seyfartha i Czajkowskiego, a 
w dzień wieczorku przy kasie.

— Posiedzenie towarzystwa przy­
rodników' polskich imienia Kopernika, od­
będzie się jutro, we wtorólc, o godzinie 6 wie­
czorem w Uniwersytecie, w sali XY (2 piętro). 
Porządek dzienny: 1. R. Zuber. O powstawaniu 
wapienia za pośrednictwem organizmów. 2 . H. 
Wielowieyski. O jaju zwierzęeem. 3. Luźne ko- 
munikacye naukowe.

—  Na pogorzelców' w gminie Rudzie 
złożono w c. k. starostwie w Gródku datki 
w kwocie 2 zł., w c. k. starostwie w Horo- 
dence datki w kwocie 42 zł. 25 ct., które to 
kwoty odesłane zostały na ręce c. k. starosty 
w Żydaczowie.

—  Repertoar teatralny. Dzisiaj, 
w poniedziałek, 1 i b. m., drugi gościnny wy­
stęp p. Bolesława Ładuowskiego, artysty tea­
trów warszawskich Przed ślubem, komedya w 5 
aktach Kazimierza Zalewskiego. — Jutro, we 
wtorek, 12 b m , Nietoperz, opera komiczna 
w 3 aktach Straussa. P. Karpiński riowoanga- 
żowany tenorzysta wystąpi po raz pierwszy 
w partyi Alfreda, a po akcie II  odśpiewa scenę 
i aryę „Szumią jodły" z Tlałki. — We środę, 
13 b. m., trzeci gościnny występ p. Bolesława
Ładnowskiego Mazepa, tragedya w 5
Juliusza Słowackiego. P. Ładnowski wystąpi 
w roli wojewody. Amelią będzie pani Nowa­
kowska, Zbigniewem p. Woleński, Mazepą p. 
Kwieciński, królem p. Zboiński. — We czwar­
tek, 14 b. m., po raz pierwszy; R ip - R ip ,  
opera komiczna w 3 aktach Roberta Planquetta.
W piątek, 15 b. m , czwarty gościnny występ 
p. Bolesława Ładnowskiego D alila , komedya 
w 5 aktach Feuilleta. —  W sobotę, 16 b. m., 
po raz drugi: R ip  - R ip . —  W niedzielę, 17 
b. m., piąty występ p. Bolesława Ładnow­
skiego Głośna sprawa, dramat w 5 aktach
Cormon i D’Ennery.

— Zm arły c. k. wiceadmirał, ba­
ron Antoni Petz, urodził się dnia 21 stycznia 
1819 w Wenicy w Siedmiogrodzie, w roku 1837 
wstąpił jako kadet do c. k. marynarki, w któ­
rej prędko awansował. Przez dłuższy czas był 
zmarły personalnym adjutantem Najd Arcy- 
księcia Fryderyka, następnie profesorem mate- j 
matyki w kolegium morskiem w Wenecyi, ko- j 
mendantem 12 statków wojennych po kolei, a 
w końcu komendantem eskadry wysłanej na 
wody południowej Ameryki. W niejednej prze­
prawie okazał się dzielnym marynarzem i wo­
jownikiem, a w bitwie morskiej pod Lissą 20 
lipca 1866 chlubnie dowodził okrętem linio­
wym Kaiser, oraz diugą dywizją operującej 
eskadry. Za udział zaszczytny w tem świetnem 
zwycięstwie otrzymał krzyż kawalerski orderu 
Maryi Teresy i baronię.

— Pojedynek. W Peszcie przed kilku 
dniami malarz Tempie rąbał się z 18-Ietnim 
hrabią Erdody. Obaj zapaśnicy są pokiereszo­
wani. Tempie zaliczany jest do najznakomitszych 
artystów węgierskich, a Erdody pochodzi z wielce 
szanownej rodziny siedmiogrodzkiej. Poszło tym 
panuin o damę z Orpheum.

— Z a p is .  Zmarła niedawno w Pe­
tersburgu pani Demidow, zapisała na miejscową 
ochronę katolicką 10.000 rubli.

— Szachiści warszawscy zamierzają 
w jesieni r. b. urządzić nowy turniej.

—  S łynne dzieło kardynała Maninga,
„O kapłaństwie", wysoce cenione dla rzeczy­
wistej swojej wartości, wyjdzie wkrótce w prze­
kładzie z języka angielskiego staraniem redakcyi 
Przeglądu katolickiego. Przekładu dokonał JE. 
ks. biskup Kossowski, sufragan płocki.

— Morderca dwóch dziewcząt, Pe- 
szkówny i Budai w Peszcie, Emeryk Yalentics, 
skazany został na karę śmierci i nie zgłosił 
apelaeyi.

—  Zamurowany tunel. W Dowrze 
w tych dniach zamurowano wejście do podmor­
skiego tunelu, którego wiercenie rozpoczęto 
w roku zeszłym i doprowadzono do półtora- 
kilometrowej głębokości. Stwierdzono przed za­
murowaniem, że woda nie przeciekała do tu­
nelu wcale.

—  Wielkie śniegi spadły dnia 6 b. m. 
w Birminghamie, oraz w północnych hrabstwach 
Szkoeyi. Dotkliwe przytem w całej Anglii pa­
nowało zimno przy wietrze północnym. Miej­
scami były.nawet przymrozki, które uszkodziły 
zasiewy.

— Bogate żyły złota odkrył w kolo­
nii syberyjskiej Ignaczyn, nad Amurem, Polak

i przedsiębiorstwo chińskie.

T e a t r .
(„U własnej sile", komedya w trzech aktach 
Juliana Adolfa Święcickiego. Występy p. Bole­

sława Ładnowskiego.)

Znowu une pidce d ZM.se! Zdarzyło się 
nam widzieć dziecko, które uczone metodą 
freblowską , tak  sprzykrzyło sobie wszelkie 
zabawki , że z płaczem wypraszało się od 
n i c h , podejrzywając, często naw et n ie s łu ­
sznie. że w każdej z n ich ukrywa się jakaś  
n iem iła  i nużąca nauka. Stało się to zape 
wne skutkiem tego, że metoda, niewątpli 
wie d o b ra , niefortunnie była zastosowywa- 
ną, ale ostateczny rezulta t  był fatalny, ho 
dziecko w każdej zabawce widząc ukrytą 
naukową tendencyę, ani uczyć się, ani się 
bawić nie chciało. Publiczność uczęszczają­
ca do t e a t r u , znajduje się obecnie trochę 
w podobnej pozycyi jak  to dziecko, a ko- 
medyopisarze, pragnąc koniecznie odgrywać 
rolę pedagogów według metody freblow- 
skiej, zapominają często o tem, że te a tr  nie 
je s t  i nie może być wyłącznie szkołą, a ten 
deneya wtedy tylko przyjąć się zdoła, i nie 
psuje dzieła sztuki, gdy tak na tu ra ln ie  wy­
pływa z akcyi i sy tu a c y j , jak  nauka do 
świadczenia z rzeczywistych wypadków ży­
cia. Wszelkie przysztukowywanie osób, cha­
rakterów i sytuacyj scenicznych do tenden- 

i cyi z góry powziętej , jes t  robola nietylko 
: niewdzięczną, ale przedewszystkiem nie sce­

niczną i t rzeba ta len tu  Aleks. Dumasa, aby 
pomimo tego żyć na  scenie i wciąż nowych 
dostarczać jej arcydzieł. Ależ z jaką  siłą, 
z jak  prawdziwą znajomością życia i jego 
stosunków, przeprowadza on swoją tenden- 
oyę, w jak  świetną formę przyodziewa swo- 

esiawa j j e społeczno-moralne paradoksy, że g iną one 
'z . p r z e d  oczu widza , nie pozyskanego czę 

sto dla te n d e n c y i , ale opanowanego całko­
wicie tą wielką potęgą geniuszu, która znie 
w ala ,  podbija i naw et o nieprawdopodo­
bieństwach zapominać każe Szczęśliwy K ra­
ków widział już najnowsze arcydzieło Du- __  _____ _
masa , Denise, przyswojone scenie polskiej, I j e d e n ^ a k i  weksel 
rny, ażeby, broń Boże, nie wyprzedzić n i­
kogo, doszliśmy dopiero do wierszowanej 
komedyi p. Święcickiego : „O własnej sile",

rokiem w War-przecłstawianej już  przed 
szawie i w Krakowie.

zatem premier 
z którego „ten

«... nie nowa, jes t  
sens się wywo-

Ta
utworem
dzi" że — praca uczciwa nie hańbi niko­
go, a  naw et uszlachetnia , co już, prócz 
innych, udowodniła pani Zofia Schwarz
w powieści tak długiej i ciężkiej, jak  wszy- _ ~,r .v ___
stkie szwedzkie powieści. A no, przeciw I się Opocki i widząc hrabiego w tak niezwykłem 
takiej tendencyi zgoła nic mieć nie może- I rozczuleniu, unosi się gniewem — za is te  n ie  do

okiem szerokie horyzonty rzemieślniczej 
pracy ,  ̂ i w dowód uznan ia  otrzymuje 
w dzień im ienin od Marylki książkę, oprą- 
wioną o własnej sile i w łasną ręką wdzię­
cznej uczennicy uszyte — buty "Dla spotęgo­
wania właściwego komedyi efektu, były to 
buciki damskie n a  wysokich obcasach.- 
Nie wiemy jednak, czy w tym względzie 
reżysorya posługiwała się informacyą auto­
ra, czy w łasną inwencyą. Oczywiście, taki6 
„wiązanie" rozczula „męża rzetelnej pra­
cy", który nadto z ust pięknej Wandy 
otrzymuje wyznanie miłości, śmiało spoglą­
dającej w przyszłość, bo opartej n a  real­
nym gruncie  kunsztu szewskiego.

Krach ! pp. Drzymsey tracą majątek ' 
pozycja  byłaby bez wyjścia, gdyby nie u- 
miejętność W andy i Marylki sporządzania 
butów. Dom obywatelski zam ienia  "się na 
w arsz ta t  szewski. Pan i  Drzymska płacze 
wprawdzie i rozpacza, gdyż ci, których da­
wniej uw ażała  za „gens bons" teraz na nią 
patrzeć nie chcą, ale za to p. Drzymski 
idzie z podniesionem czołem przez ogród 
Saski i za przykładem pan i  Szwartz, wy­
g łasza rzecz nie nową, ale prawdziwą, że 
„praca uszlachetnia". P rzedtem  jeszcze" chce 
ratować Drzymskich, h rab ia  pewien, nazwi­
skiem Gromski, s tary  cynik etc. ale w za­
mian żąda ręki Wandy, która tę propozycyę 
z pogardą, wbrew woli matki, odrzuca. Przy 
tej sposobności odgrywa się między matką 
i córką scena napisana z prawdziwą siłą, i 
będąca niewątpliwym dowodem talentu  au­
tora, który, gdyby chciał s łuchać własnego 
na tchn ien ia  i nie krępował go z góry po­
wziętą tendencyą byłby niezawodnie dał 
scenie polskiej utwór równie piękny i pra­
wdziwy, jak  ta jedna  scena, n iknąca nie­
stety, wśród mnóstwa naciągniętych szcze­
gółów lub komunałów. H rab ia  Gromski od­
chodzi z niezem, ale nie daje za wygranę 
i czeka cierpliwie dwa la ta  na sposobność 
ponowienia swojej oferty. Sposobność taka 
nadarza  się w akcie trzecim, gdy już  w ar­
sz ta t  szewski pp. D rzymskich je s t  w peł­
nym  ruchu, a nad a rza  się dzięki panu Al­
fredowi, który pomimo ruiny majątkowej 
rodziców nie zaprzestaje hulanek; nie mając 
zaś pieniędzy, pożycza, nie mając kredytu, 
podpisuje n a  wekslach hrabiego. „Stary  cy- | 
n ik “ pospiesza z tego korzystać; wykupuje ] 

i przychodzi do Wandy i 
z następującą propozycyą: „albo będziesz
moją żonę, albo twój bra t  pójdzie przed . 
k ratk i sądowe". W anda ze swej strony pro­
ponuje mu dość naiwnie, że mu połowę 
pieniędzy odda zaraz, a za rok resztę, na 
co h rab ia  oczywiście nie przystaje, czem 
zniewala W andę do wybuchu elokwencyi, 
tak  przekonywającej, że stary cynik mięknie, 
naw raca  się, nazyw a j ą  an io łem , weksel 
niszczy i dłonie W andy okry wa‘gorącemi po­
całunkami. N a to, j a k  deus ex m achina ,pojawia. • - r\ i • * * ■» » ’ • 1

my, jes teśm y owszem co do pracy  togo 
samego zdania, chodzi tylko o przeprowa­
dzenie tezy, jeżeli ją  w ogóle jeszcze udo­
wadniać było potrzeba. To się nazywa 
u Francuzów : enpmcer la porte ouverte, ale, 
ponieważ nie jes teśm y Francuzam i, a n a ­
wet, jak  to niedawno jeden z naszych kry­
tyków wykazał, nie umiemy wcale mówić 
nadsekwańskim językiem, (co nie byłoby 
zresztą tak  wielkiem nieszczęściem), więc 
też i czynności owej „wywalania drzwi ̂ _____  ,,_____ ulu u v i u  Ł U l lJ U J  lUUIUiy JtiSZC
otwartych" podjął się p. Święcicki odważnie, znajomość dwóch pos tac i :  p. Pasternacki
za pomocą kilku tysięcy wierszy i apologii go, dorobkiewicza i jego syna Dydaka. P
—  sztuki szewskiej... s ternacki chciałby owego Dydaka. któT ~ - L _ - T • 1 1 ’Je s t  sobie tedy obywatel z iem sk i ,. . • TT\ l . '

przebaczenia — i on „mąż rzetelnej p racy”, 
pełen  rozwagi i kochający szczerze Wandę, 
posuwa się do obelżywych podejrzeń. Mie­
liśmy pewną obawę, że W anda czując się 
słusznie dotkniętą w swej godności, wskaże 
drzwi Opockiemu i Nurna tym razem nic 
wyjdzie na Pompiliusza P. Święcicki osą­
dził inaczej : W anda  w wystąpieniu Opo- 
ckiego widzi dowód miłości i oddaje mu 
swą rękę. Ale n a  tem nie koniec... przed 
sam em  zapadnięciem kurtyny robimy jeszcze

"  isternackie-
. -  Pa-

chciałby owego Dydaka, który 
właściwie je s t  niemożliwym i nieprawdopo
/ł K-r-* rrm /,,, J  .. Lin i,-'  ̂ -- - F "pan Drzymski i pani Drzymska jego *>-’ dobnym cuńakiem, ożenić z k Ą T K  wie-

We środę, 13 b. nu, odbędzie się w sali towa-i Rudzieuko. Ponieważ pokłady Kopalni/ położo

na — oboje pełni staroszlacheekich prze­
sądów, uniiejąey dziurawić buty, ale nie 
mający pojęcia o tem, ja k  się ta n ieod­
zowna część ubrania  sporządza. P. Drzyin- 
ski w ogóle, ja k  się sam do tego p rzyzna­
je, nie m a o niezem pojęcia, ma tylko pe­
wne wątpliwości co do pre tens jona lne j  
dystynkoyi pani Drzymskiej i jej Irancu- 
sezyzny, zupełnie tak samo jak  my co do 
wymowy pani Nowakowskiej licznych fra 
zesów francuskich we „Friebem ", za co nas 
słusznie skarcił jeden  z krytyków naszy ;h, 
udowadniając czarno na b ia łem , że wymo­
wa p. N. je s t  tak znakomitą, iż on — kry­
tyk — nie umiejący po iraneusku — zro­
zum iał! Jesteśm y pewni, że natom iast nie 
zrozumiałby Coąueliua lub Gota w Comedic 
franęaise , których prawdopodobnie nie sły­
sza ła  i pani Drzymska, skoro chcąc po­
wiedzieć: „dobrzy ludzie", nie mówiła
„bonnes g im “, lecz „gens bons“, co w w y­
mowie — (nie tak bardzo podrzędnej rze- 
czy, jak  to się naszemu krytykowi zdaje, 
dowodem francuski lub angielski język) — 
wyglądało na  rjam bonu. — Otóż pp. Drzym­
sey mają nadobną córkę, pannę  Wandę, 
piękną wyehowanicę, pannę Marylkę, i 
wielkiego nicponia syna. p. Alfreda. W do­
mu ich bywa pan  Henryk Opocki, mąż 
„rzetelnej pracy" (yide Gens minorennum ), 
który poświęca się studyom nad sztuką 
szewską, i w zamiarze uzupełnienia  swoich 
wiadomości w tym kierunku, ma wyjeżdżać 
za granicę. Tymczasem kształci umysł 
pan ien  Wandy i Marylki, otwiera przed ich

dząc, że spada na nią wielki majątek, bę­
dący dotychczas w procesie. Obie te figu­
ry dobre do farsy, niewłaściwe w komedyi 
o poważniejszym zakroju, sprawiają nie zbyt 
miłe wrażenie, a  pojawiając się pod sam 
koniec sztuki są niespodziewana! "i nie zbyt 
potrzebną dywersyą. Równię zbyteczną po­
stacią je s t  p. Brygida siostra Drzymskiej, 
znany i wielekroć nadużywany typ złośli­
wej i plotkarskiej dewotki, a skarykaturo- 
wany do niemożliwości przez panią Ger­
man, która pomimo swego niezaprzeczone­
go talentu, coraz większą zdradza afektacyę 
w ruchach i głosie, dając się unosić okla­
skom galeryi.

Komedya dobiega do końca i rzecis _ 
d z iw n a , że epilog nie usprawiedliwi:1 ( 
wcale tytułu i nieodpowiada głównej ten­
dencyi sztuki, bo nic tu już  się nie dzieje 
„o własnej sile". Marylka staje się dziedzi' 
czka niezapracowanego a znacznego ma­
jątku , pp. Drzymsey zwijają w arsz ta t  1 
przenoszą się na wieś, a naw et Opocki po­
ślubiając W andę, radzi dać pokój szewstwu, 
bo ma dosyć pieniędzy, aby żyć bez po­
mocy dratwy i szydła.,. Zatem  dla  pp- 
D rzymskich i dla całej rodziny, warsztat 
rzemieślniczy był tylko m ałem  in term ezm  
na  które zgodziłoby się pewnie wiele ludzt 
gdybyj wiedzieli, że w rezultacie, tak j a k  f  
komedyi p. Święcickiego, pi'zy,jdą szczęśli' 
wym trafem  do znacznego majątku... Owo^ 
sens m oralny nie dopisał, — i  i c>' 
ły  utwór nie może być nazw any szcżY 
śliwym, pomimo gładkiego wiersza i p0'
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prawnego języka, pomimo kilku scen n a p i­
sanych żywo i z talentem. — In terpre-  
tacya tego utworu na  scenie naszej, była 
Poprawną, pomimo pamięciowych usterek  i 
aieporozumień, jakie zachodziły pomiędzy 
Panią Drzymską (p. Aszpergerowa) i wido­
wnie zbyt skromnie pojmującym swą rolę, 
■ Je rem . W ybornie gra ła  pani Żelazowska 
1 Wanda), na której benefis sztuka p. Świę­
cickiego w ubiegłą środę była przedstawio- 
%  W ogóle artystka ta  odznacza się za- 
^ Sze sumiennem opracowaniem roli i wierną 
laterpretaeyą charakteru  a w uznaniu  tych 
Przymiotów, ° dość licznie zebrana publicz- 
tto.sć, darzyła benefisantkę żywemi oklaska­
ją1 i pięknemi bukietami. Małą rolę Maryl- 
1 2 wdziękiem odegrała pani Kwiecińska, 

‘ Ua Pochlebną wzmiankę zasługują również 
P; Stępowski w roli Drzymskiego, p. Kwie- 
jnski w roli Alfreda, pp. Wojdałowicz i 
ê so ck i  w komicznych rolach P as te rna

. Przedwczoraj powitaliśmy na{scenie na- 
, ZeJ miłego gościa z W arszaw y a dawnego i do- 
rego znajomego. P. Bolesław Ładnowski roz- 

P(|C2ąłw sobotę występy swoje szekspirowskim 
tellem, za którym pójdzie cały szereg wiel- 

j p  Postaci Ludwików XI, Ryszardów III  
■ d. obok innych współczesnych, salono- 

Jeh typów. Zastrzegam y sobie obszerniej- 
słowo o tych występach na  później, — 

^Zls nadmienimy tylko, że Otello p. Ł a ­
p s k ie g o  jes t  kreaeyą pomyślaną i odtwo- 

°ną w całości jednolicie. Aby z całą po- 
>Są dramatyczną wybuchnąć w aktach o- 
p n ich ,  ar tysta  rezerwował widocznie swe 

' J w pierwszych odsłonach, a w tern sto­
pniowaniu , bardzo subtelnem i rozważnem, 

’ znaczny postęp artysty, który nadto 
skomlcie wykształcił swój głos i wymowę, 

awniej nie zbyt wyraźną, dziś nie pozo 
a^ ającą nic do życzenia O innych arty- 

iji występujących w tej tragedyi mówi- 
, Wy już dawniej — postępów nie mamy 
0 zanotowania; przeciwnie, pani Nowako- 
«ka (Desdemona) była jeszcze więcej jak 

j_ ykle... lirycznie usposobioną, a chorąży
d§° (p. H ierow sk i) . . no, lepiej skończmy 

ua t e m . . —

OSTATNIA POCZTA
‘ N a j j .  P a n  i N a j d .  C e s a r  ze  wi -  

wz ° Ws t , wo  powrócili przedwczoraj z ło- 
°w w Neuberg  do W iednia, 

m ®orr" p i s z e : Jak  się dowiaduje-
p a j j -  P a n  i i Najd. Arcyksiężniczka 

a l e r y a  powrócą d. !1 b. m. w ponie- 
lałek z Heidelbergi do W iednia. Z tego 

d T 9du ^ es- M°ść dopiero we wtorek, 
sł v m ‘ ^t-dzie udzie la ł  publicznych po- 
.Uchań  W edług intormacyi Frcssc, Monar 

a przez cały miesiąc czerwiec bę- 
zie  ̂ rezydował w Sehónbrunie, gdzie także 
mieszka aż do 14 czerwca Najj. Pani 

raz z Najdost. Arcyksiężniczka Waleryą. 
astępnie Monarr-hini uda się na czterna- 

'Wdiiiowy pobyt do Feldaffing, a ztąd do 
> cal, dokąd przybędzie w tym czasie tak- 
zeWajdost, Arcyksiężniczka W alerya. Pobyt 

Ischl potrwa do połowy września, po­
czerń obie Najd. Panie  wyjadą do Pesztu 

a zwiedzenia tamtejszej wystawy krajo- 
eJ- Zdaje sie, iż Najj. Pan i zabawi nieco 

^ a z e j  w stolicy węgierskiej i wprost z Pe- 
S2tu uda się na  pobyt zimowy do Gódólló.

W. K s i ą ż ę  B a d e ń s k i ,  F r y d e ­
r y k  W i l h e l m  wyjechał przedwczoraj z 
Wiednia z powrotem do Karlsruhe.

K r ó l  h o l e n d e r s k i  wraz z m a ł­
żonką przybędzie dnia  15 b. m. na  kura­
cją, do K arlsbadu ; po dwutygodniowym tu- 
aj pobycie, królestwo wyjadą do Cieplic.

Za przykładem ks kardynała  arcybi­
skupa wiedeńskiego, ogłosił także biskup 
gracki Zwerger l i s t  p a s t e r s k i ,  w któ­
rym wzywa wiernych, aby głosowali bez­
warunkowo na konserwatywnych kandyda­
tów i zarządza równocześnie po wszystkich 
kościołach modły za pomyślny wynik wy­
borów.

Dzienniki słoweńskie ogłaszają ode­
zwę komitetu, który zajmuje się urządze­
niem p i e l g r z y m k i  d o  W e l e h r a d u  i 
P r a g i .  P ielgrzym i wyruszą d. 10 sierpnia 
z Lubiany, przybędą do W elehradu  dnia 13, 
do Ołomuńca dnia IB, do P rag i  15 s ier­
pnia. Biskup Strossm ayer zawiadomił ko­
mitet, iż wraz z Kroatami przyłączy się do 
pielgrzymki słoweńskiej.

S e s y a  s e j m u  p r u s k i e g o  z o s t a ­
ł a  p r z e d w c z o r a j  z a m k n i ę t ą  w imie­
niu króla przez m iuistra  Pu ttkam m era

Nat. Z g .  dowiaduje się z wiarogodne- 
go źródła, iż ani ze strony rossyjskiej, ani

angielskiej, k r ó l  d u ń s k i ,  nie o trzym ał
dotychczas propozyc-yi do przyjęcia m i s y  i 
s ę d z i e g o  p o l u b o w n e g o .

W edług depesz z S o f i i  do Pol. Corr., 
na  b u ł g a r s k o - m a c e d o ń s k i e j  granicy 
pojawiły się ostatniemi czasy b a n d y  r o z ­
b ó j n i c z e .  W ysłane przeciw nim oddziały 
ż a n d a rm e ry i , stoczyły z jedną  z tych band 
krwawą utarczkę, w której poległo czterech 
rozbójników, a jed en  został ciężko rannym. 
Żandarm i mieli dwóch ra< nych.

Z K o n s t a n t y n o p o l a  telegrafują, 
iż według wiadomości otrzymanych z A l ­
b a n i i ,  przedsięwzięte tam  z powodu osta­
tnich rozruchów dochodzenie urzędowe miało 
wykazać, iż ruch zbrojny został przygoto­
wany według planu, wybuchł jednakże wcze­
śniej, niż to było w zamiarze jego kierow­
ników. Ponieważ obawa wybuchu nowych 
rozruchów ciągle jeszcze istnieje, zarządzo­
no odpowiednie środki prewencyjne, przede- 
wszystkiem zaś poczyniono co potrzeba, aby 
zapobiedz rozdrabnianiu  sił zbrojnych i 
w tym celu będzie przeprowadzoną koncen- 
tracya wojsk tureckich w Prizrendzie  i 
Rossowie. ______ _

Z P e te rsburga  otrzym ała Wiener Allg. 
Ztg. następującą depeszę: A f g a n  o w i e
usiłowali ponownie znaleźć sposób zbliżenia 
się do Bossyi i ż ą d a l i  s u b s y d y ó w  
r o s s y j s k i c h .  Rossya zajmuje dotychczas 
postawę wyczekującą W  tutejszych kołach 
wojskowych utrzymuje się. pogłoska, że 
przybyły do P e te rsburga  od Komarowa 
podpułkownik Zakrzewski przywiózł kore- 
spondencyę Lumsdena, pochwyconą przez 
wysunięte posterunki Komarowa, Lum sden 
pisać miał w tych listach, przeznaczonych 
do Londynu, że dążył do wywołania, s ta r ­
cia rossyjsko-afgańskiego dla tego,  ̂ ażeby 
sparaliżować zbliżenie się Afganów do 
Rossyi Kopie tej korespondencyi miały 
być zakomunikowane gabinetowi londyń­
skiemu, skutkiem czego Gladstone zarządził 
odwołanie Lum sdena i zrezygnował ze 
śledztwa przeciw postępowaniu Komarowa. 
Z relaeyj Zakrzewskiego wynika, że do 
walki nad Kuszkiem były wojska rossyjskie 
zmuszone, w przeciwnym bowiem razie za­
grażało niebezpieczeństwo korpusowi Ko 
m arowa.

Korespondent Noiooje Wremia, baw ią­
cy w Konstantynopolu, donosi, że miał 
rozmowę z posłem rossyjskim p N e l i -  
d o  w,  który wyraził przekonanie na  pod­
stawie znanych mu faktów, iż w razie 
wojny angielsko rossyjskiej, Turcya nie 
stworzyłaby na  seryo żadnych przeszkód 
flocie angielskiej przebywającej Dardanele. 
Turcya, mówił poseł, przedsiębierze w pra­
wdzie środki zamknięcia Dardanelów tor­
pedami, ale nie można ich brać na seryo, 
gdyż robotami kieruje Anglik, adm ira ł tu ­
recki Wooth basza.

W edług  Noto. Wremia, rząd pe te rs­
burski ma zamiar z a m i a n o w a n i a  w 
K a l k u c i e  s a m o i s t n e g o  r e p r e z e n ­
t a n t a  r o s s y j s k i e  g o .  Ponieważ głó­
wnie z Kalkuty kierowaną je s t  środkowo- 
azyatycka polityka Anglii, przeto przyto­
czony dziennik wyraża wielkie zadowolenie 
z powodu tego zarządzenia.

Poi. Corr. donosi z L o n d y n u :  Od 
l o r d a  D u f  f  e r i n nadchodzą coraz nat-nr- 
czywsze telegramy, w których podnoszona 
je s t  konieczność, ze względu na  u trzym anie  
powagi Anglii w Indyach, odmówienia Ros­
syi wszelkich upokarzających ustępstw. Od­
wołanie ! umsdena zrobiło tak w Londynie, 
ja k  w Indyach, nader przykre wrażenie, 
gdyż krok ten, jakkolwiek niesłusznie, po­
czytywany jes t  za warunek podyktowany 
Angin przez Rossyę. W rządowych kołach 
londyńskich zaczynają mocno podejrzywać 
lojalność emira A bdurrahm ana, objawia się 
zarazem skłonność do zapatrywania, że j e ­
dynym środkiem ochrony Indyj, który An 
glia powinna przedsięwziąć, jest zarządze­
nie fortyfikacyj wąwozów, przez które pro­
wadzą drogi z Afganistanu, jakoteż wzmo­
cnienie załogi wojsk w Indyach do 100.000 
ludzi. Zdaje się też, żej jeżeli przesilenie 
zostanie zażegnane, rząd postąpi stosownie 
do powyższego zapatrywania. Obecnie j e ­
dnak jes t  jeszcze wiele do zrobienia, ażeby 
dojść do porozumienia na  podstawie zap ro ­
ponowanej przez Rossyę.

Pall M ail Gazeitc widziała się znowu 
spowodowaną do oświadczenia, że wszel­
kie pogłoski o Wynikłych ponownie trudno­
ściach, są bezzasadne, i że znajduje się 
wprawdzie jeszcze kilka punktów spornych, 
nie takich jednak, którychby dyplomacya 
nie m ogła  zażegnać.

W  sobotę wieczór i w niedzielę k rą ­
żyły w Londynie  pogłoski, iż rząd mimo 
dalszego toku rokowań pojednawczych, nie 
powstrzymuje jednak  przygotowań wojen­
nych. Inne telegramy z Londynu donoszą,

że po naradzie ministeryalnej w sobotę wie­
czór, wydała admiralicya rozkaz, ażeby z a ­
przestano przygotowań dla statków, na  k tó­
rych miało w d. 14 b. m odpłynąć kilka 
tysięcy wojska do Indyj.

W edług Daily News wystosowała P  o r- 
t a do swoich reprezentan tów  za gran icą  
okólnik, w którym zawiadamia, że wzięcie 
w posiadanie przez Włochy nowego portu 
n a  morzu Czerwonem, a mianowicie Ara- 
fali, nastąpiło bez porozumienia z Porta  i 
dla tego Turcya protestuje przeciw temu. 
Zarazem  konstatuje okólnik, że i poprze­
dnie okupacye Włoch są naruszeniem  praw 
sułtana.

W edług doniesień do Folii. Corr. z 
P a r y ż a ,  francuski m in is ter  m arynarki ma 
zam iar  przyprowadzić do skutku, ponowną 
w yprawę do M adagaskaru. Skoro potrzebne 
kredyty uchwalone zostaną przez Izbę, p rzy­
stąpi rząd stanowczo do urzeczywistnienia 
zamierzonej wyprawy zbrojnej.

Z B r u k s e l l i  zapewniają Polit. Corr., 
że m ianowanie S t a n  1 e y a gubernatorem  
państwa Kongo je s t  rzeczą zdecydowaną. 
Skład nowego rządu państwa Kongo ma 
być następujący: prezydyum, spraw y we­
w nętrzne  i wojny objąć ma pułkownik 
S trauch, obecny prezes międzynarodowego 
towarzystwa afrykańskiego ; .sprawy handlu  
p. van Eetvelde, dotychczasowy konsul ge­
nera lny  w Bombayu ; finanse, _van N euss; 
na  m in is tra  sprawiedliwości nie został j e ­
szcze n ik t  desygnowany. Siedzibą mini 
s ters tw a państw a  Kongo ma być Bruksella.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
W ie d e ń ,  11 maja. (T e l pry w . 

Do tutejszych dzienników donoszą z 
P e t e r s b u r g a ,  że ze względu na 
rapo rta  stwierdzające pogrom n i h i -  
l i s t ó w  i s t ł u m i e n i e  a g i t a c y j  
n i  h i  l i s  t y  c z n y c h ,  car  m iał w yra­
zić życzenie uchylenia stanu wyjątko­
wego, oraz przepisów upoważniają­
cych władze do wysyłauia przestęp­
ców politycznych w drodze admini­
stracyjnej. Senator Durnowo, który 
zastępuje chorego m inistra hr. Toł­
stoja, miał jednakże otrzymać tajne 
doniesienie, iż przebywający w Lon­
dynie i Genewie nihiliści, podjęli na 
nowo z podwójnym naciskiem swoją 
propagandę. Skutkiem tego car Ale­
ksander odstąpił od zamiaru zniesie­
nia zarządzeń wyjątkowych.

Dalej donoszą, że w edług obie­
gających  w P e t e r s b u r g u  w iado­
mości, zanosi się na w i e l k i e  z m i a ­
n y  w r o s s y j s k i e m  c i e l e  d y p l o ­
m a t y  c z n e m .  Podobno Giersa m a 
zastąpić ks. Łobanow.

B a d e i l - B a d e n ,  11 maja, C e s a ­
r z o w a  n i e m i e c k a  p r z y j m o ­
w a ł a  w c z o r a j  w i z y t ę  N a j j .  
C e s a r z o w e j  a u s t r y a e k i e j ,  k tó­
ra  przybyła tam z Heidelbergi inco. 
gnito, jako hrabina  Hohcnombs. Na 
stępnie Najj. Pani udała  się z po­
wrotem do Wiednia.

R z y m , 11 maja. Zebranie się 
k o n f e r e n c y i  s a n i t a r n e j  zo­
stało odroczone do 20 b. m. Stało 
się to głównie w tym celu, aby de­
legaci państw  zagranicznych, mogli 
przybyć na czas do Rzymu.

Rzym, 11 maja. (Tel. p r .) W e­
dług tutejszych dzienników, u s t ą ­
p i e n i e  m i n i s t r a  spraw  zagra­
nicznych M a n c i n i e g o ,  s t a ł o  
s i e  r z e c z ą  n i e o d z o w n ą .  Jakoo c O
jego następcę wymieniają hr. Ro- 
bilanta.

L o n d y n , 11 maja. Daily News 
dowiaduje się, iż na dzisiejszem po­
siedzeniu Izby gmin oznajmi H arting- 
ton , iż rząd postanowił z a n i e c h a ć  
o s t a t e c z n i e  w y s ł a n i a  w y ­
p r a w y  d o  C h a r t u m u .  O d ­
w r ó t  w o j s k  a n g i e l s k i c h  z S u ­
d a n u  nastąpi, ile możności, jak 
najspieszniej. Równocześnie stwierdzi 
pan Hartington p o m y ś l n y  p o s t ę p  
r o k o w a ń  z R o s s y ą  w sprawie 
uregulow ania g ranicy  afgańskiej, a

to w sposób, na który pod każdym 
względem może zgodzić się em ir Af­
ganistanu.

Londyn, 11 maja. (Tel. pryw.) 
Z  T e h e r a n u  donoszą, iż aresztow a­
ny tam, były e m i r  A f g a n i s t a n u  
A c h m e d  E j u b  został za interwen- 
cyą cara i emira Bochary wypuszczo- 
ny w tych dniach z więzienia.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń , 9 maja 1885, godzina 1, 

min. 50. Alp, Tow. górn. 89T0. Węg. akcye 
kredyt. 287'25, Akcye anglo-anstr. 10O —, Akcye 
banku Union 77’- - ,  Akcye kolei Karola Lu­
dwika 254‘2o, Akcye kolei północnej 242-50, 
Akcye kolei południowej 130'50, Akcye kolei 
Alfóld 182 — , Akcye kolei Elżbiety 800*—, 
Akcye kolei Lwowsko - CzerniowieckLej 223 50, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 172’— , 
Wiedeńskie losy 122*50, Akcye kolei Rudolfa 
— •— , Akcye kolei Albrechta — • —, Węgierskie 
obligacye państw, w złocie 107-50, Galicyjskie 
obligacye indemnizacyjne 102'50, Losy regulacji 
Cisy 119'40, Losy tureckie — "— , Węgierska 
renta 96*15, Akcye banku związkowego 102-20, 
Akcye banku obrotowego— 1— , Akcye kolei pań­
stwowej — •— , Rubel papierowy F 2 4 ,  Wę­
gierskie losy 116-50/ Marka niemiecka — •— , 
Usposobienie słabe.

W i e d e ń ,  9 maja 1885 r. godzina 5 
minut 36. Akcye kredytowe 286-60, Anglo- 
Austr. — ’ -, Unionbank — Kolej  Karola 
Ludwika 253-75, Południowa •— , Renta pa­
pierowa 81-95, Galie, listy zastawne 10P25, 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne — ■ —, 
Galicyjski bank rustykalny •— , Losy z roku 
1883 — ,Napoleondor 9-87—, Rubel papiero­
wy —" —. Usposobienie — .

W ie d e ń ,  11 maja 1885 r., godzina 10 
min. 35, Akcye kredytowe 288-20, Anglo- 
Austr. — , Unionbank 77*— , Kolej Karola 
Ludwika , Południowa 130 '— , Renta pa­
pierowa — •— , Galie, listy zastawne — •— , 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne —*— , Ga­
licyjski bank rustykalny — *—, Losy z r. 1883 
90'50, Napoleondor 9 '84— , Rubel papierowy 
1-24-— Usposobienie silne.

Telegramy z b o ż o w e  z dnia 9 maja 
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilogram. —•— do 
—•—  zł., żyto — do — •— zł., jęczmień 
— ■— do — •— zł., kukurudza — •— do — •— 
zł., owies — •—  do —"— zł., okowita per 
10.000 litr procent 28‘75 do 29’— zł. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica 100 kiiogr. (na jesień) 9T 4  
do 9-15 zł., rzepak (sierpień— wrzesień 18-37 
13-50 zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (na czerw, lip.) 
176'25 m., żyto — -— m., spirytus 42'80, olej 
rzepakowy —.— m. Szczecin: Pszenica
— •—, rzepik — *— . P a r y ż :  mąki 159 kilogr. 
47‘75 fr. olej rzepakowy —•— fr., spirytus 
— •— , fr. W r o c ł a w :  Pszenica —■■— , żyto
— •—, owies — ■— , spirytus —•— , kukurudza 
— *— , K o l o n i a :  Pszenica — "— .
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Zaproszenie do przedłapty.

Przedpłata na Gazetę L w o w ­
s k ą  wynosi za drugie ćwierćroczc 
w  m i e j s c u  B zł., pocztą 4 zL; 
za miesiąc kwiecień w  m i e j s c e  u 
1 zł., pocztą 1 zł. 35 ct. Z P rze  
w o d n ik ie m  za drugie ówierćro- 
cze w  m i e j s c u  B zł. 75 ct., po- 
czią 4 zł. 75 Ct.; za miesiąc kwie­
cień w m i e j s c u  1 zł. 30 ct., 
pocztą 1 zł. 65 ct. Prenum eratę 
przyjmuje się tylko od 1 lub 16 każ­
dego miesiąca.



W teatrze hr. Skarbka.
W  poniedziałek dnia 11 maja 1885,

Drugi występ gościnny
BOLESŁAWA ŁADNOWSKIEGO

artysty teatrów Warszawskich

PRZED ŚLUBEM
komedya w 5 aktach Kazimierza Zalewskiego.
Teodor Drecki radea 
Róża Łucka, jego siostra 
Helena, córka Łuckiej 
August Nowowiejski 
Baltazar U szyński, profesor 
Antoni, jego syn 
Klapkiewiez 
Muszkat
A ntosia, służąca Łuckiej 
Jan , lokaj Dreekiego 
Służący hotelowy 
Lokaj pani Łuckiej

p. Ruszkowski 
pni Aszpergerowa 

pua Staehowiezówna 
p. Ładnowski 
p. Zboiński 
p. Woleński 
p. Wojdałowiez 
p. Kwieciński 
pna Wisłobodzka 

p. Senowski 
p. Chudkowski 
p. Starzewski

Rzecz dzieje się w Warszawie, w 1 akcie u 
Dreekiego, w 2 u Łuckiej, w 3 u Antoniego, nastę­
pnie u Łuckiej, w 4 u Antoniego, w 5 u Łuckiej. 
Między 3 a 4 aktem upływa kilka miesięcy.

Reżyser p . Apollo Lubicz.

Początek o godzinie w pół do 8 wieczorem.

„C o  stę rol»i w n a le ży ty m  c za sie , 
to się  d o b rze  r o b i“ . Tak opiewa stare przy­
słowie, które się sprawdza u wszystkich, niezanie- 
dbujących w porze cieplejszej wyczyścić ciało swe 
i takowe tym sposobem na nowo ożywić, wzmocnić 
i posilić P igułki szwajcarskie aptekarza Brandta są 
jak wiadomo w tym celu najlepszym środkiem. Ta­
kowe nabyć można w aptekach po cenie 70 et. odpu 
dełka. P o n ie w a ż  w A ustryi istnieją rozmaite na­
śladowania pigułek szwajcarskich aptekarza R  Brand 
ta, przeto należy ściśle na to zważać, że każde pu­
dełko ma etykietę, na której znajduje się biały krzyż 
na ezerwonem tle z napisem 14. B ran d t.

P o c i ą g i  k o i ą j o w e
od 20 maja 1884 

podług zegaru lwowskiego 
przychodzą do Lwowa;

Z K rakow a : o godz. 5 min. 36 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 9 min. 27 wieczór 
pociąg osobowy, o godz 11 min. 83 
przed południem pociąg mięszany, o go­
dzinie 5 minut 82 po południu pociąg 
kuryerski.

Z Czemiowiec: o godz, 10 min. 0 wieczór 
pociąg pospieszny o godz. 3 min. 35 
rano i o godz. 3 min. 52 po południu 
pociąg mięszany.

Z Podwoloczysk na 
o godz. 10 min. 
spieszny, o godz 
godz. 3 min. 42

dworzec Podzamcze: 
13 wieczór pociąg po- 
2 min. 28 rano i o 
po południu pociąg

łudniu ze Stryja, Stanisławowa, Drohoby­
cza, Borysławia, Chyrowa.

z e  L w o w a :
Do K r a k o w a : o godz. 10 min. 46 wieczór 

pociąg pospieszny, o godz. 4 min, 5 
rano pociąg osobowy, o godz. 5 min. 3 
po południu pociąg mięszany i o godz. 
1 min. 7 po południu pociąg kuryerski.

Do Cserniowiec: o godz. 6 min. 30 rauo 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. i 5 
po południu i o godzinie 11 min. 10 
w nocy pociąg mięszany

Do Podwołoezysk z głównego dw orca :
o godz. 5 min. 56 rano

N&jniiw,a temperatura w nocy 4.4’C.
3.0 na-

[
Ilość opadu o i  g.. o.u i

Z  ® & 8 e rw a t8 ry « ia  c . k. S z k o ły  Psli' t
technicznej; m Lwowia-

340'° ><p =  49°50* X =  41°41’ w.
Dla 12 maja 1885 

E. ~  -  3“  51.s 05 0 .  =  3^ 21™ 25,s,o
■ /I

TmkH  słońce- lis-'- maja o 7h. 30m,» 5?sf,:i I
o 16h. 2Óm.,s .

W maju nastąpi ostatnia kwadra ksi?« 
6d 22h 19m; nów 14d 4h 53m, 6 ; pierwszą,!1 

| dra 20d 19h 21 m, 2; pełnia 28a lOh 7m.  ̂ _ J(|,
. Księżyc będzi<

1193. 
C. ] 
arr

Księżyc będzie się znajdywać w punkc^
„„Ti,™ : ziemnym (Apogeum) 3d 23h, 5 i 31 d _

. --S P spiesz- punkcie przyziemnym (Perigeum) lód 23h, ?•
ny? 0 godz 5 m in. 4 2  po po łudn iu  i Równanie czasu bedzie w maju
pociąg ku ryersk i, o godz J2  m in. 31 wskutek ezego zegary słoneczne wyprzedzać

ujed

W ia d o m o ść  u ży te c zn a . Przypominamy, 
źe WINO CHASS1NG jest przepisywane przez leka­
rzy od lat 20tu przeciw b oleścio m  ż o łą d k a *  
m o z o ln e m u  1 tru d n em u  traw ien iu  (d is- 
p ep sy i), g a stra lg il, u tra cie  s il  i a p e ­
tytu .

Znajduje się w głównych aptekach.

mięszany, o godzinie 12 min. 57 po po­
łudniu pociąg kuryerski.

Z Podwołoezysk na dworzec główny lwow­
ski: o godz 10 min. 26 wieczór pociąg 
pospieszny, o godz. 3 min. 5 rano i o g. 
4 min. 10 po południu pociąg mięszany.

Pociąg mięszany : o godz. 1 min 59 w no­
cy z Husiatyna, Stanisławowa, Stryja, 
Drohobycza Borysławia, Chyrowa, Zwar­
donia.

Pociąg m ieszany : o godz. 8 min. 59 rano 
ze Stryja, Stanisławowa, Chyrowa, Za­
górza, Zwardonia.

P o c ią g  o s o b o w y :  o godz. 4 mim 87 po po

po południu i o godz. 
pociąg mięszany.

P r z y je c h a li d o  L w ow a
dnia 11 maja 1885.
H o te l G e o rg e ’ a

Pp. R. Małachowski z Odessy. S. Twór- j 
kowski z Kowenic. S. Homolacz z Balic. M. j 
Grarapich z Cebrowa J. Jaruntowski z Zała- j 
nowa. i

H o te l A n g ie lsk i
Pp. Z hr. Dembiński z Babic. W. Bo-1 

rzemski z z Magdalówbi. H, Janko z Hoszan j 
I. Leniecki ze Słobcdy-rungurskiej. Dr. J  We- j 
sołowski ze Złoczowa. E. Wołodkiewicz z Ro- j 
hatyna. j

H o t e l  E u ro p e jsk i.
Pp. Steinbrecher z Wiednia. S. Ochocki ! 

z Wierzbowca. P. Jofeyko z Rossyi. D Bołos j 
Antoniewicz z Kołomyi. Dr. J Morwitier ze j 
Suczawy. M. Kroll z Rossyi.

10 min. 27 wieczór j zegary zwykłe, o'ilość E  w prawdziwe P ° ^ uł®8i0'
Średni stan barometru, zredukowany 

i mu Adryatyku, jest na maj dla Lwowa 7oJ-' 
średnia temperatura 13 ’,6C.

10 maja 1885. z*
Stan fłariueetm w milimetr. 735,« ■■ 3-5'ra

Stan termometr w sociiego
57 s t  Oeis. 6 8 O 6

Stan termometru 
w st. Cais.

'.-ll/So ttiÓifO'
4 s

Prężnose pary ’ 
w milimetr.

io*)
5 5 _6,?^

Wilgotność covr; 
ar,a w »/„. '

•c-lTTSY WZgk-
74 83__

Sts.u nieba. 10 1

Kierunek wiatrr.. nvv. se.

Mr-e wiatru. 1 1

Ilość ow łdi miar/ oBoao o f t  16,®™8- grad i

Naiwrierj- Ł-son-.-1 t&fcufTr vr ei jęu fisi a, ’-•«
9.8

S p o strzeżen ia  m e te o ro lo g ic zn e .
(Z obserwatoryum c. k. Dniwerzytetu we Lwowie).

? 6i>:» 11 maja 1885 
! Barometr 739 17 ima, przy temp. 0*0. Psyebro-
j metr suchy 6 5 C . Psychrometr wilgotny 5 3 C 
1 Prężność pary 6 Oaun. Wilgoć 83 Zachmurzacie 

1 W iatr S3. Ozon 9. 
j Temperatura powieżrs* 5 2-B.

B irm ie u opada 
i Stan barometru nad poziom ir.orza 764 87w  

Naiwtższa- t«mt*er»turs,( dr.j*. »ił«nisv.-' ■.-« 10 5,>l'!

7 34,i* 

5

76
1

Hajniżs?-
o

Elektryczność powietrza, 
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Cenn a lwowskiej izby handlowej i przemysłowe].
Lwów dnia 9 maja 1S85.

płacą żądają

1 . A k e y e  za sztukę. ce

walutą austr.
złr. et. złr. et.

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. g 2-54 — 257 —
Kol. Iwow.-ezer.-jas.po200zł. wa. g 222 50 226 —
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. -3 282 — 287 —
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a, g 230 — 235 —

3 .  L i s t .  j s a s t .  za 100 zł.
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a. 99 - 100 —

» n i, 4 pr. w. a. Q 91 — 92 50
n b r. ć Pr - okresowe g> 99 — 100 —

Tow. kred. gal. 4p r.w a.los 41 */a 1. ® 88 40 89 40
Banku hip. galie. 6 pr. w. a. -g 101 - 102 —

» r M 5 pr. w. a. 3 96 40 97 40
„ 5 pr. w. a. wy- «

losowane z 10 pr. prem ią . . 3 98 40 99 40
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej §-

6 pr.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi ~ 57 — 59 —
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej g

5 pr.) 2‘/a pr. .v. a. w likwidaeyi ^ 57 — 59 —
41/* pre. kraj. listy zastawne 91 25 92 25

St. L i s t y  c l ł n i n e  za 100 zł.
Ogóln. roi. kred. Z akład dla Gal.

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat. _ -------
4 . © M ig i  za 100 zł.

Indemuiz. galie. 5 pre. in. k. 102 25 103 50
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.
włośeiaósk. (dawn. 6 pr.) 3 pr. wa. — — -------

Obligi Komunalne Banku krajo­
wego 5 pr. w. a. I  emisyi . . 96 75 97 75

Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 102 75 104 —
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/a pr. wa. 90 60 91 60
5 .  L o s y  m iasta Krakowa . . 18 — 20 -

„ „ Stanisławowa 22 50 24 50
6 .  M o n e t y .

D ukat holenderski . . . -5 76 5 86
Dukat cesarski .......................... 5 79 5 89
N apoleondor..................................... 9 81 9 91
P ó łim p ery a ł..................................... 10 14 10 25
Rubel rossyjski srebrny . . . 1 54 1 64

„ „ papierowy . . 1 22°/, 1 2-5
100 marek niemieckich . . . . 60 65 61 40
Srebro ................................................ — — -------
Kupony w s r e b r z e ..................... — —

K u rs  g ie łd y  w ied eń sk ie j
z dnia 7 maja 1885.

1 . D ł u g  p a ń s t w a -  płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad .....................................
lu ty -s ie rp io ń ..........................................

Jednolity dług państwa w srebrze.
s ty e z e ń - l ip ie o .....................................
kw iecień-październik...........................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m .k .4 p r.
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 złr. 5 pr.
„ „ 1864 po 100 złr. . .
„ „ 1864 po 50 z łr ....................

Renty Com. po 42 lir. austr. . . . 
L isty  zastaw, domen, państw, po 120 

złr. 5 pro.
Austr. A3yg. skarb, zwrotne 1882- 5 pr. 
Renta papierowa 5pr. z r. 1881 . \
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4pr.

82.10 82.25
52.10 82.25

82.40 82.55 
82.-50 82.65

125.50 126.50 
139.— 139.50 
139.25 139.75
170.50 171.—
169.50 170.25 
4 3 . -  45.—

1-53.— 154.-

97.90 98.10 
107.20 107.40

JS. O b l i g a c y e
Czech . . . .  
Bukowiny . . . 
Gaiieyi . . . .  
Niższej Austryi . 
Siedmiogrodu . 
W ęgier

indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)
. . . .  . 106.50 —
................................102.— 1 0 3 .-
................................................ 102.50 103.50
................................................ 105.75 106.75
. . .  . 100.75 101.25
................................................ 102.-50 103.50

płacą żądają
To w. kol. żei. państw, po 200 zł. m. k. 300.50 300.75 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 130.— 180.50
I. kol. węg. gai. a 200 zł. w srebrze 175.90 176.30

4 . L i s t y  a r a s t a w n e  losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Z akład dla 

Gaiieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . 
Powsz. austr. zak. kr. ziem 4T/a pr. w.

złocie w 60 1.
» „ premiowe pc 3 pr.

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1. 6 pr. 
„ „ „ „ w 20 1. 7 pr.
„ „ „ „ w 36 1. 5‘/» pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 prc. . . 
>. * „ po 5 pre. . .
» n P° 5 Pre- W
37 latach z w ro tn e ................................

Gal. banku hip. po 6 prc.......................
Gal. Zakł. kred. "włość, po 6 prc. . . 
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. . 
Węg. Tow. siam akc. po 5 '/9" prc.

„ Zakł. kr. ziems. po 5l/9 prc.

98.75 99.25 
96.7-5 97.25 
99.80 1 0 0 .-  

100.50 101.90 
99.50 1 00 .- 
9 0 . -  9 1 . -  
99.25 99.75

99.25 99.75 
101.25 101.75

101.50 101.80

i o i -  ios!—
5 * O M tg tu  •y© z prawem pierwszeństwa (za 1.00 zł.)

3 .  A  ik e  y  ©.
Bank Angio-aust. 200 zł. em.it. zł. 120 
lnst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 
Niższo-austr. tow. eskomt. po -500 zł. 
Gai. banku hip. po 20U zł. . . .
Gal. bank.d.kan. i prz. a 200zł. wpł.40pr. 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. 
B ani dla krajów koronnych a 300 zł.

wpł. 50 p r.......................................
BaDku austro-węgiersk. a 600 zł. . .
Koi. A lbrechta a 200 zł. w srebrze . 
Aust. To w. żeglugi par. duu. po 500 zł. m. 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 
Kol. Preszow-Taru. (w. c.) a 200 zł. .
Północna kolej po 1000 zł. m. k. , .
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 
Lwow.-Czern. kolej po 200 zł. w. a. war.

160.50 101.— 
287.75 288.— 
580.— 590.—

853.— 856.-

474.— 4 7 6 .-  
235.50 236.—

2427 2433 
255.— 255.50 
224 -  224 25

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 99.50 100.—
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) 

a 800 zł. 5 proc. w srebrze . . . 98.50 —.—
Kol. pół. po 100 zł. ni. k ......................  105.50 j 06.50

* „ po 100 zł. w. a ...................... 102. — —.—
Kol. gal. K ar Lud. emisya z r. 1881

po 4'7» pre....................................................99.25
dtto. dtto. (Jaiosław-Sokal) . . 98.75

Kol, Lwow.-Czer.-Jass. III. einis. a 300 
złr. 5 pro. w srebrze z r. IS65 . . 82.50

z r. 1867 . 88.25
z r. 1868 . —
z r. 1872 . . —.—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 98.40
6. L

(N. B. 1Ł5 55 >
3fud. 12/5 1885).

Przy zmiennym kierunku wi»tru . j Vviigu'’ '
SW. temperatura się podnosi zaabinijr Dogodnie ^ h z e l
 .......       ""Rj ” Oh*} I

f l««. *t/is  ati

t i . f K

powietrza znowu się powiększa,Jdzis P°K 
* pogoda niepewna

Czerwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł.
,,'węgiersk. po -5 * - 

Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa

Zł
n~n.1 ^yci: 

17.50 MgUlr
3.— _ i

si<-  49v
3 4 .-  2473

po 10 zł. w. a. .
Salina po 40 zł. m. k.
St. Genois po 40 zł. m. . , ____
Pożycz, m. Stanisławowa (po 2 0  zł. w. a.) 7 , 1 8 2 . —
Poż. Tryestu po 100 zł. m. b’. ,  . • ■ „ J   68-5®

„ „ po 50 zł. w. a. 23.5®
W aldsteina po 2 ! zł. m. k. . J
W ipdischgratza po 20 zł. m. k.

7. W e k s l e  (na 3 
Augsburg na 100 zł. w. p n. .
Berlin za 100 rnark w. p. n.
F rankfurt za 100 rnark. w. p. n.
Hamburg za 100 rnark. w. p. fi.
Londyn za 10 ft. szt......................
Paryż za 100 fr................................

K u r s  z ł o t a
Dukat cessrski mon..........................

„ pełnej wagi .....................
Korona . . .  ..................... ....
20-franków ka.....................................
Rossyjski im peryał . . . . .
Talar z w ią z k o w y ..........................
Srebro . ................................

124.90 125.20
49.32 50 49 37.50

5.85.-
5.83.- 5.87.—

5 .8 5 .-

9.86.50
10.17.- 9.87.50 

10.20 —

99.75
99.25

83.—
88.75

98.80
«  s  y.

Iust. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 175.50 176.—
Clarego po 40 zł. in. k ............................ 42.25 43.--
T ow .żegl.par.na Dunaju po 100 zł. m. k. 114.50 11-5.-50
KegleTicha po 10 zł. m. k.
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiesto po 40 zł, io. V. . . .

1 9 . -  
1 8 .-  
23.— 
46.— 
39 75

20 .- 
18.75 
24.— 
47.— 
40 2-5

l ia n k  krajow y-
6 prc. obligacye pożyczki krajowej 
4 ! ,  pre. obligacye pożyczki krajowej 
5 prc. oblig. komunalne baoku kraj. 
i !/a pre. krajowe listy zastawne

tyym
tu a ja
każd j
bowa
nej r
wary
w łasi
ttler®

91.25 92 25
L lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Telegrafowany kurs wiedeński
dnia 9 maja 1885.

noś<5 
kwoc 
za  ta 
dan$

Jednolity dług państwa w banknotach 
„ „ „ w srebrze

R9uta w złocie .....................................
5 pre. austr. rent marcowa . . . ■ 
Akeye banku wiedeńskiego . . . .  

„ „ kredytowego . . . .
L o n d y n .....................................................
S re b ro ..........................................................
N apołsondoi................................................
Dukat cesarski, men..................................
1«0 marek n iem ieek iah ..........................

" 3 T m.
81 05
8a 30

107 25
97 75

854
287 __
124 »5

----- -___

0 87
5 85

61 05

W ik t

prot<
gistf

m . 3 S L  .1 1 W

Licyiacye.
L. 17556.

C. k. sąd krajowy dia spraw cywil-
(2820 3 - 3 )

,7-;i

nych we Lwowie podaje niniejszem do po­
wszechnej wiadomości, że eelera zaspokoje­
nia ra t  268 zł. 50 c t . . z 8 prc. odsetkami 
od dnia 1 maja 1884 i 268 zł. 50 ct. z 8pr. 
odsetkami od dnia 1 listopada 1884 z pn. 
po potrąceniu jednak  zapłaconej kwoty 94 
zł. 5 ct. w. a. odbędzie się na rzecz c. k. 
uprz. gal. akc. banku hipotecznego we Lwo­
wie w sali rozpraw sądu tutejszego w dniach 
18 czerwca, 16 lipca i 20 sierpnia 1885 
każdym razem o godzinie 10 przed połud­
niem egzekucyjna publiczna sprzedaż re a l ­
ności pod lk. 932*/4 we Lwowie położonej, 
wedle dom. 231 pag. 61 n. 1, 2, 3, 4 haer. 
dłużników Ludwika Niżałowskiego i Joanny 
Niżałowskiej własnej, a wedle dom. 231 
pag. 72 n. 14 on. za hipotekę pożyczki p o ­
wyższego banku w kwocie 7500 zł. w. a. z 
pn. służącej, z tem dołożeniem, że realność

j ta na powyższych terminach niżej ceny wy- 
1 wołaoia nie zostanie sprzedaną.

Cenę wywołania stanowi wartość tej 
realności przy udzieleniu pożyczki bankowej 

’ przyjęta w sumie 16.000 zł.
Każdy z licytu ących winien przed 

rozpoczęciem licytacyi złożyć do rąk komi­
sy i licytacyjnej jako zakład (wadyum) 10/10o 
ceny wywołania 16.000 zł., tj. sumę 1600 
zł. bądź w gotowiźnie, bądź w książeczkach 
galie. kasy oszczędności, bądź w galie. obli­
g ac jach  inderanizacyjnych lub też w obli- 
gacyach długu państwa, albo też w listach 
zastawnych gaiic. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego c. k. uprzyw. gal. akc. banku 
hipotecznego lub austro-w'ęgierskiegę» banku. 
Obligacye, listy zastawne i listy hipoteczne 
obliczone będą według kursu tychże ogło­
szonego w ostatnim przed lieytacyą num e­
rze urzędowej Gazety Lwowskiej,

Wadyum nabywcy będzie zatrzymane i 
w depozycie sądowem złożone, a o ile w 
gotowiźnie było złożone, w cenę kupna wli- 
czonern zosianie, zaś wadya innych licytu­

jących po zakończeniu licy tac ji  będą im 
zwrócone.

Gdyby licytowana realność w powyż­
szych terminach za c-enę wywołania lub 

| wyżej tej ceny sprzedaną nie została, na- 
I te czas dia ułożenia ułatwiających warun- 
j ków wyznacza się term in 'sądowy na dzień 
20 sierpnia 1885 o godzinie 4 po południu 

j  z tem oznajmieniem, jŻ nie stawający na 
terminie wierzyciele irpoteczui, jako do wię­
kszości głosów stawających przystępujący 
uważani będą.

Resztę warunków licytacyjnych jako- 
też ekstrakt tabularny powyższej realności 
można w tus. registra turze przejrzeć lub 
odpisać.

O tem zawiadamia się obie strony, tu ­
dzież dotychczasowych wierzycieli hipotecz­
nych do rąk własnych, zaś wszystkich tych, 
którzy by po dniu wydania wyciągu tabular­
nego. t. j. po dniu 1 kwietnia 1885 rzeczo­
we prawa do powyższej realności nabyli, 
lub którymby uchwała licytacyjna lub pó­
źniejsze uchwały sądowe tej egzekucyjnej

sprawy dotyczące z jak  egobądź powodu do­
ręczone być nie mogły, przez równ■ cześnie 
ustanowionego kuratora dra Szwedziekiego 
z zastępstwem dra Krówczyńskiego adwoka­
tów we Lwowie.

Lwów’, 18 kwietnia 1885.

że 2 
waJ
ni®.
snć)
rze®
300

ez®l

L  11169. (2481 3 - 3 )
Na zaspokojenie wierzytelności Bern­

harda Rappaporta w kwocie 230 zł. odbę­
dzie się w tutejszym sądzie dnia 12 czerw­
ca 1885 o godz. lÓej rano licytacyjna sprze­
daż połowy realności dłużnika Izaka Orn- 
steina własnej pod 1. 241 w Jarosławiu na 
leżajskim przedni, położonej.

Wadyum wynosi 5 prc. ceny wywoła­
nia 890 złr.

Bliższe warunki akt detaksacyi i wy­
ciąg tabularńy dostarczy registratura.

Dla wierzycieli z życia i miejsca po­
bytu niewiadomych, ustanowiono kuratora w 
osobie adwokata dr. Władysława Jabla.

C. k. sąd powiatowy

L.

siei
odb
gól
D»
wł*
koj
la

utf
rz®

Jarosław, 29. grudnia 1884.

L.

da
że
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U&8. (3077 1— 3)
jh . k. sąd powiatowy w Myślenicach 
śtj lad?m’a> że celem zaspokojenia należyto- 
v galie. zakładu kredytowego ziemskiego 
ijji rak° w ie w sumie 5484 złr. 65 kr., ka- 
Po Uav, C2̂ ereL'h ra  ̂ potyczki po 270 złr. z 
2 ■ °db^dzie się w tymże c. k. sądzie dnia 

- 21 ima)a 188?> dnia 22 czerwca 1885 i dnia
., i przftl?08, ^888 każdym razem o godzinie 10 

I P«blic£ ? ui4ni®11 egzekucyjna sprzedaż przez 
l zuą hcytacyę realności pod lk. 38 w 
róicach i ljs części roli Bąków ki w Gór- 

UJ ^  ! ks. 117 położonych, Betti F ruud- 
ł masy spadkowej ś. p. Rafała 

^ l i c h a  własnych.
e|la wywołania stanowi 13000 złr., 

1300 złr.
Warunki licytacyi i wyciągi hipoteez- 

®.agą być przejrzane w registraturze są-

540™ ,&■

£5,5jo
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ice. kwietnia 1885.

(3076 1 - 3 )
”  sprawie egzekucyjnej Samuela En- 

pt0 A*1‘ .P^eeiw Stefanowi Rogozińskiemu 
|L 0 ' 0/ r- 5 °  cnt. w. -  ■■
1 18Ri?aiaCu maj a> A<t czerwca i uu uy-

a z j P^Wiezna sprzedaż realności egze-

a. z pn. odbędzie 
maja, 22 czerwca i 22 lip-

wyk. bip. 51 dla S -rafiniec. 
^ f u n k iT  ł SZacunkowa 920 zakład 100/0 
Hdo®n- y. aeyjae i akt oszacowania w tu- 

1 registraturze przeglądnąć można.
£  c. k. sądu powiatowego, 

orodenka, 28 stycznia 1885.

1924.
w .  • (8075 1 - 8 )

raim ni j  . ??dz' e odbędzie się o godz. 10 
I on I •‘“Wyżei la 8 maja  i 25 czerwca 1885 
Lii—- ' 1 ści i iŁ - d11̂  szaeunkowej licytaeya realno­
ść l«> GródVo AT " e*łuS wyk. hip. 1553 gminy 

doi 8*lssli ń p lr. Ra ttne r> Herseha Rattnera , 
Swi|o-oó'aera Wolf n6r<̂ W ^ assnier, Mojżesza Ra ' t- 
ie jutJ Hanźg] « a R attnera  Ohaji z Rattnerów

L i-  C eiS  .1* V ?  R,ltuer 1
1 5 *  «* S r t a k .  p i1,* ®  w ?  - i -

'! '$  *88 at, b  3S7C d r  , wadyum
' Wvci9’n. • warunków, akt oszacowania 

fc&bUl&my w olno  w hic
f / t  registradurzeUlarny W°l110 przei ż“  w tus> 

^ia w^ rzycleli hipotecznych, ustana- 

^ o k a ta  wFGródku ^  JÓZefa Flakowicza a"

49.-:24.78
132."'
(33.50
23.50

GfłM
W

125.20 
9 37.50

5.87.— 
5.85.—

1.87.50
120 .-

razie_nię^ udałej sprzedaży na po
_ ^Terminach, wyznacza się do prze-

8}uchaii>a wierzycieli hipotecznych termin
ta dzień 18 llpca 1885 o godz. 10 rano. 

Gródek, 1 marca 1885.

L. 6508 (3064 1 -3)
y f  kalwaryjskim c. k. sądzie powiato­

wym W Ka*waryi odbędzie się w dniach 27 
maja l 885, 4 czerwc-a 1885, 2 lipca 1885 
każdy® razem 0 godzinie 10 rano przymu­
sowa publiczna sprzedaż połowy hipotecz­
nej re»lfl0! el p0(? N. C. 34st.]74now. w Kal-

 waryi . p 1. Rozalii Stankiewiczów ej
własn0j n a zapPo.jenie p re tens j i  Jakóba Sa- 

' ' ttlera f  kwocie 54 złr. z pn.
— Na Pjerwszjch dwóch terminach real- 

nośó ta ^ ‘ko Powyżej ceny sżacunkowej w 
■ kwocie szacunkowej w kwocie 700 złr. lub 

0 za tak°w?' n.a trzecim poniżej tej ceny sprze- 
i- daną z°stanie-

Cena wywołania 700 złr. poręczne 70. 
kuratorem niewiadomych wierzycieli 

Wiktem J a w o r y  % Kalwaryj.
Resztę warunków wyciąg hipoteczny i

i-t.

Drotok'’! oszacowania można przejrzeć w re- 
istraturze tutejszej.

Kai w ar ja ,  dnia 10 i !stopada 1884.
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L 5863. (3074 1 -  8)
. sąd powiatowy w Dukli ogłasza, 

że 28 n?aJa 1885 o godz. 10 rano pizepro- 
wad® Ir^ytaęyę realności pod 1. 70 w Trzcia- 
nie P .0j0uej.Konstan tego  Wisłockiego w ła­
snej C1 | a hipotecznego niestanowiącej na 
rZecz galle- Zakładu kredyt, ziemskiego o 
300 itr.

Cena szaCUukowa g .20 zj r .
Resztę warunków i protokół zastawni- 

czeg° opisania można w sądzie przejrzeć.
Dukla, ^nia 9 listopada 1884.

L . 108. _ (3073 1—3)
W dniach 28 maja, 30 czerwca i 6 

sierpni? 1885 o 10 godzinie przed południem 
o d b ^ zie się w sądzie l icytacja  dwóch mor- 
gÓW.Pola do realności p0d nr. kons. 58 w 
DaWidkowcach należących Michoła W o s k a  
w ła s n y ^  nieintabulowanych celem zaspo­
kojenia sumy 20 złe. z pn. na rzecz Izrae-
ja  A braham a A ltseh ille ra

Cena wywołania l i o  złr. w. a. wady- 
u tH 10 prc. ^ e ^ t a  warynków w registratu- 
rz e>

n  C. k. sąd Powiatowy.
Czortków> j 4 marca 1885.

T 10888. 
L> C. k. (3051 1 - 3 )  

,s(?d powiatowy w Dobromilu po­
daj® „ ju Canej wiadomości, iż w tym
że bidzie się przymusowa publicz­

na sprzedaż realności w Hojsku pod lk. 104 
położonej ciała tabulernego nie stanowiącej 
dłużnika J a n a  Turczyńskiego własnej na 
zaspokojenie p re ten s j i  Wys. c. k. Skarbu w 
kwocie 432 złr. 96 ct. dnia 15 czerwca, 20 
lipca 24 sierpnia 1885, każdym razem o godz. 
10 rano, a to na  pierwszych dwóch te rm i­
nach tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 
na  trzecim zaś i poniżej takowej. Wadyum 
wynosi 165 złr.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tu ­
tejszej registraturze przejrzeć. Wreszcie usta­
nawia się dla wierzycieli, którymby uchwała 
licytacyjna przed terminem z jakiegokolwiek 
bądź powodu doręczoną być nie mogła, lub 
którzyby po opisaniu zastawaiezem realności 
to je s t  po dniu 13 marca 1883 prawo za­
stawu uzyskali, kuratorem p. Alojzego Schnei­
dera i tychże wierzycieli, o rozpisaniu ni- 
nijszej l icytacji i ustanowieniu dla nich ku­
ra tora  niniejszem się zawiadamia.

Dobromil, dnia 8 listopada 1884.

L. 1710. (3054 2 - 3 )
W dniach 18 maja, 22 czerwca i 20 

lipca 1885, zawsze o 10 godzinie z rana, 
odbędzie się w sądzie tutejszym licytaeya 
realności P e tra  Kutyka własnej pod 1. k. 
364 subr. 324 w Perechińsku powiatu Do­
lińskiego położonej, nieintabulowanej, celem 
zaspokojenia sumy 91 złr. 52 ct. z pn., na 
rzecz Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi we Lwowie.

Cena wywołania 200 złr. wadyum 20 złr. 
Resztę warunków w registraturze można 

przejrzeć.
C. k. sąd powiatowy.

Rożniatow, 15 kwietnia 1885.

L. 16596. (3047 2 - -3 )
C. k. sąd powiatowy miej. deleg. za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy­
telności c. k. gal. Zakładu kredyt włość, 
w kwocie 196 złr. 40 ct. z pn., odbędzie 
się dnia 29 maja, 26 czerwca i 5 sierpnia 
1885, o 10 rano, w sądowem zabudowaniu 
przymusowa sprzedaż realności dłużnika 
Fedia Hnatyszyna vel. Wasyłyszyna własnej, 
w Mykietyńcac-h pod lk. 13 położonej, która 
przy trzecim terminie i niżej ceny szacun­
kowej 600 złr. sprzedaną zostanie. Zakład 
wynosi 60] złr.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jes t  dr. Buczyńki.

Stanisławów, 23 stycznia 1885.

zawiadamia, że celem zaspokoienia pre tens ji  
Zofii Nowak w sumie 414 złr. 50 cnt. wa. 
zpn. po opłaceniu na poczet tej naleźytości 
kwoty 245 złr. 44 cnt. wa. odbędzie się w 
tymże c. k. sądzie dnia 20 maja, dnia 22 
czerwca i dnia 21 lipca 1885, każdym ra­
zem o godzinie 10 przed południem egzeku­
cyjna sprzedaż przez publiczną l icytację  
realności w wsi Woli radziszowskiej poło­
żonej według księgi gruntowej tejże gminy 
Iwh. 317 Tomasza Kołuda własnej.

Cena szacunkowa wynosi 300 złr. wa. 
wadyum 30 złr. wa. Akt oszacowania wy­
ciąg hipoteczny i warunki licytacyjne są do 
przejrzenia w reg istraturze tegoż sądu.

Myślenice, dnia 20 kwietnia 1885.

L. 8320. (2749 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Lubaczowie 

podaje do publicznej wiadomości, iż dnia 9 
czerwca, 9 lipca, 7 sierpnia 1885, każdym 
tazem o godzinie 10 rano przedsięwziętą 
zostanie, na  rzecz Mojżesza Fischlera  jako 
cesyonaryusza Herseha Rissa, w celu zaspo­
kojenia wierzytelności wekslowej 310 złr. 
w. a. z pn,, przymusowa sprzedaż w drodze 
publicznej licytacyi gospodarstwa tabularne­
go w Ostrowcu pod 1. k. 23 położonego, 
wedle Instr .  4 pag. 41 n. 1 haer. dłużnika 
Gottfrieda Medera, względnie tegoż nieobję­
tej masy spadkowej własnego z tern, iż go­
spodarstwo to na terminach powyższych, 
tylko wyżej ceny szacunkowej lub za tako­
wą sprzedane zostanie. Gdyby na terminach 
tych, sprzedaż dłużniczego gospodarstwa 
do skutku nie przyszła, wyznacza się zara­
zem celem ułożenia ułatwiających warunków 
do tej sprzedaży term in na 31 sierpnia 1885, 
o 10 rano w zabudowaniu tut. sądu, na 
którym wszyscy wierzyciele hipoteczni pod 
tym rygorem stawić się mają, że wierzycie­
le nie stawający policzeni będą do większości 
głosó 7 wierzycieli stawający eh, poczem do 
piero czwarty termin do licytacyi tego go 
spodaistwa wyznaczonym zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 2500 złr., wadyum wy­
nosi 10 prc. ceny szacunkowej tj. kwotę 
250 złr.

Resztę waruuków licytacyjnych, akt o- 
szacowania i wyciąg tabularny, przejrzeć 
można w tus. registraturze, w godzinach n- 
rzędowych.

Lubaczów, 7 listopada 1884.

L. 1047. (3052 2— 3)
W  dniach 2 czerwca 7 lipca i 4 sierp­

nia 1885, zawsze o godz. 10 rano, odbędzie 
się w tutejszym sądzie przymusowa licyta- 
cya realności pod lir. 157 w Siedliskach, po 
wiatu tutejszego Wasyla Łaptucha, bez cia­
ła  tabularnego na zaspokojenie pretensyi 
Ozyasza Marbaeha 4 złr. z pn., Cena wywo­
łan ia  85 złr. wadyum 8 złr. 50 ct. Sprze­
daż nastąpi przy pierwszych dwóch term i­
nach, tylko za cenę szacunkową lub wyżej 
przy trzecim i niżej tejże.

Akt zastawniczego opisania i ocenie­
nia, tudzież bliższe warunki, można reg is t­
raturze przejrzeć.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jes t  p. Mikołaj Hołub, notaryusz w Jaworowie 

C. k. sąd powiatowy.
Jaworów, dnia 31 marca 1885.

Księgi gruntowe.
L. 5936. (3071)

O. k. sąd powiatowy w Borszezowie 
oznajmia że dochodzenia miejscowe w sp ra ­
wie założenia księgi gruntowej dla gminy 
katastralnej Szyszkowee dnia 20 maja 1885 
się rozpoczyna każdy kto ma interes p raw ­
ny w zbadaniu stosunków posiadania może 
przed kierującym dochodzeniami się zgłosić 
wszystko przytoczyć co dla wyjaśnienia lub 
ochrony swych praw za stosowne uzna.

C. k. sąd powiatowy.
Borszczów dnia 2 maja 1885.

L. 4717. (3035 3 — 3)
Celem zaspokojenia wierzytelności M ar­

kusa Kolber w kwocie 305 złr. zpn. odbę­
dzie się w tutejszym sądzie publiczna sp rze­
daż w drodze licytacyi realności dłużnika I- 
wana Dyczko pod lk. 77 w Krępny położo­
nej, ciała tabularnego niestanowiącej w trzech 
terminach 20 maja, 23 czerwca i 21 lipca 
1885, każdym razem o godzinie lOej rano, 
z tern, iż realność ta na pierwszych dwóch 
term inach tylko wyżej, lub za cenę sza«un- 
kową, na trzecim zaś, także niżej takowej 
pozbytą zostanie.

Jako cenę wywołania, będzie cena sza­
cunkowa w kwocie 703 złr.

Wadyum wynosi 71 złr.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w tusądowej registraturze.
Żmigród, dnia 2 grudnia 1884.

L. 1391. (3032 8— 3)
C. k. sąd powiatowy w Rymanowie o- 

głasza że celem przymusowego ściągnięcia 
na rzecz Józefa Kaczorowskiego jako pra- 
wonabywcy Julianny Michalskiej kwoty 105 
złr. 50 cnt. wa. zpn. odbędzie się dnia 18 
maja, 22 czerwca i 10 sierpnia 1885, każ­
dym razem o godzinie 10 przed południem 
publiczna przymusowa sprzedaż części rea l­
ności pod lk. 16 w Posadzie dolnej położo­
nej, ciała tabularnego niestanowiącej d łu ż ­
nika Wojciecha Materniaka własnej.

Cena szacunkowa tej części realności 
wynosi 325 złr. wa. wadyum zaś lOprc.

Resztę warunków można przejrzeć w 
sądzie. C. k. sąd powiatowy.

Rymanów, dnia 13 marca 1885.

(3031 3— 3) 
sąd powiatowy w Myślenicach

Ga*«ta Lwowska Nr. 107 z dnia 11 maja 1886.

L. 362.
C. k.

L. 2945. (2802 2— 3)
Sąd krajowy wyższy w Krakowie po 

daje do wiadomości, że projekty nowych wy­
kazów tabularnych dla posiadłości tabular­
nych pod następującemi nazwami tabular- 
n e m i :
I. w okręgu sądu obwodowego w Tarnowie:

Załęże Dom 1 pag 57 i Markuszka 
Dom 1 pag 59 w gminie katastralnej Załęże.

Kunowa w gminie kafastralnej Kuno­
wa — w okręgu sądu powiatowego w Jaśle;

Machowa z Borkami, w gminie ka ta ­
stralnej Machowa —  w okręgu sądu powia­
towego w Pilźuie;

Zabrnie, w gminie katastralnej Zabrnie;
Dąbrowica Dom 45 pag 27 - -  Annów 

Dom 502 pag. 70 — Zielona czyli Ławki 
Dom 502 pag 96 i Ruszkowa Dom 45 pag. 
75 w gminie katastralnej Dąbrowica, - o 
kręgu sądu powiatowego w Dąbrowej ;

Kunice Dorn 10 pag 375 i Staehorow- 
ski folwark zwany Konice albo Stachorówka 
Dom 305 pag 328 w gminie katastralnej Ko­
nice — okręgu sądu powiatowego w Rop­
czycach;

Rżyska, w gminie katastralnej Rżyska 
okręgu sądu powiatowego w Mielcu;
II .  w okręgu sądu obwodowego w Rzeszowie:

Jarocin, w gminie katastralnej Jarocin  
okręgu sądu powiatowego w Ulanowie;

Styków przyległość do dóbr Głogów 
Dom 70 pag 167, Annopol Dom 213 pag, 
222 Fróhlichówka Malawska Dom 522 pag. 
341 w gminie katastralnej Styków;

Budy z Ląnowszczyzną czyli Linow- 
szczyną, w gminie katastralnej Budy — o- 
kręgu sądu powiatowego w Głogowie;

O rdynac ja  Łańcucka Kuryło?, ice czyli 
Kuryłówka w gm. kat. Kuryłówka —  okręgu 
sądu powiatowego w Leżajsku;

Polanki Dom 526 pag. 71 w gminie 
katastralnej Zabratówka —  okręgu sądu po 
wiatowego w Tyczynie;
III. w okręgu sądu obwodowego w Nowym

S ączu :
Kamianna, w gminie katastra lnej Ka-

mianna — okręgu sądu powiatowego w Gry­
bowie ;
IV. w okręgu sądu obwodowego w Wado­

wicach:
Stare Stawy w gminie katastralnej 

Stare S ta w y ;
Łazy ad Poręba, w gminie katastra l­

nej Łazy —  okręgu sądu powiatowego w 
Oświęcimie;

Stanisław górny Dom 27 pag 213 - - 
S tanisław dolny Dom 47 pag. 261 w gm i­
nie katastralnej Stanisław górny i dolny — 
okręgu sądu powiatowego w Kalwaryi;

Zagórnik, w gminie katastralnej Za- 
g ó r n ik ;

Targanica, w gminie katastralnej Tar- 
ganica — okręgu sądu powiatowego w A n­
drychowie;

W iepr7.ec do dóbr Maków, w gminie 
katastralnej Wieprzec — okręgu sądu powia­
towego w Jo rd an o w ie ;

Rychwałdek, w gminie katastralnej 
Rychwałdek — okręgu sądu powiatowego w 
Siemieniu;

Polanka przyległość do dóbr Borzęta, 
w gminie katastralnej Polanka — okręgu 
sądu powiatowego w Myślenicach położonych, 
według ustawy krajowej z 10 marca 1884,
I. 29 Dz. ust. kraj. wygotowane za wykaz 
tychże posiadłości tabularnych poczynając

od dnia 1 kwietnia 1885, 
uważane będą, a od tegoż dnia wolno tako­
we przeglądać w dotyczącym sądzie kolegial­
nym, a m ianow icie :
wymienione pod I. w sądzie obwodowym w 
Tarnowie, pod II. w sądzie obwodowym w 
Rzeszowie, pod III. w sądzie obwodowym w 
Nowym sączu, pod JV. w sądzie obwodowym 
w Wadowicach, jak  również, że od tegoż 
dnia wszelkie nowe prawa, czy to własności, 
czy to zastawu, czy jakiebąóź inne prawo 
hipoteczne odnoszące się do nieruchomości 
wykazami tabularnemi objętej, jedynie przez 
wpisanie do tychże wykazów może być n a ­
byte, ograniczone, przeniesione lub wykre­
ślone.

Wprowadzając zarazem w myśl §. 3, 
ustawy z 25 lipca 1871 nr. 96 dz. p. p. po­
stępowanie celem ustalenia powyżej w ym ie­
nionych wykazów tabularnych.

Sąd krajowy wyższy wzywa:
a) wszystkich, którzyby na podstawie 

jakiego prawa, przed otwarciem tych no­
wych wykazów tabularnych nabytego, chcie­
li uzyskać jaką zmianę wpisów hipotecznych, 
odnoszących się do stosunków własności lub 
posiadania, a to bez różnicy, czyby ta zmia­
na przez dopisanie, odpinanie lub p rzep isa­
nie, przez sprostowanie oznaczenia nierucho­
mości lub połączenia ciał hipotecznych lub 
w jakibądź inny sposób nastąpić m ia ł a ;

b) wszystkich, którzyby już przed o- 
twareiem tych nowych wykazów tabularnych 
nabyli do jakiej.nieruchomości wpisanej w te 
wykazy lub do jej części jakie prawo zasta­
wu służebności lub w ogóle jakie inne pra­
wa do wpisu hipotecznego uprzymiotnione, 
o ile te prawa jako do dawnego stanu bier­
nego należące wpisane być mają, a ju ż  przy 
założeniu nowych wykazów tabularnych tamże 
wpisane nie zostały; aby z temi prawami 
zgłosili się do dotyczącego sądu kolegialnego, 
a mianowicie: co do wykazów tabularnych 
ad I. do sądu obwodowego w Tarnowie, ad
II. do sądu obwodowego w Rzeszowie, id
II I .  do sądu obwodowego w Nowym Sączu, 
ad TV. do sądu obwodowego w Wadowicach 
najdalej do dnia 1 maja  1886,
gdyż prawnym skutkiem zaniedbania lub u- 
chybienia tego terminu je s t  u tra ta  prawa do 
poszukiwania zgłosić się mającej pretensyi 
przeciw osobom, które prawo hipoteczne na 
podstawie wpisów, w nowych wykazach t a ­
bularnych zamieszczonych a niezaprzeczo­
nych, w dobrej wierze nabyli.

Ostrzega się, że termin powyższy nie 
może być dla stron pojedynczych ani p rz e ­
dłużonym, ani też w razie zaniedbania go, 
do pierwotnego stanu przywróconym; —  a 
od obowiązku zgłoszenia się w tym terminie 
z pomienionemi prawami lub roszczeniami 
nie uwalnia okoliczność, jź zgłosić się m a­
jące prawo było już zapisane w dawniejsze 
kaięgi tabuli krajowej w miejsce których 
nowe wykazy tabularne wstępują, były wia­
dome z jakiej rezoiucyi sądowej, lub jes t  
przedmiotem dochodzenia, w skutek podania 
lub skargi przed sąd wniesionej.

Kraków, dnia 19 lutego 1885.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 5327. (2745 2 - 3 )

C. k. m. d. sąd powiatowy w Tarnopolu o- 
głasza, że w sprawie sumarycznej Mojżesza 
Goldfarba przeciw niewiadomemu z życia i 
miejsca pobytu Izakowi Mojżeszowi Kas, o 
zapłacenie 118 złr. a. w. z pn , dla pozwa­
nego ustanowił kuratora w osobie adwokata 
dr. Mantla z substytucyą adwokata dr. Weis- 
s teina w Tarnopolu.

O tern zawiadamia się pozwanego z 
wezwaniem, aby ustano ■ ionemu zastępcy 
dostarczył środków obrony, albo też sądowi 
podał innego zastępcę.

C. k. sąd powiatowy miej deleg. 
Tarnopol, dnia 29 marca 1885.



L. 11070.

Obwieszczenie,
za g a ją  

a roku 
podjęta

W c. k. D yrekcji  poczt i telegrafów we Lwowie 
f astępujące przesyłki wartościowe i przekazy pocztów 
1883, które ani przez adresatów, ani przez nadawców 
nie zostały.

Te przesyłki należy najdalej do t. zech ruDsiąey 
:'dyż w przeciwnym razie w drodze pobi eżnej l icytacji 
ne zostaną.

Lwów, dnia 19 kwietnia 1885.

W  j
1884, które ani

sprzeda-

(2897 3— 3) , L. 7593.
| „  C\  k- krajowy jako handlowy 
j Krakowie poleca prowadzącemu rejestr b** 

S n  ber t. f. spoft tmb Selcgrafm ©ireftion iii Lemberg erlie-- ! dlowy wpisać w rejestrze dla firm pojem] 
9ni nadjfteljenbe SBertfenbuiigen unb głoftanlueifungni au8 bem 3 al;r: i ezych przy firmie,, j .  Federow icz“ że od ‘ 
D'83, Sneldfje tofber bon bni iHbrrffaten, u orf) bon bni §lufgcbcrn befjo= i iniirea 1885 powyższą firmę obaj jawni sp<> 
ben iberben ftnb. | nicy Jan  Federowicz i Jan  Kanty  Fedf

©iefe ©enbuiigen finb (dngftenb binuni broi Slionatcu ju bcl;e= ; w) cz spoinie zastępować i łącznie pf 
beu, ba huebrigeufalló biefelbcn in bjfenflicfjcr Sfrfłeigenuig an ben i pisywać będą w t. n sposób, że pod wyc*'

< niętą za pomocą stampiglii firmę J, Feó 
rowicz* ofefti snólnirtr s t .Dp

przekazów pocztowych z rzez

Siłam i gebradjt toerben.
Lem berg, bni 19. Slpril 1885.

U  a
adresa tów ; ani przez nadawców podjęte nie zostały.

t rowiez“ obaj spólnicy sweje bodpisy ji 
| obok drugiego położą, 
j Kraków 27 marca 1885.

Ci 
*  £ 

TT

powziątkowy

miejsce nadawcze

W
ar

to
ść

Miejsce przeznaczeniaJh*

m
ie

si
ąc Im ię adresata

zł. ct

1C 671 6/8 188-: L. Infant. Regim ent Nassau Nr Tarnopol 2 Gumpersdorf (Wien)
15 1 Baon. 3 Bomp.

11 461 18/10 „ Bernstein Podwołoczyską 1 2C Tarnopol
14 2442 17/10 „ Kwit zwrotny Kai wary a 4 5C Kraków miasto
8C 2041 19/12 „ Kwit zwrotny Janów b. Lemberg — 40 Lwów miasto
48 7fc i ' i o  „ Źuliński Tarnów 5 — Kraków
71 204 28/12 „ Bobrowski Zator 1 Zator

149 501 5/12 „ i eszkiw Tarnopol 3 ■— Lwów
187 1534 19/9 „ Tonner Podgórze 2 85 »
193 45 3/2 1884 Allgem. Azindt K>akenkassa Stareroiasto 1 50 W iedeń
256 554 3/2 F le isrhner Lwów 3 — n
275 232 14/12 1883 Braun Nowy targ 2 — Kraków
287 375 30/9 „ Hawrysz Kmty 2 — Gródek
344 706 18/1 1884 Kwit zwrotowy Złoczów — 11 Lwów
388 1734 20/1 Trennez Kraków 1 — Wiedeń

1827 19/12 1888 Wolff » 2 — morawska Ostrawa
1498 15/12 „ Dominik Lukcs 2 — Jlranica.

407 1153 25/6 „ Micbael Olchowa Nowy Sącz 2 •— Kraków
423 100 9/3 J 884 Kwit zwrotny Kańczuga. 3 — Pruchnik
481 1238 21/10 i 888 Wasilewski Lwów fil. 11 1 — Brzeżauy

n 36 7/8 1884 Węgrowski Olesko — 49 Lwów
fi 58 25/1 1 1883 Silberstein Leśniów 1 60 «
n 56 21/7 „ Mylewska Bogdanówka 2 26 7?

509 688 6/12 - Minczewski Przemyśl 5 — Dubiecko
536 84i 27/2 1884 Witoszyński Złoczów 2 — Tarnów
537 1668 18/2 Kapie owska Przemyśl — 80 Drohobycz
538 45) 10/2 Zabina Złoczów 1 — Bochnia
583 239 3/1 W erner Stanisławów 3 — Barycz

)j 1152 ! 9 '6 1881 Goldschlag n 2 — Halicz
jy 739 10/11 „ H. Lów n 2 — Boleehów
55 1239 17/1 1883 Podkładnik » 3 — Cernowitze

583 i 056 18/9 „ Kwit zwrotny n — 71 Lwów
--- 39* 4/12 „ Dilka n 1 — Wiedeń
--- 1235 15/1 1884 Dobrowolski » 1 — Lwów
--- 151 31/1 „ Feydal n j 1 —
607 69 9/2 „ Liebenwein Biecz 2 6 Jasło
608 348 4/2 „ Maćlków' Tarnopol Ł>Aj •— W iedeń
624 809 5/5 „ Arahain Belf Lwów 5 — Lwów
633 1199 14/2 Krzyżanowska Kraków miasto 1 — »
651 100 26/4 K rauder Czermin 9 95 Tarnów
664 1387 14/3 „ I. Fruko Przemyśl 1 — Lwów
687 234 4/4 Sokoloski Bochnia. 5 — Kry ni ca
834 1516 24/5 Tedusiński Koloraea 2 — Czerniewice

102) 68 1K/6 A braham  Schoreob Pruchnik 13 87 J a r o s ł a w

1110 347 r /7 M. Ricbas Fili- 2 Lwów 1 — Podhajce
1178 639 8/9 Landesbergerger Filia 2 Lwów 1 90 Lwów
1240 1025 18/8 Consulat Kolomea — 50 Brody
1261 112 1/7 Baicbenrot Przemyśl 2 — Munkaez
1262 866 8/3 Saff Tarnów 6 — Wiedeń

r> 2435 28/4 Gorczyeza n 3 —- Pilzno
1293 2046 13/10 „ Wojciechowa Lwów 2 OJ Lwów
1363 171 29,10 1883 Klutko Oleszyce 1 — Przemyśl
1425 2157 29/10 1884 Moses F inael Lwów. Fil. II 2 — Wiedeń
1433 104 11/8 Schmoli Zabłotów 3 — Tarnobrzeg
1437 1338 •'0/10 „ Swopuch Kolomea 8 — Rurnburg
J 440 829 5/11 „ Filipiewicz Lwów 1 — Krakó w
1442 158 22/9 Handlsbank Jeziorna 15 — Stanisławów
1465 68 LI [9 Nirnstein Olesko 2 50 Lwów'
1466 ! 39 20/7 Ziment Truskawiec 6 — Komarno
1504 63 n / s Sandhaus Lubień w 2 — Tarnów
16 i 9 137 1/9 Józef Świąt-k Kraków filia 2 — Oli muniec
1631 898113/12 „ Piotr Rupiniuk Lwów 3 Zadwórze j

i

L., 4422. (Ż657 H
C’ k. sąd obwodowy w Tarnopolu 

i wiadamia niniejszem z życia i miejsca P 
bytu niewiadomego majera J a r y c z o w e r  

na prośbę Mo jżesza Franke! pod dniem 
marca 18*5 I. 4422 wniesionej wydano J 1 

; ciw niemu nakaz płatniczy względem su> 
wekslowej 700 złr. w. a. z pn. i że na je 

j koszt i niebezpieczeństwo ustanowiono 
‘ ra to ra  ad aetum w osobie p. adw. dra. Af 
..rada, z którym ta sprawa wedle przepis 
i postępowania sądowego przeprowadzoną 
i tanie, jeżeli pozwany sam do sądu się 
i zgłosi ani innego pełnomocnika sędowi 
| wskaże

Tarnopol dnia 28 marca 1885.

L. 23020. (3103 1-
C. k. sąd krajowy jako handlowy 

Lwowie podaje niniejszem do publicil 
wiadomości, że na prośbę filii e, k. uf1 
austr. Zakładu kred. dla handlu i przemy1 

; we Lwowie, de praes 9 maja 1885 1. 23$ 
ustanowił dla niewiadomego z miejsca f  
mieszkania pozwanego Samuela Hey, przed 
któremu uchwałę tus. * dnia 1 maja ISSó 
21:09 , nakaz zapłaty pto 213 złr. a. w J  
rzecz pomienicnej filii wydany został, ceD 
doręczenia tegoż nakazu kuratora dla wsf 
mnianego pozwanego w osobie adw. ^ 
W aldmana z zastępstwem adw. dr. Raabb 

i i wzywa niniejszem niewiadomego z miejs1* 
t zamieszkania Samuela Hey, aby kuratorfj 
; swemu środki do obrony jego służyć mof 

ce, jak  najspieszniej udzielił, gdyż maję 
złe skutki sam sobie przypisać będzie musi*.

Lwów, dm a 9 maja 18:-5.

Upadłości.
L. 15850. (3046

W sprawie konkursowej Perli Sto1'1 
m ann kupcowej w Bodzanowie c. k. sąd^  
bwodowy w Tarnopolu zatwierdza w y j
Beri;: Grdbarda na zarządcę zaś Abr; h#t 
M.sjerc S tockmanna na zastępcę zarząd; 
masy.

Tarnopol, dnia 25 listopada 1884.

81- 5218.
»ott

(3045 2 - f  jj
Sainborer f. f. £'m£gerid)te tHjil.

przesyłek wartościowych i przekazów pocztowych w roku
y k a z,

1883, które ani przez adresatów, ani przez nadawców podjęte nie zostały :

Urząd, w którym przesyłkę 
nadano Imię adresata

m i e j s c e
p r z e z n a c z e n i a

Wartość W ;i g a

zł | ct. kilo grm.

Stanisławów Flintenstein Paseani 4 _
H 1/*

Trzebinia (na dworcu) Bronikowska Wiedeń 8 — — 14
Szczakowa Jeuera lny  konsulat austr.-węgieski Londyn 8 — — 89
Tarnopol Szaje Sonne Buzovaca 8 — — 8
Tarnopol C. k. komenda pułku we Lwowie Lwów 5 — — 107*
Starerniasto Kalmann Borysław 5 — —

Rzeszów Kuttil W7iedeń 55 — 4 200
Kolomea Zarząd kolei Bortnik! 8 — — 15
Kraków (miasto) Setka morawska Ostrawa 8 — — 10

ddto Walcbow ski Zborów 10 — — li
ddto Móschi Karlsbad 6 — 1V3 —

Lwów (m ias!o) W inter Przemyślany 19 60 5 600
Kraków „ Winiarski Tyśmienica 15 — --- 12

L. 16902.
C. k. sąd powiatowy 

wiadamia niniejszem Szyfrę Menischer z 
życia i miejsca pobytu niewiadomą że w 
sprawie e. k. Prokuratoryi Sk-rhu  imieniem 
funduszu indemnizac.yjnego, przeciw Szyfre 
Menischer i Henrykowi Nirenstein, o przy­
musowe ocenienie realności pod 1. kons. 963/ 
tab- 1172 w Brodach, dla niej ustanowiono

(2746 2 —3) I kuratorem adwokata dr. Brauna z Brodów, 
w Brodach za- I któremu postanowienie z dnia 31 stycznia 

1884, do 1. 136 doręczono.
Wzywa się więc Szyfrę Menischer, 

aby ustanowionemu kuratorowi udzieliła od­
powiednią informacyę, lub sądowi doniosła 
o innym przez nią obranym zastępcy.

Brody, dnia 18 listopada 1884.

befamit gemadjt, eb fei itber baS gofamte 
iwuner bifiitblidje bctuegltdjc jo toir iiber N 
in bru Sanbem fur tnefdhe bie Concurs O1 
bumig bom 25ten ®ejetnber 1868. gilt gflf 
geue unbet»eglicf)e SScrmógert be§ Juda 
schor Saufmautteg iu Drohobycz ber Conkitf 
eroffrtet tuorbert. g a r  B r tu n g  besfelben muf? 
ber f. !. £unbe*gericf)t§ratij Iwanowski i* 
Sambor unb afż einfiioeifigec SJłaffabermaltf1 
adwotak dr. Popławski in Drohobycz befti# 

Sllle biejenigen tneldje gegen biefe Co*' 
curs maffe einen Slufprudj afó Concurs^gld* 
biger erljcben toolleu, baben iljre gorberuugf|1 
felbft toentt ein jRedpgftreit baruber anljangii 
fcin follte, iunertjalb 60 ®age bon ber 
madjuug btefcb Edictes an, bei biefem f. f 
^rei«gertd)te nad) SSorfdjrift ber C oncurs^1' 
bnung ju r  2krmeibung ber in berfelben angc' 
brotjtrn SNadpfjeile ju r  ^lutnelbung, nnb in bt1 
bieju auf ben 23ten Juli 1885 um 9 Ubr be‘ 
ftimmten iEagfat)rt ju r  2iqnibirnttg unb Słatig* 
beftiirmung ju  Brtugert, torId)e Sagfafp t ^  

i gletcb al4 i8 ergleid)itagfat)rt beftimmt mirb.
S)en bci ber aUgemetneu Siagfabrt cf; 

fd^eiuenbeu angemelbeteu ©Iditbigcru fte^t 
91edd ju, burd) freie S35al)f an bie Stelle btf 
9JlaffaberlbaUer4, feirteg SteCoertretfś, ber SOłtf 
glieber be§ ©Idubigeratófdjujjfg, mefcfie biJ 
bal)tn im Slmte tuaren, anbere j)3erfonen if)rf? 
s-8ertrauen3 engittig jit berufen.

SŁarlaufig toirb ju r  iSeftattiguug be§ bob1 
@erid)te beftellten ober (Smennung eineź aub(' 
ren SJlaffaberroaLerS ober SteibertreterS be$* 
fetben unb 2Ba^l eirtes ©Idubigeraugfdjufj^ 
bie ©agfatjung auf ben 20ten Mai 1885 ŚSoi' 

t miltagg 9 Ut)r bei bem Concurs«fommiffdr afl!
| beraumt, ju  loeldjer bie ©leubiger unter Bej'
i bringung ber j u r  33efd)eiuiouug ifjrer Aufptik
| c ê btenlid)eu Slelege ju  erfd)einen eingelabei1
i werben. #ugleidj wirb ben ©Idubigertt, weld/
; nid)t in Sambor ober in biffen Szafie wohnei1'

       i"   " " i j e n i n n e r t ,  baj) fie rad) §. 111 finen in Sam'
1810. (2871 1- 3) ] bor woljntjafieii j^uftelungź bebodmaditigL11

Sąd obwodowy ustanawia w sprawie j namfjaft ju  mad)en fjabert, Wibrigenś u ber
wekslowej Herm ana Mullera przeciw Józefo 
w i Stępniowskiemu, Franciszkowi Rajcy i 
Janowi Skrabskiemu pto. 249 złr. 80 ct. w. 
a. Z miejsca pobytu niewiadomemu F ranc isz­
kowi Rajcy kuratora adwokata Janczurę w 
w Nowym Sączu. C. k. sąd obwodowy 

Nowy Sącz, 21 marca 1885.

I .

s

San

L.

i trag beó Concurs<famiffdrg auf i£)te ©efa^1 
i unb 51'oflen ein Cnrator fur fie befteRt werbd1 
i wiirbe ®ie Weiteren s15etóffentlid)ungen im Bahfe 
j biefea Loncnr.s=perfal)tei!g werben Durd) bfl* 
j am tSbiatt „Gazeta Lwowska '1 befannt gegc'  
! ben Werben

Sambor, 5ten Mai 1885.
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10 przed południem, w biurze 13 e. k. eądu 
krajowego.

Lwów, 29 kwietnia 1885.
C. k. radca sądu krajowego 

jako komisarz konkursu O. Mochnacki.

Konkursa.
L. 4 0 14. (3065 2 - 3 )

0. k Starostwo Grybowskie potrzebuje 
dyurnisty do tnanipulacyi. Podania ze świa­
dectwami można wnosić do 25 maja 1885. 

Grybów, 7 maja 1885.

S i ­

li

L. 3944. (3017 3 - 3 )
C. k sąd obwodowy w Kołomyi niniej- 

s/.em wiadomo czyni, że równocześnie otwie­
ra się konkurs do całego ruchomego jako 
też w kn jach  w których ustawa konkurso­
wa s 25 grudnia  1868, nr. 1 dz. u. p., z ro ­
ku 1869, obowiązuje położonego nierucho­
mego majątku M. W ertka nieprotokołowa- 
iiego kupca towarami łokciowymi i że do kie­
rowania tym konkursem, ustanowionym zosfał 
jako komisarz konkursowy radca sąd kraj.
Barański, zaś jako tymczasowy zawiadowca 
tejże masy adw. dr. Milgrom.

Wzywa się zatem wszystkich wierzy­
cieli konkursowych, ażeby wszelkie swe 
z którego bądź tytułu pochodzące roszczenia, 
nawet gdyby co do takowych spór jaki był 
w toku, do dni 60 wedle przepisów ustawy 
konkursowej i pod zagrożeniem podanych 
tamże następstw prawnych, w tutejszym s ą ­
dzie zgłosili, i aby na terminie na dzień 13 
lipca 1885, o 9 godz przed południem do likwi- 
daeyi ogólnej wyznaczonym, który za­
razem jako termin ugodowy się. wyzna za, 
płynność i pierwszeństwo swych pretensyj 
wykazali. Zresztą wolno będzie wierzycie­
lom, którzy wierzytelności swe zgłoszą.- w y­
brać na tym terminie w miejsce zawiadow­
cy masy, tegoż zastępcy i wydziału, innych 
mężów swt-go zaufania.

Do potwierdzenia tymczasowego za 
wiarijwcy masy, a względnie do wyboru 
nowego zawiadowcy masy, tegoż zastępcy 
1 wydziału wierzycieli, asianawia się termin 
ha  dzień 1 czerwca 18«5, o godzinie 9 przed j $flltfl;ar*©rjirl)iuig a l l  and) fur filnftige Ściegi 
południem, na którym wierzyciele do korni- bienftc ju r  Sec 
sarza konkursowego zgłosić się mają

Wreszcie wzywa się wierzycieli, którzy 
Po za obrębem miasta Kołomyi mieszkają, 
aby mieszkającego w Kołomyi zastępcę do 
odbierania uchwał lądowych zamianowali, 
ydyż w przeciwnym razie na ich koszta i 
niebezpieczeństwo kurator d i*  n ich  zostanie 
u Knowionym.

Dalsze ogłoszenia, które w toku postę­
powania konkursowego jako potrzebne się 

.?k»-źą, '.ostaną w części urzędowej „Gazety 
Bwowsaiej1' ogłaszane.

Kołomyja, dnia 30 kwietnia 1885.

1051 Si m  ©. (3085)

i f o n f u r & $ u $ f c f y m & u n &
yJcit JsBegimt bel nadjftm ©df)itlj;a£)reg 

© eptem ki)  werben in ber i f. Macine- 
Akademie ju Fi u me mef)me Rogfinglpla* 
tje (ganj=unb § a tb f rae  9lerariaDbantt Qat)U 
platje) jn Bejetjen fnn.

®er ©intritt finbet forooljl in ben I. a l l  
aud) tu ben III. 3af)rgang ftatt.

'Sie attgemeinen ©eimigungen fur bte , 
Anfnamlje jinb:*) i

®ie ofterreidjifcfje ober migarifcfjf ©taatl= 1 
ŁiirgfrfdEjaft (Slullanbrr. beburf rt ber §lder= | 
(liidlften SBewiHigung Sr. k&is. u. ko a. Apo- j 
stolischen Majestat],

bie forpertidye ©ignuttg faroolfl fiir bte

fmttt binnert Safjreefrift nadjgetragen werben);
3) 3JU[itar=arjtlicf)es tjeugtul,
4) gmffluttgljeugnil, faHl bte SmpfuTtg 

nidji tnt ćbjifidpit geugnis beftetigt ift,
5) ©ammtUdje Stubienjeugniffe ber SDZt= 

telfdjufe, mit ©itifdjlujj bel geugntffeS bel le= 
tjten ©emefterl.

SBten, im April 1885.
Slom f. f. 9ietc§8^riegl* SUHnifterimn 

(SRarine-Section).

L. 6529 (3060 1 3)
Reskryptem z dnia 11 kwietnia 1885 1. 

17872, zezwoliło wysokie c. k. Namiestnictwo 
na ponowne otwarcie apteki w Janowie.

Celem nadania koncessyi na tę aptekę 
rozpisuje się niniejszem konkurs do 15 czerwca 
1885

Ubiegający się o tą koncessyę winni 
swe podania zaopatrzone w dowody uzdol 
nionia, wnieść w powyż-zym terminie do 
tutejszego c. k. Starostwa.

C. k. Starostwo 
Gródek, dnia 5 maja 1885.

R y m a n ó w .
Zakład zdrojowo - kąpielowy,

otwarty dnia 1 czerwca, odległobć od stacyi 
I kolejowej sześć kilometrów, na dworcu powozy 
i i wózki.
| Wodę i sól leczniczą na żądanie wysyła, 

a wszelkich objaśnień udziela
j ( :' ° 56  2 -3) Z a r z ą d .

L. 3470. (2984 3 -  3)
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Bi- 37. (3067i
®ie ©lóubtger ber Concurs-mafje bel 

°sef Ehrlich merben Ijiemit toerftanbigt, bajj 
Er SDtaffaoertualter adw. dr, Wilhelm Rasch 

„?n ben aulgrtoifener Aftitoforberungen tm 
.j~ef<tmmtbetrage to. 5473 fi. 29 fr., ów. bloji 
ftl gertngen ®f)etllieirag to. 71 fl. 61 fr. ow.

ein befriebigcnbeS fittlidjel SSetragen, 
ba l ńoKenbete 14. unb widjt uberfdjritteite 

16 Seben»jal)t fiir ben ©intritt in ben I  
3 af)rgang, b a l  nidjt uberjdjriUene 19. Sebeni* 
jjaljr fiir bert III. Satjrgang,

bte mit befriebigenbem @efammt*®rfolg 
jurucfgelegten SBorftubicn n. jw jnm ©intritt 
in ben 1. Safjrguug bte nicc u n teren Staff en 
unb jam  ©intrttt in ber I l i .  Satjrgang fart;mt= 
lid)e Slaffen filier óffemiid;ett DUaifdjule, einel 
©putnafiuml ober etmr biefen ©fdjulen gleidj- 
geftelten Setjranfiatt ber ófierteidjifd] ungar. 
iUconardjte.

Vluf Sleraciatplatje ^aben ein Anfprn^l-- 
rrdjt: ©óĘjne oan Dfficieren, eon 3)ltlttar=, 
§of= ober ©ititt‘©taii*S3eamten.

A£» 3 a lfI(Wdlin 3e fottucn ©offttebon An* 
ge^origen ber ófterr. ungar. lUłonartjti' iiber* 
fjaupt aufgenomuten werben, wenn fte ben 
toorgefĄrtebenenen IBebingungen entfprei^cn. 

3)a3 g3e£ójttgugl*sjjaufd]ale fiir einert

Doniesienia prywatne.
r z e z  W y s .  o .k .  N a m i e s t n i c t w o  

w e  L w o w i e  k o n c e s y o n o w a n y

| Zakład krowiankowy w Lisku
j pod. n a d z o r e m  e. k .  w ła d z y  s a n i t a r n e j  
| r o z s y ł a  p r a w d z i w y  k r n w u i i i l u ;  po 
j 6 0  c t . ,  f i o ł f c ę  lu b  p o d w ó jn ą  I g i e ł k ę  

k o ś e i a n ą .  Z a  s k u t e k  r ę c z y .
| Z u s z a n o w a n i e m

| J ó z e i  F r e y s i n g e r
'( 3 1 0 8  1-3) l e k a r z  m ie jsk i .

L

o sprzedania k a ­
mienica w e L w ow ie,
dobrze budowana, intratna, wolna od 
podatku. Bliższej wiadomsści udzieli 

z grzeczności w imieniu właścicieli Dr. A. SCHIER, 
ulica Arsenalska licz. 6, II I  piętro (od 6tej do 7mei 
wieczór). Pośrednictwo wykluczone. [2958 3—6]

^ ‘tFbracht, bagegett Bejiiglid) ber flbrignt b r n  P,af)lp;atj beiragt berjeit 800 fl jrnrg fur et» 
“Ucurscomsnisar ben fflefdjlus bel (ihiht&G n .<u tjnlbfreieu ipiatj. 400 fl. jaljilirf); toott bie= 

^hwifc^HBfl oorgefrgt t(at, baittii fotdje fSmmt* fem Sefóftigung-MPaufdjate, wdd)-.l irt 2 Sta* 
for uneinbrtngticb erflart werben folleit. tt-rr, ant 16. ©eptetnber unb 16. ŚJtarj tui toor= 
iSerljanblung iiber biefm Aulrag Werben Ijiitrttt bctjit SDtarine* Afabemie * Gomando ju  
ben § | .  144 unb 146 S. O . fdmtmlirije cntrid)teu ift, werbett aile Stnllagcn fiir ben 

i, Qobiger auf ben 26. Skat 1885 9 Ufjr. ^Bgliitg tn ber Sinftalt befiritten
I \T U Kom Ct) .A . . . i  uml. k .vf s "Tn • .1 . ... t f i . ; . .__ l__   /IV. mit bem iBebeuten borgelaben, bajd
biefer 7Tagfar£)i bie kSefdjtujjfaffung waĄ 

r_ Stimmfnmcljtljeii ber erfc^iencnen ©lattbh 
b x erljobenn wirb

Kolome.r, 25 Aptil 1885.
ber Coucurscommisar.

681J.

®.icjeniget! Afptrattteu, welctje itnter ben 
©ompeienten ju r  Anfnante fńrgewdlilt Werben, 
muffert ftdj in Fiuate einer Aufnaljutlpriifung 
uutcrjiftjen. ®iefe umfafet fiir bert ©intritt 
in ben I. Saljrgang: a) beutfdje ©pradje, b) 
SDłat^ematif, c) ©eugrafte unb ©efd)id)te, rl) 
9taintwiffenfij^aften. iDtefe ©egcnftdnbe in bem 
Umfange, wie fte itt ben erften Biec ©laffen 
einer SDłittelfdjule trąbit werben.

®ie Aufneljntiptiifnng fiir ben III. Tsotąr* 
gang utnfafjt jene ©egenftanbe, weldje im II. 
Satjrgange ber SFarine Afabemie jtttn toortrage 
getangen, wobd fjtnfidjtl i cl; ber ©pradjen bie , 
^ r i i fu n g n u r  a u l  bem ®euifd)en unb bem g r a n * ! 
jofifdjen ober Sttgtifdien abligat ift. ®ic Stennt- j 
n i l  ber SBaffen ober pruftijjui feetnanifĄe.n i 

i d. p p.  z r. 1869, nr. 1 obowiązuje, unb mtlildnfcften Ucbnngen Wirb ffitbei ntdil i 
Hj , komisarzem konkursowym zamiano w a- • toerlaugt. |

^°sthł p. dr. Merz c. k. adjunCt sąd o w y1 2)ie Aufnaffmlpriifungen beginnen am j 
Hji^^towie, tymczasowym zaś zawiadowcą 10 ©eptember unb werben bie fiirg-’wdt)tteu I 

F;. adwokat dr. Buś. f llfptrantett redjtjeitig nad) F iume einberufen I

(3102 1— 3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie po-

Ws*. c*° wiadomości, iż wdrożonem zostało
t j( Vp°wanie konkursowe do mająttu F ran- 
. ‘'Cka *' 'a Kokoszki w Tarnów.e zamieszkałego, 
fci,,"" do całego tak ruchomego gdziekolwiek 
h»ai -ią e8° jnkoteż do nieruchomego 
fJch T  P°IQ:?0iieg 0 w tych krajach, w któ- 

ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia

Z Z E L A Z E M
Zalecane  m ło d y m  oso b o m  d la  osiąg­

nięcia w z r o s t u  i r o z w o j u  c i a ł a ,  
n adaje  k rw i silę i k u l e c z k i  c z e r w o n e ,  
k tó re  s t a n o w ią  jej p iękność ;  wzm acn ia  
ż o ł ą d e k ,  obudzą a p  e t  y t , leczy o s ł  a -  
b i e n i e  o g ó l n e ,  b l a d a c z l c ę ,  l y m f a -  
t y z m ,  s k r a c a  c z a s  p o w r o t u  do 
z d ro w ia ,  etc .

P a r y ż ,  22, u l i c a  D r o u o t
Unikać  naś ladow nic tw a  p o d ra b ia ń  k tóre  

są  w y ra b ian e  we Lwowie .
W y m a g a ć  na leży  koniecznie podp is  

obocznie zamieszczony

W e  L w o w i e  w  a p te k ac h  
PP. Sklepińskiego,  N a h l ik a  i R uckera.
_______i w aptece P ana  Pipesa.______

Belem
2 sąd lub
y mavy

u s t a n o w i o n e g opotwierdzenia
przedstawienia innego zawfa- 

—  j  konkursowej i jego zastępcy, 
''fż obrania delegacyi wierzycieli wyzna- 

o &S!̂  posłuchanie na dzień 18 maja 1885, 
(Łl v A r e n i e  4 po południu w biurze komi- 
’f)t bfl̂  atu-.4 konkursowego, na którem stawić się 
:IIe bĉ  icD wierzyciele z dokumentami roszczenia 

''Akazujacemi.:r fflti*
Bij

tx i r̂<*

ie l sof 
l  anbf'
8 be?; 
f d j u ^
>5 asoń 
jfdr aft 
:r Bek 
Mtfprik
gelabc'1 
, tuelc£)e 
uobne11) 

Sam' 
ditig' \  
ter 21 f1 
©efab1 
merbef1 

n Śańff 
d)
t m l"

l(B W szyscy  do tej m asy  k o n k u rso w e j ja k o
■yt-iele jej roszczenia mający, chociażby 

uS,.!it 0 takowe i spory wytoczonemi były, 
takowe do dnia 9 lipca 1885, stó- 

do przepisów ustawy ’..... 1-------- -
szkodliwych następstw 

i.,‘uńych w sądzie zgłosić, i nu 
^  dniu 29 Jiocai J 8^5

tamże za- 
posłucha- 

o godzinie 4 po

Werben
®ie 2Iu4bi(bitng in ber SCUariene*?Uabe* 

mie bauert toter Sai)re. 91atĄ befrirbigenber 
Abfoltotrung bel IV. 3af)rgangel werben bie 
Bóglinge ju ©eecabeten II. ©taffe ernannt.

Śiir jebett .gaffljogling ift im §od)fteu 
Ba^rgung mit ber letjten Slate bel Sefoftt* 
guTtg4*jpaufcf)aIeS and) ber jemeiltg feftgefetjte 
SBettag fiir bte Auiftattung, im g aile ffinel 
Aitltriuri gII ©eecabet, ju ethuen. 2)ie Aul* 
ftaitung ber AerartalAfoglinge uub ©tiftlinge 
toirb Bom Aerar beftritten.

®ie ©efttdie urn 2!ufnal)me in bte f. f. 
Sdłarine*Afabemie finb att ba l  „k. k Reichs- 
Kriegs-Ministerium (Marine-Section) W ien “ 
ju  riĄtm unb jene toon im ©taatl* (§ o f9 
bieuftr ftefjenben ffSerfonett bureb bie toorge-

L. 986.

Konkurs.
(3105 1—3)

wie, dnia 8 maja 1885.

if '' umu 29 Jipeaj
4,  n*u odbyć się mającym, do hkwidacyi fetjte S3rl)órbe unb toon fpritoatperfonen burd) 

^Porządkowania podać. bal uddifte 2łłi[itar*fpiatj*,©tation8*, ©rgan*
junlbejirfl--C nnando etnjufenben. ®tefelbcn 
muffen Idngftenl 10. Auguft fyier eingelangt 
fein.

5)en @efud|i’tt finb beijulegen:
1) Siauf* iŚeburtl*) ©djein;
2) §eimatlfd)eiu, (rnenn uiiĄt nodjanben,

Tarno

O- k.
(3082)

or w- k, kotn;sarz konkursowy masy roz- 
sij ^f'j S. D. S haffa uwiadamia wierzy- 
t,|. e.jże, że projekt repartycyi majątku 

u komisarza konkursowego lub u 
masy dra Poraianowskiego 
w

przej- ) ®te gebrueften toollftanbigen Aufnafjml* 
odpisie wziąć mogą, a ewentualne Bebtngungen finb burd) L. W. Seidl et Śohn

■ć in Wien ju  bejtrljen i tubm rben aud) Barn f. 
f. §afett»Abinirafate in p -'"Iq n
nifndo in Triest unb

i
* °d tegoż ptoje tu do dn: 14 wnieść 
do rozpoznania których i do zatwier 

ią ^ Powołanego projektu, ustanawia ter■Uti ‘

Pola, ©efbfjtrfl*Uom 
“ artne* Afabemie*Gona*

dzień 1 czerwca 1885, o godzinie mando in Fiume a u f SSerlangett toerabfolgt.

• W ydział Rady powiatowej w Brze­
sku ogłasza niniejszem konkurs na 
posadę sekretarza Rady powiatowej 
z roczną pensyą 1000 złr. i prawem 
do em erytury  w myśl statutu służbo­
wego dla urzędników autonomicznych 
powiatu brzeskiego.-

Posada niniejsza na rok jeden na­
daną będzie prowizorycznie, po upły­
wie tegoż stabilizacya ewentualnie na­
stąpić może.

Podania zaopatrzone w dowody 
ukończonych studyów prawnych jako- 
też znajomości spraw  administracyj- 

j nych wraz z podaniem dotychczaso- 
j wego zajęcia, wnosić należy do Wy- 
i działu Rady powiatowej na ręce pre- 
i zesa tejże Rady w Brzesku, w nie- 
' przekraczalnym terminie do dnia 31 

maja b. r.
| Z Wydziału Rady powiatowej. 

Brzesko, dnia 6 maja 1885.
P re z e s : Floryan br. Gostkowski.

Ogłoszenie.
Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­

stwa kredytowego ziemskiego wypo­
wiada niniejszem na podst. §. 63 stat. p. 
Janowi Dobrzyńskiemu i fundacyi sty- 

Ipendyjnej śp. S tanisława Strzałkow- 
| skiego kapitał 10635 złr. 86 cnt. li­
stami zastawnymi, pochodzący z wię­
kszej sumy 16.300 złr. w. a. na hi­
potece dóbr Korszyłówka i Jacowce 
w powiecie zbarazkim położonych, in­
tabulowany z tego Towarzystwa w y­
pożyczony, zdniem 30 czerwca 1885 
jeszcze pozostały.

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego wzywa 
więc p. J an a  Dobrzyńskiego i funda- 
dacyą stypedyj. śp. Stanisława Strzał­
kowskiego jako właścicieli tych dóbr, 
ażeby wypowiedziany kapitał w prze­
ciągu sześciu miesięcy do kasy galic. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
złożyli pod rygorem  exekueyi a mia­
nowicie przymusowej sprzedaży rze­
czonych dóbr.
We Lwowie, dnia 29 kwietnia 1885. 

L. 3427. (3005 3 — 3)

Ogłoszenie.
Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­

stw a kredytowego ziemskiego wypo­
wiada niniejszem na podstawie §. 63 
statutów p. Zygmuntowi Kazimierzo­
wi dw. im Bilińskiemu kapitały 13887 
fl. 04 kr. mk. czyli 1457 złr. 47 ct. 
w. a. 999 złr. 36 ct. i 8411 złr. 18 
ct. w. a. listami zastawnymi, pocho­
dzące z większych sum 14100 fl. mk. 
6000 złr. w. a. i 9100 zł. w. a. na 
hipotece dóbr Wolica, Poznachowice 
dolne, Burdele, i Wzary w powiecie 
wielickim położonych, intabulowane, 
z tego Towarzystwa wypożyczone, z 
dniem 30go czerwca 1885 jeszcze 
pozostałe.

Dyrekcya g*l. Towarzystwa k re­
dytowego ziemskiego wzywa więc p. 
Zygmunta Kaźmierza dw. im. Biliń­
skiego jako właściciela tych dóbr, a- 
źeby wypowiedziane kapitały w  p rz e ­
ciągu sześciu miesięcy do kasy ga- 
lic.f Towarzystwa, kredytowego ziem­
skiego złożył pod rygorem exekucyi 
a mianowicie przymusowej sprzedaży 
rzeczonych dóbr.
We Lwowie, dnia 29 kwietnia 1885. 
L. 3469. (2983 3— 3)

Obwieszczenie.
Dyrekcya galicyjskiego Towarzyst­

wa kredytowego ziemskiego wypowia­
da niniejszem, na podstawie §. 63
statutów p. Stefanii 1 śl. hr. Morskiej 
2 śl. Szczepańskiej kapitał 29.211 złr. 
56 cnt. listami zastawriemi, pochodzą­
cy z większej sum u 30.000 zł. w. a., 
na hipotece dóbr Ryglice w powiecie 
tarnowskim położonych, intabulowany, 
z tego Towarzystwa wypożyczony z 
dniem 30 czerwca 1885 jeszcze po­
zostały.
Dyrekcya galicyj.; Towarzystwa k re ­
dytowego ziemskiego wzywa wiec p. 
Stefanią 1 śl. hr. Morską, 2 śl. Szcze­
pańską jako właścicielkę tych dóbr, 
ażeby wypowiedziany kapitał w prze­
ciągu sześciu m iesięcy, do kasy gali­
cyjskiego Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego złożyła pod rygorem egze- 
kucyi a mianowicie przymusowej sprze­
daży rzeczonych dóbr.
We Lwowie, dnia 29 kwietnia 1885.
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p o l e c a :KAZIMIERZ LEWICKI .
G Ł O W S Y  S K Ł A D  1 * Ł A  t t A U C T I  I l A h L  f l O  n f i m r l f l * $ f P

porcelany, szlła l lotarow ipjycli u ,w , ia i  L C  u i i8 uuu ’4m
(metalowe, z g ła d ź  

szklaną banią)- ,
w ©  L w o w i e ,  u l .  T r y b u n a l s k a  1 .  6 ,

% a l « ż e a j  w  r o f e u  1 8 -1 5
k s I u I a  S O  c e i Ł t ó ^ w r .

N atychmiast sprzedaje się
x/a mili od kolei i powiatowego miasta 1 0 .0 0 0  
t l ę b ó w  do .wyboru, również 2 0 0  m o r g .  
l a s u  materyałowego. — Pośrednictwo wyklu­

cza się, tylko reflektanei zechcą się łaskawie zgłosić 
Ł w 6 w ,  poste restante Ł .  F .  (3006 2—2)

Skład fabryczny farb , lakierów, 
pokostów, p r o d u k t ó w  chemicznych, 

oraz handel materyałów.

i
we L W O W I E ,

R y n e k  1. 3 8 ,  a s  w ł a s n y m  d o m u
P 0 1 e e a:

Farby olejne
z u p e łn ie  do u ży c ia  gotow e do_ malowania 
drzwi, okien, podłóg, ścian i sufitów, domów, dachów, 
schodów, sp rzętów  ogrod ow ych  i g osp o ­

d a r sk ic h , n a rzę d zi ro ln iczy ch  iip .
ZHT n  E S  T E "

olejno-łakierowe i Mrsztynowo-łakierowe,
MASĘ BO ZAPUSZCZANIA PODŁÓG

własnego wyrobu w najlepszym gatunku,
LAKIER BO POBŁOGI, 

LAKIER BO TABLIC SZKOLNYCH,
najwyborniejsze

LAKIERY POWOZOWE PRAW BZIW E
a n g ie ls k ie  z fabryki W ilkinson, Heywood i Clark 

w Londynie,
w sze lk ie g o  ro d za ju  la k ie r y  d o  ro b ó t  
w ew n ętrzn ych , zew n ętrzn y ch , d rze w a , 

ż e la z a  i sk ó r ,
F A R B Y  suche, wszystkie gatunki 

anilinowe,
do farbowania materyj,
drukarskie, bronzy (proszek złoty), złoto w arkuszach, 
roślinne w płynie, 
dla iutroligatorów,
tuszowe akwarelowe w guziczlsaeb i laseczkach, 
akwarelowe wilgotne w tubkach i muszelkach, 
do malowania p iicslan, 
olejne w tubkach do robót artystycznych, 
ś r o d k i do retuszowania, olejKi i werniksy do ro ­

bót artystycznych, pendzle, płótna malarskie, 
palety, stalugi i wszelkie przybory do m lo- 
wania i rysowania. ..

Artykuły dla folwarków:
smarowidło do osi żelaznych,
oliwa do maszyn, ter gazowy, cement, gips,
k it, asfalt, antimerulion.

Środki do desinfekcyi: ,
Kwas karbolowy w krzyształaeh, 

płynie,
wapno karbolowe, 
wapno chlorowe, 
proszek desinfekcyjny, 
witryol żelaza, 
dwusiarczan wapienny,

(Doppelt schwefligsauer Kalk) 
jak również:

antibakterion, 
proszek na owady, 
proszek na mole, 
tynklura na owady, 
kamforę i pieprz biały, 
naftalinę.

Przyrządy piwniczne:
szpunty i czopy do beczek, 
korki do butelek, 
kapsle do butelek,
masa do lakowania butelek, f
maszyny do ksrkowania butelek, (2727 3—?)

„ beczek,
korkociągi,
maszyny no mycia flaszek, 
pipy do beczek.

Artykuły gumowe:
kiszki gumowe do gazu i do ściągania wody, wina, 

piwa, kwasu, płyty gumowe i t. p. 
P r z e ś c ie r a d ła  gu m ow e i wszelkie artykuły 

gumowe i chirurgiczne, 
p a sy  d o  m a sz y n  i  m ło c a r ń  z najlepszych

na prow incji na jakąkolwiek
$  J M .  bądź chorobę o r g . i i - ó w

p ł c i o w y c h  choćby hajniewinniej zapadłym a 
chcącym od nieobliczonych moralnych i materyalnych 
s tra t w przyszłości salwować się, zaleca się najgorę­
cej kuracyę w drodze korespondencji, jako jedyną, 
która niezbędną dyskrecję wszechstronnie zabezpie­
cza (kuraeya w zupełuej tajemnicy w inny sposób 
jest absolutnie niepodobną na prowincyi), możliwość 
radykalnego wyleczenia się u doświadczonego fa­
chowca nastręcza, a tern samem chorego od wielu 
bardzo przykrych następstw w przyszłości zasłania.

Chorych więc tak kobiet jak  i mężczyzn, chcą­
cych być w najpewniejszej tajemnicy aprzytem g ru n ­
townie, bez przerwy obowiązków', bez żadnego bolu 
środkami nieszkodliwemu i szybko wyleczonymi, przyj­
muje, z zaręczeniem najlepszego skutku w kuracyę 
za pomocą korespondencji, mieszkający we Lwowiej

Specyalistii chorób płciowych
w których od kilkunastu iat wyłączną praktykę le­
karską wykonuje. Leczy wszelkie choroby syfili- 
tyczne i skórne, tak świeżo powstałe jak i zadaw­
nione, wszelkie zranienia, owrzodzenia, narośle, zwę­
żenia, zakaźne i kataralne upławy, patologiczne wy­
padki ubytej, nadmiernej lub powstrzymanej regular­
ności n pań i panien, tnd ież wszelkie smutne na­
stępstwa błędów młodości jak uiedokrewność, nasie- 
nioloki, upławy nocne, osłabienia nerwowe i funkcyi 
płciowej (impotencję), drżenie muszkułów, padacz­
kę, początki suchot i wyschnięcia szpiku, wszelkie 
wycieńczenia organizmu w ogolę i t. p.

Na lis y, które pod psendominem „B. RZION 
ulica piekarska 1. (i Lwów“ nadsyłać należy, udziela 
odwrotną pocztą pomocy i wysyła lekarstwa dyskre­
cjonalnie.

Domowa ordynacja tylko od 8 do O zrana a od 
o do 7 wieczór. [2641 6 32]

O O O O O t O C  o o c
p a r o w y ,  wolno stojący o sile 
czterech koni, w bardzo dobrym 
stanic, tudzież pompa wodna, 
działająca za pomocą pary i roz­

maite przyrządy transmisyjne, są do sprze­
dania za umiarkowaną cenę. Ulica Grodecko-

*4 r a j  o  w y  k o a c e s y o a o w a

Zakład krowiankotf!
pod dozorem władz sanitarnych

J j .  J .  K u b i c k i e g o ^

Wyj;

Pocztą 
jfliea 
°ek la i

D « » $ i n f e k t o r
w yn a la zk u

Karola UkoSascha
jest środkiem, który użyty ciągle, strzeże od 
wszelkiego fen t a r  n  błon śluzowych przyrzą­

du oddechowego.
Deslnfektor

niszcząc wszelkie zarodki (bakterye) chorób 
zaraźliwych, ochrania od nabycia o s p y ,  d y -  

I t e r y i ,  s z k a r l a t y n y  i t. p.
D tsiufektor

zapobiega przy już nabytym katarze, dalszemu 
rozwojowi tegoż i przeprowadza błony śluzowe

d o  s t a n u  n o r m a l n e g o .

w e I L w o w i e
poleca

weterynarza miejskiego i docenta weterynnryi P1" 
zaw sze  św ieżą  K R O B IA K E i®

3 81 1—10 upewniając przyjęcie się
Szczepienie w Zakładzie, prze/.“doktora uie,; 

cyny przeprowadzone, odbywa się codziennie od’1 
po południu Cena, f l o l t  o podwoj .cj porcji 1 * i 

L w ó w ,  u l i c ł i i ł i j  c z a k o w s k a  7.

N A J L E P S Z A

pod nazwiskiem SIRIUSZ we Lwowie 
polecaną, sprzedaję i kilo takiej k a ­

wy po 1 złr. 50 ct.

h a

jest praw driw a bibułka

4 3/4 kilo wyseła do każdej stacyi po­
cztowej w kraju opłaconej 7 zł. 20 ct. 
Nie utrzymuję wprawdzie łódki na 
Oceanie do przewozu regularnego kil­
ku worków Siriusza miesięcznie do 
Lwowa, lecz zapewniam, że ten gatu­
nek kawy zakupując z pierwszorzędnych 
światowych firm. wyrównuje Siriusza 
co do smaku woni i  wydatności zu-

Wyrobu francuzklego 
Firmy CAWLEY & HENRY w Pary** 

Przed naśladowaniem się ostrzega.
T* bibułka tyłkoę wtedy jes t prawdziwi 

, gdy każda jej ćwiartka nosi stempel 
L E H O U B L O N ,  a każde pudełko 
zaopatrzone jest poniżej znajdując? 

się m arką ochronną i podpisem.

ipeU

r
w FEniLI.ESJ I

Czył 
kw 

faktei 
Poczt 
*<%  

* sta. 
dłhgo 
hiong-
taw ai' -rA M fł/CAA "1'5'

■ * ' £ « *  tal
r4538 22—?]

W o d y  m in e ra ln e  ro d z im e
napełnienia tegorocznego poczynają nadchodzić do

Cthlwacgo składu W ód ikii.u«r»lnyelt rod/amyck
PIOTRA IIK 01A S C H A  we Lwowie.

atWzfcąd wszelkie zamówienia tak miejscowe jako też z a miejscowo, tak pocztą jako też koleją uskn1 ,, 
niaue bywają. — Do zamówienia dołu- ^  ?.a da tek ' najlepiej za pomocą przekazu pocztowej

re s z ta  lia ieży tośc i b^ctóio z a lic z k ą  p o b r a n a . A3BI '  ?)

po 
?il źa
eji P

B e s i f l f e k t o r
używa się im częściej tern lepiej w ten sposób, 
iż wyjąwszy zatyczkę i  flakonu w ciąga się 
nosem wywiązującą się parę, która zawiera 
składniki niszczące bakterye i gojące i uśmie­
rzające podrażnione lub zapalone błony Trze­
ba przytknąwszy otwór flakonu do nosa wcią­
gać g ł ę b o k o  powietrze nosem. Najgłów­

niejszym czynnikiem

U e s i u f e k t o r s i
jest wytwarzający się z niego przy zetknięciu 

i  powietrzem Ó z » n .

D e s iu f e k t o r
działa zbawiennie osobliwie u dfcieei które 
trzeba jednak upominać, aby często go używa­
ły  i parę wywiązująca się g łę b o k o  odde- 

chająe wciągały.
Dcsinfcktos’

jest bardzo tani, kosztuje bowiem tylko 3 0  
cn t., którą to cenę przez wzgląd rut ogólne 
jego rozpowszechnienie tak nisko ustanowiono 

aby i niezamożnym ułatwić nabycie. 
Pocztą wyseła się nie mniej jak 2 flakony. 
Opakowanie za 2 flakony i stempel 15 et.

Skład głów ny
w  Aptece pod gwiazdą

W E  L W O W I E .
(1841 15—24)

s% n -  
a M £ r  
Uii Cł 
J*aja
kiUy j

b ergu 
w tan  

«***n e% y r

SZEŚĆ MEDALI ZASŁUGI I DYPLOM UZNANIA 
* »  H l e z r ó w s a n e  w y r o b y  h o s t m e t y c z u e  f t o a l e t o w e

Znakomite powodzenie i wzietość tego pudru są najlepszym dowodem jego niep°
równanej dobroci. — Pudr książęcy na wszystkich wystawach odnosił palmę pierwsze*'
stwa, a liczne medale zasługi, jakicmi został wyszczególniony najlepiej go zalecają.
Pudr książęcy nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jeatto najczystsza i najdę' 
likatniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną naturalni 
białość i jest nieocenionym środkiem;‘do higienicznego upiększenia twarzy.

Pudełko małe pudru białego 60 cnt., całe 1 złr., z łabędzikiem 1.50 cnt Róże 
wy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko 70 cnt.,
1 20 cnt. z łabędzikiem 1 60 cnt.

więkes*

W O S I A  F 1 J O Ł K O W A .
usuwa z twarzy pryszcze, trądziki, pierzebnienie i łuszczenie skóry, 

zmarszczki, pory i dołki ospowe.
Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca do tego stopnia, że jako środek 

hygieniczny został odszezególniony medalem zasługi na wystawie przyrodni > 
w Krakowie. —  Cena 1 złr. w. a.

wygładź*
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skór belgijskich we wszystkich szerokościach, 
gurty do maszyn, w ęże konopne, 
ru ry  cynowe i ołowiane, 
śró t, lo tk i i fenie.

A rty k u ły  to a le to w e : 
mydła toaletowe, E itra its  d’odeur, Kau de Cologne, 

olejki i pomady, 
la k  do pieczętowania,
a tr a m e n t do pisania, do hektografii czerwony, 

niebieski, czarny, do znaczenia bielizny i au- 
tograficzny,

fa rb y  do stampilij, guma i karuk rozpuszczone, 
k it do szkła i porcelany, 
sm a ro w id ło  nieprzemakalna ua skórę, 
s m a ro w id ła  na kopyta ze sposobem użjcia, 
t łu sz c z  do broni,
la k ie r  do bucików czarny, złoty i mieniący, 
cssernidlo do skór, 
a p r e tu ra  do konserwowania skóry.

W s z y s tk ie  a r ty k u ły
dla młynów parowych, tąrtaków, odlewarń żelaza, _ 

browarów, gorzelń, rafineryi nafty i parafiny. . A t k  
W szystko p o  n a jta ń szych  cenach  ■ 

Cenniki specyalnie na żądanie gratis i franco. 
ifUT' Przy zamówieniach za zaliczką uprasza się 

o przysłanie pewnej kwoty, któraby przynajmniej 
wystarczała na opłacenie tam i napowrót kosztów 
pocztowych w razie nieodebrania przesyłki.

o o o o o d l ó S a s ó o o o o

S z e m a t y z m

K r ó le s tw a  G a l ic y  i  i  L o d o m e r y i  
z  W ie lk ie m  Ks„ K ra fe o w s k ie m

n a  r o l t

nabyć można po cenie 2  z l .  t t O  e t .  
^  ekspedycyiw

„ G A  Z E T Y  L  W  O  W 8 K T E J “
Zamiejscowi zechcą przesłać 2  atL 
7 ©  c t . ,  z których przypada 10 et. 

U  na  opakowanie i list frachtowy.
U

gsgo- S ze m a ty zm  p rz e sy ła m y  
ty lk o  za  u iszczen iem  n a le ży to -

%Ś ści z gAry. Z a  p o b ra n ie m  o a i e -  
żytośei ni© p r z e s y ła m y  Szem st- 

^  tyzm n .

M Y D Ł O  K O S M E T Y C Z N E ,
odznacza się nadzwyczajną delikatnością i nader przyjemnym zapachem, łagodnie
na naskórek, zapobiega pierzehnieniu rąk i bardzo dokładnie oczyszcza skórę.

w pływ 8
Usuw®

piegi i żółtobrunatne plamy z twarzy —  Cena 60 cnt.

W odę lwowską
J-1*. •_ ri—-■ 10HUWgMamillBM

Wodę kofońską

odznaczającą się przyjemny*!, dlugotralym zapachem. Flakon 
1 cnt, 50; pół flakonu 80 ent.

tir-

przednią, — flakon ct. 15, 25, 50 i złr. 1, najprzedniejszą 
flakon ct. 20, 40, 80 i złr. 1 ct. 50, 2 z łr., 3 złr. 50 cnt.

(potrójni) 
5 złr.

na wzór angielskich i francuskich sporządzone, ja.imi nowa, fiołkoW8; 
opspsnaks Chypr heliotrop. h aeynt, konwalia róża Ess b«uquet i *' 

od 35 cnt. do 3 złr. flakon.
P e r fs i in y

t. p

W ode lewandową i lewandową ambrową do skrapiania sukien i odświeżania 
w ittn a  w pokojach, flakon 50, 70, bO i zł. ! 50 cnt

Fo-

Ocet toaletowy do nacierania ciała, do płukania ust, i do odświeżania powietrza 
kou 50 ent. i 1 złr.

fia-

Ocet salonowy do kadzenia 50 ent.
(7523 14—?)

JA N  IHNATOW IOZ
Fabryka-.we Lwowie, ulica K opernika N r  3.

Sklepy własne o t e 1przy ui. Halickiej róg wałowej,
K R A K O W I E ,  S u k i e n n i c e

E u r o p i 
N r .  2 0  .

j s k i i we Filii

ze ba j

X- kutukicfc 
i zdpjmo 
Ik40(fiod

dtn

* si!e 
s A z

1 Q0Wie

Ja spr(

Pfia nE

A .

Z drukarni W ł. Łozińskiego ul. Czarneckiego I. 12 dom Wernera. (Zarządca W ładysław  J .  Weber). Papier z e. k. uprzyw.

^ m o j p i S e r


